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władzy uniwersyteckiej, lekcje zostały zawieszone 
do pewnego czasu, a uniwersytet do nowego roz­
kazu został zamknięty; wszelkie zgromadzania się 
studentów są zabronione, a przekraczający to p o ­
lecenie podlegną surowej odpowiedzialności, według 
prawa.

CZĘŚC NIEURZĘDOWA.

Komisja Rządowa Sprawiedliwości, — Ogłasza: 
iż Rada Administracyjna Królestwa, postanowie­
niem z dnia 17 (29) Października 1861 roku 
N. 6741, darowiznę rs, 150, dla Kościoła Parafial­
nego w Błenny, przez Annę z Złotnickich Dąbrow­
ską, aktem na dniu 25 Lutego (8 Marca) r. z. 
urzędowniesporządzonym, uczynioną, prawnie zaa­
kceptowaną, w myśl art. 910 K. C. z zachowaniem 
praw osób trzecich i pod warunkamj bliżej w akcie 
darowizny oznaczonemi, zatwierdziła.— Warszawa 
d. 2 (14) Listopada 1861 r .—Z upoważnienia: Dy­
rektor Kancelarji, Radca Stanu J. Ornowski.

Komisja Rządowa Sprawiedliwości. —  Ogłasza: 
iż Rada Administracyjna Królestwa, postanowieniem 
y. dnia 26 Października(2 Listopada) r. b. N. 6818, 
darowiznę rs. 300 dla Sal Ochrony pod opieką 
Lubelskiego Towarzystwa Dobroczynności zostają­
cych, przez P iotra Polt/bińskicgo  aktem w dniu 
26 Stycznia (7 Lutego) r. b. uczynioną, prawnie za­
akceptowaną, w myśl art. 910 K. C., z zachowa­
niem praw osób trzecich, i pod warunkami bliżej 
w akcie darowizny oznaczonemi, zatwierdziła.—  
Warszawa d. 6 (18) Października 1861 r. Z upo­
ważnienia: Dyrektor Kancelarji, Radca Stanu ./. Ot- 
nowski.

Prokurator Królewski przy Trybunale Cywil­
nym Guber/tji Lubelskiej w Siedlcach.Zawiadamia, 
że Jan  Bra/iik  zasuspendowany Komornik Sądowy 
przy Sądzie Pokoju Okręgu Węgrowskiego, reskryp­
tem Komisji Rządowej Sprawiedliwości, daty 6 (18) 
Listopada r. b. N. 22,561, do urzędowania przypu­
szczony został. — Siedlce dnia 14 (26) Listopada 
1861 r .— Kossowicz.

Prokurator Królewski p rzy  Trybunale Cywilnym  
Gubernji W arszawskiej w W arszawie.— Zawiada­
mia osoby interesowane, że Błażej Wierzchaczewski 
Komornik przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, 
zamieszkały w Brześciu Kujawskim, decyzją T ry­
bunału Cywilnego z dnia 28 Października (9 Li­
stopada) r. b. dla braku kaucji w urzędowaniu za­
wieszonym został; żadnych więc czynności do urzę­
du jero  przywiązanych, wykonywać nie może. Pol- 
czycki. 0 __________

Z  Petersburga d. 23 Listopada.
Gazeta Kazańska  zawiera co następuje: Ka­

zański Policmajster donosi, że wskutek powtórzo­
nych nieporządków w uniwersytecie, z polecenia

R zeczy  Skarbowe. — 0  podatkach  obe­
cnie w Królestwie Polskiem  istniejących.

V. O opłacie z a  palenia propinacyjne. 
Do roku 1844, procedera propinacyjne po 
wsiach prowadzić wolno było bez kon- 
sensów, wyłączone ty lko były od tego 
brow ary  , |  gorzelnie i szynki trunków  
w obrębie jednom ilow ym  od m iast poło­
żone, na k tóre udzielane by ł konsens na 
papierze stem plow ym  ceny k. 7 1/ 2. D o­
piero Ukazem Najwyższym  z d. 5 (17) L i­
pca 1844 r . w ydanym  w celu ukrócenia 
nieum iarkow anego użycia wódki i ogra­
niczenia szynków o n e jże , przepisanem  
zostało, że gorzelani, dystylatorow ie, pro- 
pinatorow ie czyli Dzierżawcy propinacji 
wiejskiej, szynkarze i składnicy czyli hur- 
tową przedaż trunków  krajow ych wyko- 
nywający, wykupyw ać w inni co rok kon- 
sensa za op łatą  mianowicie:

a) gorzelani po rs. 6;
b) propinatorow ie czyli Dzierżawcy p ro ­

pinacji wiejskiej po rs; 30;
c) składnicy i dystylatorow ie w mie- 

śęie W arszawie po rs. 40.
d) składnicy i dystylatorow ie w innych 

m iastach  po rs. 9.
e) dystylatorow ie wiejscy po rs, 9.
f )  szynkarze wódek w m. W arszawie i 

P radze po rs. 10.
g) szynkarze w innych m iastach, oprócz 

konsensowego, do kas miejskich, po k. 30.
h) szynkarze miejscy po rs. 3.
Przyczem zastrzeżono, że P rop ina to r

do każdych dóbr oddzielną własność s ta ­
nowiących, osobny konsens wykupić po­
winien, zaś gorzelany może otrzym ać kon­
sens, do jednej ty lko  g o r z e ln i ,  w której 
bezpośrednio prowadzi fabrykę.

Dochody pobrane przez Skarb za w y­
danie patentów  propinacyjnych są n a ­
stępne:

w ro k u  1845 rs. 75,000
1846 „ 74,000 

„ 1447 „ 70,000
„ 1848 „ 70,000

1849 „ 94,000
1850 „ 93,000 

„ 1851 „ 93,000
1852 „ 91,000
1853 „ 91,000
1854 „ 86,000 

„  1855 „ 84,000
„ 1856 „ 85,000

1857 „ 87,000 
„ 1858 „ 88,000
„ 1859 „ 90,000

1860 „ 93,000

O płaty powyższe wnoszone są przez kon- 
trybuen tów  do kas Pow iatowych, a wszel­
kie czynności tej części służby, załatw iają 
kontrolerow ie Skarbow i Pow iatów do kon­
trolow ania opłat z gorzelni ustanow ieni.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Ogólne Sprawozdanie.

P. Fould, jak  donoszono, ogłosi swój szczegó­
łowy program finansowy, dopiero w Grudniu. Mi­
nister ten chce wprzód dokładnie zbadać rozległość 
deficytu i zasoby przy pomocy których możnaby 
go pokryć. Może też do tego czasu coś bardziej 
stanowczego będzie postanowione w kwestji roz­
brojenia, która najwięcej wpłynie na stan publi­
czny. Patrie po raz trzeci występuje z artykułem 
w tym przedmiocie i na ten raz dowodzi nawet 
niemożebności zmniejszenia liczby ludzi będących 
pod sztandarami z pozostawieniem kadrów. Rozu­
mowanie Patrie doskonale da się zastosować 
w Londynie i w Berlinie i tym sposobem nie widać 
sposobu wyjścia z przykrego stanu finansowego, 
wywołanego we wszystkich państwach europej­
skich zbytecznemi uzbrojeniami. Dla tego mało 
wiary można dawać wiadomości podanej przez P a ­
trie z Wiednia, jakoby austrjacki minister wojny 
wskazał możliwość zmniejszenia siły wojskowej 
w bliskiej przyszłości. Jeżeli Francja, Anglja i Pru­
sy nie mogą przystąpić do rozbrojenia, to w jaki 
sposób Austrja mogłaby o tern nawet pomyśleć.

Kwestją uzbrojenia zajmują się nie tylko dzien­
niki; spory dzienników są tylko odbiciem rozpraw 
w wyższych sferach rządowych. Projekta zapro­
wadzenia oszczędności w wydatkach na armję spo­
tykają także silną opozycję ze strony marszałków; 
tak namiestnik algierski, jak i wszyscy marszał­
kowie mający dowództwo, z wyjątkiem Canrober- 
ta, opierają się wszelkiemu zmniejszeniu liczby 
żołnierzy przez udzielanie urlopów. Zatem wszel­
kie nadzieje wywołane pierwszym memorjałem 
p. Foulda nikną, bo niepodobna na ten raz pogo­
dzić wymagań położenia rzeczy z zamiarami wy- 
rażonemi tylko na papierze.

Podług korespondencij z Paryża, w ciągu zimy 
mąją się prowadzić czynnie układy dyplomatycz­
ne dotyczące wszystkich ważnych kwestij politycz­
nych niepokojących Europę. Nie można jednak 
zbyt wielkich zasadzać nadziei na tych układach, 
o których nawet szczerości powątpiewają.

Francuzkie oddziały, stojące na granicy posia­
dłości rzymskich, ściśle pilnują ruchów band bur­
bońskich. Przeszkodziwszy powrotowi bandy 
Chiavona w granice rzymskie, jeden z oddziałów' 
wziął do niewoli w nocy z 23 na 24 -y, znaczną 
bandę, bo przeszło 100 ludzi, i zabrał 27 sztuk ka­
rabinów i 2  działa. Na nieszczęście broń i jeńcy 
zapewne będą oddane władzom rzymskim, a ztąd 
można wnioskować, jakie będzie dalsze ich prze- 
naczenie. Tym sposobem polityka niszczy jedną 
ęką to co zrobiła drugą. W istocie jednak tak 
od dwóch lat postępuje Francja w sprawie rzym­
skiej. Tymczasem nie potwierdzają się pogłoski 
o wydaleniu się z Rzymu Franciszka U w skutek 
uwag rządu francuzkiego, tak pośrednio do mini­
strów papiezkich, jak i bezpośrednio do niego sa­
mego skierowanych. Zdaje się, że tylko jego 
małżonka uda się do Wenecji dla odwiedzenia 
,swej siostry Cesarzowej austrjackiej, w czem 
gabinet turyński upatruje zawiązywanie nowych 
intryg.

Podług N ationality , gabinet turyński ma być 
teraz uzupełniony w ten sposób że p. Cordova 
minister rolnictwa i handlu, obejmie wydział spraw

wewnętrznych a miejscu p. Cordovy zajmie p. Stelia. 
Podobno najznakomitsi członkowie stronnictwa li­
beralnego pojęli potrzebę zgody w celu popierania 
i wzmocnienia gabinetu. P. Ratazzi ze swego stano­
wiska wszelkiemi siłami będzie pomagał p. Rica- 
solemu, a współudział ludzi znakomitych, pozwoli 
temu ostatniemu przeprowadzić wewnętrzną or­
ganizację, która utrwali na pewnych podstawach 
potęgę państwa włoskiego.

Rada Związkowa szwajcarska po dwóch posie­
dzeniach, przesłała Francji nową notę w* kwestji 
doliny Dappes, z załączeniem drugiego raportu 
komisarzy związkowych i zarazem oświadczyła 
że jeżeli rząd francuzki nie da zadosyćuczynienia, 
w takim razie zwoła izby dla przedstawienia im 
swego postępowania.

Przesilenie ministerjalne w Madrycie, które 
ukończyło się tylko opuszczeniem gabinetu przez 
ministra robót publicznych, było spowodowane 
odmową ze strony ministra skarbu udzielania dal­
szych funduszów' na budowę dróg. Zapewne urząd 
ministra robót publicznych będzie ofiarowany mar­
grabiemu Vega Armijo gubernatorowi Madrytu. 
Przy rozprawach nad adresem w Senacie, popra­
wka surowo potępiająca postępowanie gabinetu, 
postawiona przez Narvaesa, została odrzucona 
większością 92 przeciwko 12 głosom. Marszałek 
Narvaez, który po raz pierwszy po kilkoletniej nie- 
bytności ukazał się w senacie, posiadając m ają­
tek w okolicy Loja, przedstawił powrndy ostatnie­
go tam powstania, przyczem surowo potępiał 
okrucieństwa, jakich się tam dopuszczono.

Kwestja przedstawienia budżetu wiedeńskiej ra­
dzie państwa, jeszcze nie została zdecydowana 
przez ministerstwo, jak o tein świadczą cpdzień 
nowe wieści o stanie tej sprawy. Tak, gabinet tra­
ktuje teraz z deputowanemi środka, i biiskiem jest 
zgodzenie się ich na popieranie jego zamiarów, 
a to w skutek oświadczenia, że budżet będzie 
przedstawiony w taki sposób, że kwestja narusze­
nia ustawy, zupełnie straci znaczenie. Ustala się 
oprócz tego przekonanie, że rządowi metyle idzie 
o rozstrząsanie i zatwierdzenie budżetu ile o inne 
środki finansowe, a mianowicie o zaciągnięcie po­
życzki, której nie 'mógłby uzyskać bez współ­
udziału Rady Państwa. Projekt pożyczki ma być 
przedstawiony w taki sposób, że celem jej głównie 
będzie ukonsolidowanie dawniejszych długów Pań­
stwa.

A nglja.
Londyn , 26  Listopada. Parostatek secesjoni- 

stowski „Nashville” stoi spokojnie w dokach portn 
Southampton, a jakkolwiek powiewa na nim flaga 
konfederacji stanów południowych, na pokładzie 
grobowa cisza panuje i dotąd nie przystąpiono 
do naprawy uszkodzeń, jakie ten statek poniósł 
w drodze, ani też do zaopatrzenia go w zapasy ży­
wności i węgla. Osada spalonego okrętu „Har- 
veybirch” wysłaną została, na żądanie kapitana Nel­
son, do Londynu, gdzie wziął ją  pod swą opiekę 
konsul amerykański, kapitan Britton. Kapitan zaś 
Nelson udał się do Southampton, w celu postara­
nia się o naprawę swego statku. Potwierdza się 
wiadomość, że ministerjum dało rozkaz nie do­
zwolenia, ażeby parostatek , ,Nashville” uzbroił się 
w porcie Southampton na stopę okrętu wojennego.

Austria.
Wiedeń, 27 Listopada. Przechód wojsk z pro- 

wincij północnych ku granicom południowym, głó­
wnie zaś do Dalmacji, nie ustaje, co spowodowa- 
nem zostało rozruchami panującemi w ziemiach 
słowiańskich, berłu tureckiemu podległych, oraz 
złem wyobrażeniem jakie tu mają o talentach mi­
litarnych Omera-Paszy, niezdolnego do rychłego i 
energicznego przytłómienia ruchu tamecznego.

Minister sprawiedliwości Protabevera podał się 
znowu, dla słabości zdrowia, do dymisji, która mu 
udzieloną zostanie jak skoro rząd wynajdzie męża

stanu, mogącego z pożytkiem i zaufaniem ogółu kie­
rować tak ważnym wydziałem. Rząd stara się posta- 
w ićna jego czelejmęża stanu któryby posiadał w kra­
ju  powagę i opinję człowieka niewstecznego. Po­
między członkami rady państwa nie ma prawie ani 
jednej, pod względem obeznania ze wszystkiemi 
gałęziami sądowemi, znakomitości pierwszorzęd­
nej. Pogłoska o zamiarze powołania na to stano­
wisko adwokata Dra He in, prezesa izby deputo­
wanych i burmistrza miastaTropawy, nie jest by­
najmniej bezzasadną-

Podług Ost und West, nie została dotąd roz­
strzygniętą kwestja, czy tabula septemviralna (naj­
wyższa instancja sądowa) Kroacji i Sławonji, ma 
zostać ukonstytuowaną w Wiedniu, a zatem przy­
łączoną do kancelarji nadwornej kroacko-slawoń- 
skiej, lub też w Zagrzebiu. Rząd jest za połącze­
niem jej z kancelarją nadworną, lecz p. Mazura- 
nicz, kanclerz nadworny, uznaje słuszność życze­
nia całego narodu kroacko sławońskiego, ażeby 
siedliskiem tego sądu najwyższego był Zagrzeb. 
P. Mazuranicz wielkich dokładał starań i dopiął 
swego celu, co do nie wzmiankowania w reskryp­
cie królewskim, doń wystosowanym, iż Wiedeń 
ma być siedliskiem tabuii septemviralnej. Ban bar. 
Sokczewicz prezydująoy obecnie w tabuli bańskiej, 
życzy sobie zostać pregesem nowej tabuli septem­
viralnej, jeżeli ta zo sfll* u rząd zo n ą  w Zagrzebiu, 
przyczem skład urzędników obu tabul zostanie 
razem połączony.

Presse Wiedeńska zapewnia, że hr. Bernstorff 
minister pruski, pracuje rzftzywiście nad nowym 
projektem reformy związkowej, o czem już od nie­
jakiego czasu krążą w Niemczech pogłoski. Z Ber­
lina piszą w tyra względzie do Wiednia co nastę­
puje: „Hr. BernstorfT uchodzi za męża stanu, nie 
cofającego się w obec trudności zadania; mówią 
od kilku już tygodni, że ministerjum stanu zamie­
rza zadość uczynić dążnościom swych postępo­
wych przyjaciół w kwestjach polityki zagranicz­
nej, dla zyskania ich poparcia w kwestjach intere­
su miejscowego, w których nie jest w stanie ro­
bić ustępstwa. Pogłoski przeto o nowym progra­
mie p. Bernstorff co do uregulowania spraw nie­
mieckich, nie należy uważać za bezzasadną, jak­
kolwiek program takowy nie został jeszcze ogło­
szony ani nawet rzeszy niemieckiej zakomuni­
kowany. Nie ulega wątpliwości, że od chwili 
wyjścia p. Schleinitz z gabinetu, kwestja niemiec­
ka weszła w Berlinie na nową drogę, i że gabinet 
pruski, nie tylko że się nie sprzeciwia dążno­
ści do reformy związkowej, lecz owszem gotów' 
jest, na każdą nową propoz,ycję, postawić jasno 
wanmki, na jakich do takowej przychyli się. Głó­
wnym warunkiem stawianym przez gabinet pruski, 
jest jedność przewodnictwa nad związkiem, z od­
daniem Prusom prezydencji. Lecz zaprzeczyć na­
leży stanowczo pogłoskom, jakoby gabinet pruski 
chce nadać tym warunkom nacisk, któryby mógł 
wywołać nieporozumienia z innemi rządami nie­
mieckiemu Prusy nie mają innego zamiaru, jak 
tylko ułatwić wymianę pomysłów, objętych w for­
mę opracowanych rozpraw.

Zagrzeb , 2 4  Listopada. Reprezentacja tutej­
szego miasta postanowiła, na posiedzeniu z dnia 
18 go b. m., ażeby tylko takim osobom udzielane 
były prawa obywatelstwa, któreby dowiodły, iż 
mieszkają od lat najmniej pięciu w Zagrzebiu i mó­
wią po chorwacku.

Francja.
P aryt, 25 Listopada. Niektóre dzienniki z za ­

pałem wspominają wczorajszą rocznicę dekretu 
Cesarskiego, dodając, że jak w d. 2 Grudnia Ce­
sarz Ludwik Napoleon zakończył erę rewolucyjną, 
tak w d. 24 Listopada 1S60 r., rozpoczął erę swo­
bód politycznych, której dalszym ciągiem będzie 
tegoroczna Uchwała Senatu. W obozie nieprzy­
chylnym Cesarzowi wspominano o tych rocznicach, 
dla okazania jak jeszcze długiego będzie potrźeba

RZECZY STAROŹYTNICZE.

WIADOMOŚCI ZBIOROW E

0 starożytnych budowlach i innych dawnych 
zabytkach w  Królestwie Polskiem, porządkiem 

gubernij i powiatów ułożone.

I. GUBERNJA WARSZAWSKA.

1. P o w ia t  W a r s z a w s k i .

a) Okręg W arszaw ski.

(Dalszy ciąg)

W illa nów. P a łac  wystawiony przez K róla 
Jana III, po bitwie pod Wiedniem r. 1683, r ę ­
kami niewolników Tureckich, należy do najpię­
kniejszych zabytków tam toczesnego budowni­
ctwa; ma w spaniałe pokoje i piękne malowidła 
na murze (al fresco), przed niedawnym czasem
odświeżone.

Kościół teraźniejszy w span iale  z dawniejsze­
go obecnie się wznosi. Stojący przed nim go­
tyck i pom nik S tan is ław a Potockiego i jego 
m ałżonki je s t dziełem tegoczesnein.

Piaseczno. Kościół tutejszy z 14 lub 15 wie­
ku pochodzący, a przynajmniej w r. 1458 już 
istniejący, dochował ty lną ścianę części kap łań ­
skiej, w pierwotnym stanie. Dach mianowicie 
na nawie zniżony. Fundowany przez książąt 
Mazowieckich.

b) Okręg Czerski.

Grójec. K ościół parafjalny starożytny, dosyć 
obszerny i poważny, może z pierwszych la t 
16go wieku pochodzi. Dachy jego później zni­
żone i budowa żadnych osobliwości architek­

tonicznych nie przedstawia. W ew nątrz ma s ta ­
rożytną kropielnicę z r. 1482.

Góra-Kalwarja. M iała dawniej liczne ko­
ścioły, z tych jednak dwa tylko się dochowały, 
to jest: parafjalny od erekcji m iasta  w drugiej 
połowie 17go wieku dawniejszy i B ernardyński, 
erekcji tej prawie spółczesny. Pierw szy ma 
postać starożytną, ale nie szczególną budowę, 
drugi nowszy, ale zalecający się czystćm utrzy­
maniem.

Czersk. Zamek tutejszy, istn ia ł już za cza­
sów K onrada I, Księcia Mazowieckiego, gdyż 
w nim zamknięty był uwięziony przez tegoż 
Książęcia, synowiec jego, Bolesław wstydliwy, 
K siążę Krakowski. Mury jednak dziś stojące, 
pochodzą głównie z czasów Królowej Bony, to 
je s t z wieku 16go, a niektóre może się do p a ­
nowania Króla Kazim ierza W ielkiego odnoszą. 
Zniszczyły go wojny szwedzkie, a  ostatecznie 
rząd pruski rozebranie onego zarządził. Pozo­
sta łe  z tego zam ku trzy wieże, dużo przyozda­
biają zkądinąd dosyć jednostajną tu tejszą oko ­
licę.

Z sześciu kościołów dawnego Czerska, ża­
den się niedochował. Dzisiejszy nawet z rozw a­
lili zamku, za rządu pruskiego postawiony.

Warka. Kościół parafjalny niem a śladu 
swojej erekcji, zdaje się jednak z początku 14 
wieku pochodzić. Dużo ma w sobie później­
szych odmian, ale o łtarze w nim dosyć są  da­
wne.

Kościół poDominikański, którego opustosza­
ła  stoi ru ina , założony b y ł przez T ro jdena K sią­
żęcia Mazowieckiego w roku 1321, opuszczony 
dobrow olnie przez zakon , z pow odu braku fun­
duszów. P iękna i w spaniała budowla, ale już 
podobno do w yrestau row an ia  tru d n a . T u  po­
chowany je s t funda to r, K siąże Mazowiecki 
T rojden.

Kościół Franciszkański, założony około roku 
1628, pizez K atarzynę z Boglewic Trzebińską, 
ma fronton o dwóch wieżach dosyć okazały, 
w dobrym je s t stanie.

c) Okręg Błoński.

Rokitno. Kościół murowany, obszerny i oka­
zały, wystawił Mikołaj Święcicki, biskup po­
znański, w ostatnich latach 17go wieku. D o­
tychczas jednak, wedle pierwotnego planu, nie 
je s t wykończonym. Odpusty tu te jsze , jedne 
z najliczniej uczęszczanych.

Tarczyn. Kościół pod wezwaniem Ś. Miko­
łaja, ma być bardzo dawnym, lecz na  to niema 
dowodu żadnego, bo erekcja jego zaginęła. 
Z murów też wielokrotnie odnawianych i przyo­
zdabianych, trudno prawdziwą datę gmachu 
tego wyśledzić.

2. P o w ia t  S ta n isł a w o w sk i.

N ader je s t ubogim w starożytne budowle. K o­
ściół parafjalny w mieście powiatowem Mińsku, 
ma zapewne m ury z czasów K siążąt Mazowie­
ckich pochodzące, ale całkiem  przeistoczone 
w późniejszych czasach. Jedyne w tym Powie­
cie miejsce ciekawsze pod względem osobliwo­
ści architektonicznych, jest:

Kobyłka. W spaniały kościół tutejszy o dwóch 
w ieżach, z których jedna dotąd n ieskończona, 
wystawił dla księży Jezuitów  M arcin Załuski, 
Suffragan P łocki, około r. 1763. B yły  tu  p ię ­
kne malowania na ścianie, ale przez zaniedba­
nie dużo podniszczały. Odpusty tu  bywają 
liczne.

3. P o w ia t  R a w s k i.

a) Okręg Rawski.
Rawa. Kościół poJezuicki, obecnie parafja l­

ny, wystawił Paweł W ołucki,biskup K ujaw ski, 
w r. 1624. Po kasacji Jezuitów, zajmowali go 
czas niejakiś księża Bożogrobcy Miechowscy. 
Okazały, ale nie ma starożytnego pozoru.

Kościół KK. Augustjanów, założony został 
przez Ziemowita starszego K sięcia Mozowiec- 
kiego w r. 1353, odnowiony niedawno w stylu 
gotyckim, ale do prawdziwego gotycyzmu wca­
le niepodobnym.

Z zam ku, który mieli w Rawie panujący tu  
K siążęta  Mazowieccy, a który K ról K azim ierz

W ielki około r. 1350, silnemi wzmocnił m ura- 
mi, pozostały fundam enta i jedna ośmiokątna, 
ostrokręgowćm sklepieniem zakończona wieża.

Skierniew ice. Pierwsze fundam enta istn ieją­
cego tu  dziś Cesarskiego pałacu, położył około 
r. 1610 Prym as Wojciech Baranow ski, a wy­
kończył go następca tegoż, Wawrzyniec Gem- 
bicki.

Kościół zbudowany pierwotnie przez Z b i­
gniewa Oleśnickiego w r. 1460, przebudow ał 
całkowicie ostatni Arcybiskup, Ignacy K rasi­
cki.

b) Okręg Brzeziński.
B rzeziny. O kazały kościół tutejszy, w stylu 

gotyckim, dosyć jeszcze starożytnego charak­
teru  mający na sobie, jest dziełem 14-go albo 
15-go wieku.

Bielawy. Kościół z cegły murowany, z po­
czątku jak  się zdaje 16-go stulecia pochodzą­
cy, niem a nic osobliwego ani w budowie, ani 
w wewnętrznych przyborach. E rekcja jego za­
ginęła. ^

Jeżów. Kościół parafialny tu tejszy, pierwot­
nie był założonym w wieku 12, jak  mniemają 
przez P io tra  Dffnina. Zdawałoby się jednak, 
że najw ięksfa część jego budowy, z 15 go do­
piero wieku pochodzi. Je s t to gmach okazały, 
pod względem planu budowniczego osobliwy, 
ze względu starożytnego charakteru dobrze do­
chowany, ale mocno już podniszczony. Obmu­
rowanie cm entarza w części już rozwalone, ta k ­
że z 15go najmniej pochodzi stulecia. W ko­
ściele samym są  dawne dokum enta, dosyć s ta ­
rożytna chrzcielnica, a z re sz tą  nic osobli­
wego.

Inowlódi. Znajdują się tu  dosyć jeszcze zna­
czne szczątki zamku, wystawił go K ról Kazi­
mierz Wielki, a Ilona Królowa nowemi wzmo­
cniła muraini. Upadł jak  inne zamki, głównie 
skutkiem  wojen Szwedzkich.

Betidków. Kościół tutejszy, jeden z najpięk­
niejszych w stylu gotyckim budynków, założyli 
trzej bracia Spinkowie w r. 1462. Zewnętrzne 
jego m ury w nienaruszonej dochowane całości,

a m ularska w nich robota bardzo dokładna 
i sztuczna. Na ścianie kaplicy znajduje się ze­
wnątrz pierwotna erekcyjna kaplica. We wnętrz- 
ne przybory, równie jak  dzwonnica, są później­
sze.

Znajdują się tu  jeszcze rudery niewykończo­
nego gmachu, gtóry jeden z niedawnych dzie­
dziców Bendkowa, zam ierzył na giełdę kupie­
cką wystawić w mniemaniu, że m iasteczko to 
stać się może jednym z środkowych punktów 
wewnętrznego handlu.

4. P o w ia t  Ł ę c z y c k i . 

a) Okręg Łęczycki.

Łęczyca. Kościół parafjalny tutejszy zdaje 
się być starożytnym, a przynajmniej w r. 1542 
istn ia ł niewątpliwie. Budowa jego nićma nic 
charakterystycznego, ale w skarbcu nader cie­
kawy relikwiarz z 12go wieku.

Kościół KK. Bernardynów, fundowany w r . 
1636 przez D orotę Piwową podczaszynę P ło c ­
ką, piękny, dobrze utrzym any, ale wewnątrz 
nie m a nic szczególnego.

Kościół K K .D om inikanów jestjuż wspomnia­
nym pod r. 1400, data jednak założenia jego 
nie je s t wiadoma. M iał on kry tą  z zamkiem 
komunikacją, przerabiany wielokrotnie nie do­
chował starożytnej powierzchowności. W czę­
ści jego klasztornych zabudowań, urządzone 
je s t więzienie.

Kościół z klasztorem  panien N orbertanek, 
fundował także w początku 17go wieku M iko­
łaj Szczawiński K asztelan Brzeziński. Po sup- 
presji zakonnic w kościele urządzono te a tr , 
a zabudowania klasztorne pustkam i stoją. S ta­
nowiły one część miejskiego obmurowania.

Zamek tutejszy is tn ia ł jeszcze przed czasa­
mi Kazim ierza W ielkiego. Zaszkodziła mu naj­
więcej druga wojna Szwedzka, a następnie w r. 
1809 wojska Austrjackie. Jeszcze atoli w r. 
1832 obmurowanie i wieża ośm iogranna w na­
rożniku były całe i te przed k ilkunastu dopie­
ro laty  w części rozebrano.
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c z a s u ,  cfo z u p e łn e g o  r o z w o ju  insty tuc ij  l ib e r a l ­
n y c h .  W  każdym  razie ro c z n ic a  ta nie p r z e s z ła  
nie p o s tr z e ż o n a ;  w y w o ła ła  w  jed n y ch  przykre w s p o ­
m nien ia ,  w  innych w sp o m n ie n ia  p o s t ę p ó w  j u ż  d o ­
k o n a n y c h ,  w  in n ych  z n ó w  n a d z ie ję  d a l s z e g o  r o z ­
w o ju  reform .

W  sferach politycznych  z  zad z iw ien iem  o d c z y ­
tano z n a n y  artykuł Patrie  pod ty tu łem  „ o  n iem o -  
ż e b n o śc i  rozbrojen ia” , który  starał s ię  d o w ie ś ć ,  żc  
w  ohec  s tr a s z n y c h  uzbrojeń  w s z y s t k ic h  w iel­
kich m o c a r s tw ,  u sp ra w ied l iw ion y ch  w y j ą t k o w y m  
s ta n em  c a łe j  E uropy,  F ra n c ja  nie m o ż e  m y ś le ć  
o rozbrojeniu . T o  tw ierdzenie ,  z a r a z  następujące  
p o  artykule Constitutionnela, k tóry  p o z w a la ł  d o ­
m y ś l a ć  się ,  iż  nastąpi rozbrojenie  na w ielką  sk a lę ,  
rozbudził  c i e k a w o ś ć  pub licznośc i ,  m ianow ic ie  co  
do  tego, j a k i  m o ż e  być p o w ód  n ie z g o d n o śc i  dw óch  
d z ienn ików , które pom im o przec iw n y ch  o g ło s z e ń  
p r z y z w y c z a j a n o  s ię  u w a ż a ć ,  j a k o  w y r a ż a ją c e  m y ­
śli rządu . P o w ia d a ją ,  (a le  nie m o ż n a  tem u dać  
b ez w a ru n k o w e j  w ia r y ) ,  ż e je d n e j  z  z n a k o m itsz y c h  
o s ó b  św ia ta  po l i ty c z n eg o ,  poufn ie  p o ru czo n o  m i­
s j ę  do gabinetu  ang ie lsk iego .  O so b a  ta ,  z a  pośre-  
dhictwein w s p ó ln e g o  przyjacie la ,  p r z e d ło ż y ła  lordo­
w i P a lm erston ow i m em o rja ł ,  d o w o d z ą c y  p o ż y t e ­
c z n o śc i  rozbrojen ia  w sp ó ln e g o  i o z n a c z a j ą c y ,  z a  
w s p ó ln ą  zg o d ą ,  w z g lę d n e  s ity  w o j s k o w e ,  jak ie  o d ­
tąd będzie  u t r z y m y w a ć  k ażde  z  tych d w ó c h  w ie l ­
kich m o c a r s t w .  Z a p e w n ia ją ,  ż e  lord P a lm erston  
uziTaw szy  p o ż y te c z n y  w p ły w  pod ob n eg o  środka na  
p o m y ś ln o ś ć  i w z a je m n e  s to su n k i  obu krajów, nie 
o ś w ia d c z y ł  s ię  w yraźn ie ,  ab y  u z n a w a ł  s t o s o w n o ś ć  
przyjęc ia  g o  w  o b e c n ym  c z a s ie  p r z e z  Anglję .  T a ­
kie n ieprzychy lne  przyjęc ie  propozycji  francuzkich,  
m iało  w y w o ł a ć  o g ło s z e n ie  w s p o m n io n e g o  a r ty ­
k u łu  w Patrie , poch o d zącego  z  w y ż s z e g o  nat­
chnienia ,  przy cz e m  dziennik ten o d n ow ił  d a w n e  
s w e  s to su n k i .

Z  te go  zatem  w y n ik a ,  że  p. F o u ld  chcąc  p rzy ­
w ró c ić  r ó w n o w a g ę  w budżecie ,  nie będzie  m ógł  
m y śleć  o o s z c z ę d n o ś c ia c h  w w y d z ia le  w o j s k o w y m .  
A  jednakże minister teiyjjjpsi m ieć  j u ż  u ło ż o n y  do 
kladny plan f in a n s o w y ,  kiedy za p e w n ia ją ,  źą  s k u t ­
kiem w y  ą tk o w eg o  s tan o w isk a ,  jak ie  m a z a ią ć  
w gabinec ie  i ś r o d k ó w  jakie  m y śl i  p r z e d s ię w z ią ś ć ,  
wielu z  je g n  kolegm v ma zam iar  u su n ą ć  s ię  z g a ­
binetu. W  nbec n ieporozum ień w  w y ż s z y c h  s f e ­
rach rzą d o w y c h ,  za c h o d z i  pytanie, którym  z  to  
z m a i t y d i  oznak  u k azu jący ch  s ię  od p e w n e g o  cz a  
su ,  na leży  p r z y p is y w a ć  w ię k s z e  zn a czen ie :  c z y  
u -p o so b ie n io m  poko jow ym , jakie z d a w a ł  s i ę  w sk a  
z y w a ć  dekret p o m ie s z c z o n y  w Monitorze w  dniu  
14 Listopada? cz.v też artykułow i Patrie d o w o d z ą ­
cem u k o n ieczn ośc i  d a l s z y c h  p o św ię ce ń  z e  s t r o n y  
narodu?

Dekret z n o s z ą c y  opłatę od w e jśc ia  na g ie łdę ,  
przyjęto  tam okrzykam i: „N iech  ż y je  C esarz !  niech  
ż y i e  sw otm da targu?” P: Fould  i Boitefle podobno  
oso b isc 'e  byli obecni zn ies ien iu  m ateria lnych  z a ­
pór na g ie łdzie ,  których tak m ocno  bronił p l la u s -  
rnann. T e n  ostatni konieczn ie  żądał ,  ż e b y  o p ła ­
tę tę u trzym ać przynajm niej  do I S ty c z n ia ,  a ż eb y  
ci k tórzy  j u ż  opłacil i  s w e  bilety, nie m ogli  upom i  
nać s ię  o z w ro t  op ła ty  w k asach  m iejsk ich . Z woli  
jednak  C e sa r z a ,  nalegań prefekta S e k w a n y  nie 
u w z g lę d n io n o .

U sp o so b ie n ie  rządu C e sa rsk ie go  co do W ł o c h ,  
dotąd p o z o s ta j e  na stopniu  p laton icznym . P o w i a ­
d a ją ,ż e  n ie z m o r d o w a n y  w tej sp r a w ie  k s ią ż ę  N a ­
poleon z n ó w  j ą  popierał u C e sa r z a  i o trzym ał o d p o ­
w ie d ź ,  że  w sz e lk ie  po sta n ow ien ie  m u si  być  odro  
c z o n e  do c z a s u  zam knięc ia  p o s ie d z e ń  parlamentu  
W ł o s k i e g o .

WiadoTności z  W łoch  ciągle m ają ten sa m  c h a ­
rakter;  przedstaw ia ją  one m ięsza n in ę  g ro ź n y c h  
i z a s p o k a ja ją c y c h  oz n a k ,  w s k a z u j ą c y c h  p r a c o w i­
te u s ta le n ie  s i ę  p a ń s tw a  w o b e c  z e w n ę tr z n y c h  i w e ­
w n ę tr z n y c h  p r z e s z k ó d .  S ta n  prowincij  p o łu d n io ­
w ych  ciągle nie j e s t  j e s z c z e  za d o w a ln ia ją c y m , c h o ­
c ia ż  nikt b e zs tro n n y  nie nadaje j u ż  n a jm n ie j s z e g o  
zn a c z e n ia  u s i ło w a n io m  band nie powstańców ',  ale  
r z e c z y w iś c ie  rozbójn ików . W M archjach c iąg le  
wiele j e s t  zbiegów',  ch cących  uchronić  s ię  od p o ­
boru do w o j s k a ,  co  je d n a k  nie m o ż e  n a d a w a ć  n a j ­
m n ie jsze j  nadziei  stronnikom b y łe g o  rządu w  tych  
prow incjach  Ale W ł o c h y  m u s z ą  z  tego p ow od u ,  
poddać  s ię  k o n ieczn ośc io m  p o ło ż e n ia  r z e c z y .

L is ty  z  Aten d o n o s z ą ,  że  k s ią ż ę  Y psy la n ty  s t a ­
w ia  s ię  na kandydata  do tronu g r eck iego .  M a łż e ń ­
s t w o  s y n a  księc ia  z  córką  bankiera S in a ,  w s p ó ł ­
z a w od n ik a  R o t s z y ld a .n a d a ło j e s z c z e  w ię k s z y  w p ły w  
tej j u ż  i tak znakom itej  w tym  kra ju  rodzinie.

6rerja
Ateny, 16 Listopada. C a ły  gabinet po d a ł  s ię  

do dym isj i ,  której Król dotąd nie p r z y ją ł .
W łochy.

Turyn, 23  Listopada. I z b a  d e p u to w a n y c h  
uchw ali ła  d z i ś ,  z n a c z n ą  w ię k s z o ś c ią  g ło só w ' ,  n o ­
w y  podatek  w o je n n y  dla prow incji  p o łu d n iow ych ,  
w y n o s z ą c y  10  proc. od w s z y s t k ic h  p o d a tk ó w ,  w y ­
j ą w s z y  na só l  i tytóń.

T a  je d n o m y ś ln o ś ć  w izbie  bardzo  dobre z rob iła  
w rażenie .  O baw iano  s ię  o p o z y c j i  z e  strony  d e p u ­
t o w a n y c h  z  p o łu d n io w y c h  prow incji ,  t y m c z a s e m  
w 'sz y s c y ,  z  w yją tk iem  p. Ricciardi, popierali pro ­
jek t  n o w o  u c h w a lo n e g o  prawa; uznali  bo w iem  z a  
s łu s z n e ,  aby  prow incje  p o łu d n io w e  p r z y j ę ły  ta k ż e  
u d z ia ł  w  ofiarach, ja k ie  od r. 1859 p o n o s i ły  Lom -  
bardja, P iem ont  i T o s k a n j a .  N a  tej w łaśn ie  c z ę ś c i  
p o s ie d z e ń ,  rząd z a m ie r z y ł  so b ie ,  żądać  od repre­
z en tantów  kraju p e w n y c h  dla dobra p a ń s t w a  p o ­
ś w ię c e ń ,  i nie z a w ió d ł  s i ę  w  sw o ic h  ocz e k iw a n ia c h ,  
a dobre c h ę c i  d e p u to w a n y c h  p oz w a la ją  s z c z ę ś l iw ie  
r okow ać  o p o m y ś ln o ś c i  W io c h .  W  s a m e j  r z e c z y  
w a ż n e m  b y ło  zb a d a ć  u sp o so b ie n ia  członków' par­
lam entu , i d ow iedzie  s ię ,  ja k  dalece s ą  sk łonni po-  
pierać zam iary  rządu , co do na ło ż e n ia  n ow y c h  po­
d a t k ó w ,  których cyfra dojdzie jednak  do 155 mi-  
l jo n ó w .

Z tego  p ie r w s z e g o  kroku w n o s ić  m o ż n a ,  ż e  par­
lam ent g o tó w  j e s t  ponieść  w sze lk ie  ofiary; i p o m i­
m o m o ż e  popu larność  ich na tern uc ierp ieć  m oże ,  
w s z s y c y  c z ło n k o w ie  izby  deputow anych  p rzychy lą  
s ię  n iew ątp liw ie  do w prow adzen ia  w  w y k o n a n ie  
środków , które w z m o c n i ły b y  kredyt n o w e g o  p a ń ­
s tw a  i p o z w o l i ły  mu is tn ieć  bez  zac iągan ia  n o w y c h  
p o ż y c z e k .

P o n ie w a ż  p ie r w s z e ,  s to ją ce  na porządku d z ie n ­
n ym  , prace iz b y  z o s t a ły  uk oń czon e ,  posiedzenia  
z a w ie s z o n e  z o s ta ły  aż  do 1 -g o  Grudnia. D zień  
ten pr z e z n a c z o n y  j e s t  dla p. B a s to g e g o ,  który o d ­
c z y ta  izbie  sp raw ozd an ie  s k a r b o w e ,  a następnie  
przedstaw i potrzebę  uchwalenia n o w y ch  podatków  
na pokrycie  budżetu  na rok 1 8 6 2 .

Po tein sp r a w o z d a n iu ,  którego z niecierpliwością  
o c z e k u j ą ,  z a c z n ą  s ię  r o zp r a w y ,  o tak w a żn e j  i ty­
le o g ó ł  z a jm u ją c e j  sp r a w ie ,  t .  j .  o kw estj i  r z y m ­
skiej. Istnienie t e r a ź n ie jsz e g o  gabinetu z a le ż y  
w zn a c z n e j  bardzo  c z ę ś c i ,  od rezultatu tych r o z ­
praw . Kilku znakondtszyc l)  m ó w c ó w ,  j a k o  to pp. 
M usołino ,  Pepoli.  Crispi, Depretis i inni d ad z ą  się  
s ł y s z e ć  w parlamencie. N ajw ięcej  jednak  o c z e k u ­
j ą  i najw ięcej  n iewątpliwie w z b u d z i  z a jęc ia ,  mo 
w a. którą będzie  miał p. R atazz i .  P o  raz p ierw szy  
p o d c z a s  tych d ługich  i w a ż n y c h  p o s ie d z e ń ,  pre ­
z e s  izby  deputow anych  o p u śc i  sw o j e  k r z e s ło ,  i 
zab ie r ze  g l o s  ja k o  z w y c z a j n y  deputow any .  B ędzie  
to now y program at,  z a p e w n ie  rozum nie  rozw in ię ­
ty, a który z c z a s e m  i to m o ż e  w krótce ,  s tan ie  s ię  
prograinatem polityki rządu. T o  też n iecierpliw ość  
p o w s z e c h n ie  daje s ię  s p o s tr z e g a ć ,  w s z y s c y  b o ­
wiem p iz e w id u ją ,  ż e o d  m o w y  p. R a ta z z e g o  z a le ż e ć  
będzie  ż y c ie  lub śm ierć  tera ź n ie jsz e g o  gabinetu , z 
drugiej struny w ię k s z o ś ć  z n a jd z ie  w nim naczelnika  
który, ze  w z g lę d u  na kierunek jak i  w z ię ły ,  od s a ­
m ego  p oczątku ,  rozpra w y  pa la m e n ta r n e , tak 
podrzędne z a jm o w a ł  s tano w isko .  M ów iąc  o p R a ­
tazz i  m u s im y  oddać  mu z a s łu ż o n ą  p o c h w a lę  z a  
staran ia ,  których nie s z c z ę d z i ł ,  w celu pojednania  
gabinetu z j e n e ra łe m  Cialdini. Zaklinał g o  w imie-  
ijiu Króla,' s p r a w y  W ło sk ie j  i w r e s z c ie  w  w ła -  
sn em  im ieniu , aby o d stąp ił  od s w e g o  pierw otnego  
p ostan ow ien ia ,  i z d o ła ł  go  sk ło n ić  do po z o s ta n ia  
przy d o t y c h c z a s o w y c h  obow iązkach .  Król napisa ł  
do je n e ra ła  l ist  z  p o d z ię k ow an ie m , a baron Rica-  
soli  o św ia d c z y ł  p R a tazzem u ,  że  zaw'sze  w d z ię  , 
c z n y m  mu p o zo s ta n ie  z a  z a ła tw ien ie  tego  n iepo­
rozum ienia,  które r z e c z y w iśc ie  inogto m ieć  z ł e  na­
s tę p s tw a .

Jenerał Cialdini zan iech a ł  projektu p o d r ó ży  do 
P aryża  i za  kilka dni w ra ca  do B ononji .  W krótce  
z a ś  o trzym a  order Z w ia s to w a n ia ,  który r z e c z y w i ­
śc ie  g łó w n y m  był p o w o d e m  nieporozum ienia.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Londyn, 28 Listopada. D z i s i e j s z y  Times prze ­

m a w ia  energ iczn ie  p r zec iw  p r z y a r e s z t o w a n iu  k o ­
m isa rzy  skonfedero w a nych  stanów' am erykańskich ,  
ja k o  p r z e c iw  bezpraw iu ,  i żąd a  ich uw oln ien ia .

Morning Post p odaje  d z iś  n a s tę p u j ą c ą  w ia d o ­
m o ść  urzędow ą:  P raw nicy  koronni roz tr z ąsa ją  
l e g a ln o ś ć  p r z y a r e s z t o w a n ia  p a s a ż e r ó w  statku

„ T r e n t “. S trony to c z ą c e  w o j n ę  m a ją  w p r a w d z ie  
prawo odbyw ania  rew izj i  s ta tk ó w  h a n d lo w y c h  i z a ­
bierania z n a lez io n ych  na nich ż o łn ie r z y  i kontra­
bandy w o je n n e j ,  a „ T r e n t “ , j e s t  s tatkiem  z a r ó w n o  
kupieckim j a k  i p o c z to w y m . L ecz  nie u le g a  k w e ­
stj i ,  ż e  flaga a n g ie lsk a  z a s ła n ia  p a s a ż e r ó w  n i e w o j ­
s k o w y c h .  S ą d z im y ,  ż e  rząd unji nie miał ż a d n e ­
go  p raw a  do tak iego  postąpienia .  Jeże l i  to zdanie  
u tr z y m a  się ,  w ó w c z a s  A n g l ja  s łu s z n ie  dom agać  
s ię  będzie  z a d o s y ć  uczyn ien ia ,  które nie będzie  z u -  
pełnem  bez u w oln ien ia  p a s a ż e r ó w .

Paryż, 2 8 LAstopada. D z i s i e j s z y  Monitor p o ­
w iada, ż e  dziennikom  nie s ł u ż y  praw o d ysk u sj i  
nad u s t a w ą ,  która p o d łu g  praw o prasie ,  w o ln ą je s t  
od w s z e lk ie g o  ataku.

Peszt, 28 L istopada . P o d łu g  ldok Tanuja, 
z radców  n am iestn ic tw a  w ę g ie r sk ie g o  podali się  
dotąd do d y m is j i  ty lko  S z la v y ,  P ercze l  i hr. S z a -  
pary; p ierw si  dw aj o trzym ali  j u ż o d C e s a r z a u w o l - 1  

nienie. Z  r o zk a z u  c e s a r s k ie g o  p o s ła n o  p r ze w o d n i­
c z ą c y m  w kom itatach  okólnik, o b e jm u ją c y  p o s t a ­
now ien ie  m o n a r s z e  pod w z g lę d e m  zapew nien ia  przy­
s z ł o ś c i  tych  urzędn ików .

Zagrzeb, 21 Listopada, K o n g rega cja  jeneralna  
na w c z o r a j s z e m  sw o je m  p o s ie d z en iu  uchw al i ła  p o ­
w in s z o w a n ie  i adres  z a u fa n ia  dla n a d w o rn eg o  kro-  
ack iego  kanclerza  i p os tan ow iła  zrobić  do C e s a r z a  
n o w e  przedstaw ien ie  o z a p r o w a d z e n iu  w  Z a g r z e ­
biu tabuli septem viralnej  czyli  n a j w y ż s z e g o  są d u .

P a ryż, 21 Listopada. Jenerał G oyon ,  o odje-  
ździe  k tórego  z  P ar yż a  do R z y m u ,  d o n o s z o n o  p o ­
przednio, d z iś  o d p ły n ą ł  z  Marsylji .

R ząd  w ło s k i  odkrył w  s a m y m  T uryn ie  komitet  
burboński, istniejący, dopiero od kilku dni w  tem  
mieście.’

Paryż, 21 Listopada. C z y t a m y  w  Patrie: List  
z  W iednia  z  2 1  b. in. d on o s i ,  że  na zapytanie  z r o ­
bione gabinetow i w  tajnym  komitecie ,  przez  je d n e ­
go  z  dep u tow an y ch  R ady p a ń s t w a ,  c z y b y  nie by­
ło m ożeb n em  z m n ie j s z y ć  stanu armji austrjackiej,  
minister stanu miał od p ow ied z ieć ,  ż e  rząd s p o ­
d z iew a  s ię ,  iż będzie  m ó g ł  z a  kilka m ie s ięc y  z a ­
miar ten u r z e c z y w is tn ić ,  lecz  że  w obecnej chwil i ,  
fakt ten j e s t  n ie inożebnym  do wykonania .

Paryż, 28 Listopada. K rąży  p o g ło sk a ,  ż e  u k ła ­
dy z  P rusam i nie ob iecu ją  pożą d an ego  sk u tk u ,  
z  p o w o d u  trudnośc i  s ta w ia n y c h  z e  s tr o n y  p a ń s tw  
z w ią z k u  ce lnego .

S p r a w a  doliny D a ppes ,  wkrótce  ma być z a ł a ­
tw ioną.

Turyn, 27 Listopada. W ię k s z o ś ć  d e p u t o w a ­
nych zebrała  s ię ,  w celu porozum ienia  s ię  co do roz­
p o c z ę ty c h  ro zpraw , i z a m ia n o w a ła  s w y m  p r e z e ­
se m  p. Lanza , v ic e - p r e z e se m i  pp. Minghetti i Corsi.

l i  guza, 21 Listopada. Z  wielu stron nade-  
s z ł e  w ia d o m o śc i ,  potw ierdzają  p o g ło s k i  o p o m y ś l ­
nym dla T u r k ó w  w y padku p o ty czek  pod S zar ica  
w okręgu P ica , w  dniu 2 2  m. b.,  i pod K o la s z y -  
uein. L isty  z  Trehinji d o n o s z ą ,  ż e  od kilku dni 
sp o k o jn o sć  tam panuje ,  i że  s ię  sp o d z ie w a ją  p r z y ­
bycia  j e s z c z e  ti-u bata ljónów  regularnego  w o jsk a .

Turyn. 26 Listopa la. Deputow'any k s ią ż ę  P r o ­
to  Maduoboni, neapolitańczyk ,  z ł o ż y ł  w  iznie p e ­
tycję  m a jącą  na celu w y w o ła n ie  rozpraw' parlamen  
tarnych co do N eapolu ,  na p isa ną  z b y t  g w a ł to w n ie  
przeciw  P iem ontowi.  Opinions w z y w a  g o  do w y ­
cofan ia  sw e j  petycji ,  lub do w z ię c ia  dym isji .  B iu ­
ro izb y ,  po d łu g ich  rozpraw ach  p ostan ow iło ,  że  
petycja  ta będzie o d c z y ta n ą  na p os iedzen iu  publi-  
cz i iem  Zdarzen ie  to dużo  narobiło w r z a w y .

Gazeta ur z ę d ow a  o g ła s z a  n o ty  zam ien ione  mię­
dzy  m in isterstw em  angie lsk iem  a rządem  w ło s k im  
w przedm iocie  ulgi udzielonej t y m c z a s o w o  s t a t ­
kom w ło sk im  w portach jo ń sk ic h ,  i odwrotnie

Dziennik urzędow y neapolitański d on o s i ,  że  ban­
dyci  zebrali s ię  w  Ricigliano i ż e  jenera ł  della Roc-  
ca  p o s ta ł  przec iw  nim o ddzia ł  w o jsk a .

Z  R z y m u  d o n o s zą ,  że  w nocy  z  2 3  na 2 4  o d ­
dzia ł francuzki ujął 1 1 0 b andytów  w  b liskośc i  Ala-  
tri, i zabra ł  2 7  sz tu k  broni palnej i d w a  dz ia ła  
górne. Zdaje  się ,  że  F rancuzi  oddadzą  c a łą  tę z d o ­
b y c z  z w ie r zc h n o śc i  p ap iezk iej .

— -  i —  - —  ■■■

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .

- -  D z ie ń  w c z o r a j s z y  by ł  praw ie  p ochm urny .  
Od g o d z in y  8'/2 rano do g o d z in y  1 0  '/2 rano n ie ­
bo na p ó ł  pogodne, p rzez  r e s z t ę  dnia pochm urne .  
Do godz .  8 -ej rano p a n o w a ł  wiatr p ó łn o c n o - z a ­
chodni mierny, p ó ź n ie j  z a c h o d n i  s ła b y ,  w ieczorem  
po łudn io w o -zachodn i .  Średnia temperatura dnia  
w y n o s i  l ‘/ 2 s topn i c iep ła ,  n a jw ię k s z e  ciepło  po

południu  w y n o s i ło  b lisko 3  stopnie ,  n a j w ię k s z e  z i ­
mno rano l/ 2 s topnia R eaum ura .  Barom etr  w z n o s i  
s ię ,  średnia w y s o k o ś ć  j e g o  7 5 4 , m7G. P o w ie tr z e  
w ilgotne .  N a s ł o ń c u  trzy w ielk ie  i je d n a  m ała  g r o ­
m ady plam .

—  Z  dniem  1 - m  S ty c z n ia  1 8 6 2  r. przy mini­
s te r s tw ie  s p r a w  w e w n ętrzn y ch  w  Petersburgu  
w y d a w a n ą  będ z ie  g a z e ta ,  pod tytułem: „ S ie  wier- 
naja P o cz ta"  (P o cz ta  p ó łn o c n a ) .  J uż  dawniej  od 
r. 1 8 0 9  do 1 8 2 0  M inisterstw o pom ienione  w y ­
da w a ło  g a z e tę  pod  tym  tytułem , która później z a ­
stąp ioną  z o s t a ła  p o s z y t a m i  m ie s ię c z n e m i do d z iś  
dnia w y c h o d z ą c e m u  Ż e  jed n ak  w y d a w n ic tw o  po-  
s z y t ó w  m ie s ię c z n y c h  ok a za ło  s ię  n ieod p ow ia d ają -  
cem  w y m a g a n io m ,  przeto nadal w y c h o d z ić  będzie  
g a z e ta  codziennie ,  o p rócz  św ią t  i dni n iedz ie lnych ,  
pod n a z w ą  d a jw n ie j s z ą .  Z a w ie r a ć  m a ona: C z ę ść  
urzędow ą;  kronikę w ew n ę tr z n e g o  s p o łe c z n e g o  s ta ­
nu R osji:  k w n ik ę  polityki za gran icznej;  c z ę ś ć  nau-  
kowo-literacką; rozm aito śc i  i o g ło s z e n ia  pryw atne.

—  C e s a r s k o - R o s y j s k i e  T o w a r z y s t w o  a r ch e o ­
lo g iczn e  o d b y ło  dnia 1 T-go  P aźd z iern ik a  w P e te r s ­
burgu ogó lne  p o s ie d z e n ie ,  na którem, m ię d z y  inne-, 
mi, u c h w a lo n o  w y d a ć  k o sz te m  T o w a r z y s t w a  z n a ­
c z n y  zb iór  p r z e r y s ó w  ikop ij  z  arabskich  i perskich  
n a p isó w ,  w y n a le z io n y c h  p rzez  r z e c z y w is t e g o  c z ło n ­
ka T o w a r z y s t w a ,  Akademika Dorna, w  c z a s ie  p o ­
dróży , odbytej w  i 8 6 0  i 1 8 6 1  roku po K aukaz ie ,  
M azanderauie i Gilauie. W  napisach tych z a w ie r a ­
j ą  s ię  bogate skarby  w iadom ośc i ,  m o g ą c y c h  d o p e ł­
nić i ob iaśn ić  h istorję M azanderanu, Gilanu, Sz ir -  
w a n s z a c h ó w ,n a m ie s tn ik ó w  i chanów  S z y r w a ń sk ic h ,  
S e fe w id ó w ,  K u b e c z ó w ,  chanów  kajtakskich czy li  
U s m e j ó w  i t. d., a w  o g ó le  historję  is lam iz in u  na 
K aukazie .  P r z y  p r zery sa ch  tych i kopjach z n a jd u ­
j e  s ię  j e s z c z e  do 25 r y s u n k ó w ,  niektórych m ie j ­
s c o w o ś c i  i g o d n y c h  u w agi  pom ników  w  kraju Z a ­
kaukaziu  m. N a tem że  p o s ie d z e n iu ,  na w n io se k  
c z ło n k a  p. S ta s o w a ,  u chw alono  rów nież  p r z y s tą p ić  
do w y d a w n ic tw a  l iczn ych  zeb ra n ych  przezeń  ina-  
terjalów do tyczą cych  śp ie w u  cerk iew nego .  Jest  
to przedm iot d o ty c h c z a s  praw ie  nie tknięty  p rzez  
a r c h eo log ów  R o s y j s k ic h .

—  W  N -e  5 0 - m  n a sz e g o  Dziennika w Odcinku  
podaną b y la w ia d o m o ść ,  o u z y sk a n iu  przez  kupca  
M oskiew sk ieg o  S o ło d o w n ik o w a  p rz y w ile ju  na z a ­
s t o s o w a n ie  lo k o m o ty w  ch o d zą c y c h  po lodzie, do 
p rzew o żen ia  towarów' po rzekach i j e z io ra c h  IłOr 
s y j s k ic h  w  c z a s ie  z im y .  Obecnie c z y ta m y  w Wie- 
stni/cu Kronsztadzkim , ż e  takie w ła śn ie  sanie  
parow e k u r so w a ć  m ają  dw'a razy dziennie  m iędzy  
K ronsztadem  i Petersburgiem  dla p r z e w o z u  p o d r ó ­
ż n y c h .  N iew iadom o tylko c z y  parochód ten u le ­
p sz o n y  z o s t a ł  s to so w n ie  do w'śkazań kom isji  
u m y śln ie  w  tym celu w  początku  r. b. w y z n a c z o ­
nej,  a z łożon ej  z  z n a n y c h  inżęnijerów: Jenerat-  
m ajora  Kerbedzia ,  p u łkow nika  Ż u ra w sk ie g o  i pod­
p ułkow nika K eniga ,  i c z y  d o k o n yw an o  d łu ż s z e  
próby celem  zapew nien ia  b e z p ie c z e ń s tw a  podró­
ż n y c h ,  i m ew str z y m y w a ń ia  s ię  w  drodze. Kilka  
prób bowiem , dokonanych  na niewielkiej p rzestrze­
ni rzeki N e w y  z  m ałym  paroehodein o s i le  12-tu  
koni, i z  ciężarem  tylko 2 0 0  pudów', uzanem i b y ­
ły p r z e z  w sp o m n io n ą  k o m is ję  z a  n iedosta teczne .  
W  każdym  razie jednak s ą  Izić n a le ż y ,  że  w y n a ­
la z cy  m usie l i  s k o r z y s ta ć  z  u w a g  kom isji ,  g d y ż  
inaczej  nie narażaliby na s z w a n k  i sw'ej s ł a w y ,  
i bezpieczeństwa podróżnych .

—  D o n o s z ą  z  Krakowa pod 2 5  b. m . ,  że  pro 
fesor  doktór K u czy ń sk i  z a m ie r z a  tej z im y  m i e ­
w a ć  popularne w yk łady  lizyki, u ła tw iając  w ykład  
d ośw iadczen iam i i okazam i,  i o b jaśn ia ją c  s łu c h a ­
c z o m  z ja w isk a  p rzy rod zon e .  O p o ż y te c z n o śc i  
takich w y k ła d ó w  r o z sz e r z a ć  s ię  b y ło b y  zbytecz-  
nein. W  A ng lj i  publiczne w y k ła d y  w r óż n y c h  g a  
łęz iach  w ied zy ,  byw ają  niekiedy j e d y n ą  s z k o łą  dla 
tych, k tó r z y  n iepotrzebują  s p ec ja ln e go  w y k s z t a ł ­
cen ia  w  w y k ła d an ym  przedm ioc ie ,  a  dla w ie lu  inr 
nych s ą  u zupełn ien iem  braków' i n iedosta tków  do ­
m ow ej edukacji .  S z c z e g ó ln ie j  też  w ażne  są  w y k ła d y  
nauk przyrodn iczych ,  p otrzebujących  dośw ia dczeń  
z a  pom ocą  n a r z ę d z i ,  k tórych  o s o b y  pryw atne  i n iż ­
s z e  z ak ła d y  nau k o w e  nie s ą  w  stanie  po s ia d ać .  
W ykłady  nauk przyrodn iczych ,  to j e s z c z e  m ają  
z a  so b ą ,  ż e  łą c z ą  z a b a w ę  z  nauką, i o d r y w a ją  
u m y s ł  od fr a sze k .  A n g l ic y  z r o z u m ie l i  z n a c z e n ie  
w y k ła d ó w  popularnych, i dali przykład  innym  na­
rodom, z  którego nie o m ie sz k a ły  one s k o r z y s ta ć .

—  Dnia 2 0  l is topada  um arł w  P a ryżu  p. E liasz  
Jourdain, z n a n y  p i s a r z  pod pseudonyiriem  Charles  
de St. Foi.  Z  p o m ięd zy  w ielu  j e g o  dzieł,  Ileures 
serieuses d'ltn jeune hom m e et d’une jeune /Ule, 
s ą  t ło m a c z o n e  na j ę z y k  polski i w y d a n e  z  druku

w' W a r s z a w ie .  P .  Jourdain kilkakrotnie d ługo p r z e ­
b y w a ł  w W a r s z a w ie .

—  W e d ł u g  u r z ę d o w e g o  w y k a z u  w  m enn icy  
londyńskiej  w ciągli  roku 1 8 6 0  wybito  n a s tę p u ją ­
cą  i lo ść  monet: s u w e r e n ó w  2 , 5 5 5 , 9 5 8 ,  w a g i  21 tou-  
n ó w  z ło ta  ( 5 2 6  cent.);  p ó t - s u w e r e n ó w  1 , 1 3 1 , 5 0 0 ;  
wagi. 5  to n n ó w  ( 7 5  centnarów); f lorenów  6 3 5 . 5 8 0 ;  
s z y l i n g ó w  1 , 6 7 1 , 1 2 0 ;  p ó ł - s z y l in g ó w  (6 p e n s ó w )  
l . i 0 0 , 0 8 8 :  p ó łto r o p e n só w e k  dla w y s p y  Ceylan  
1 5 0 , 8 9 8 .  Monety ze  stępieni królow ej Mannday  
cz te r o ,  trzy ,  dw ud  je d n o p e n s ó w e k  2 0 1 , 0 8 8  sz tu k .

W  ostatnich  c z a s a c h  w p r o w a d z o n o  n a d z w y c z a j ­
ne u le p sz e n ia  w  w ybijaniu  monet: d o p r o w a d z o n o  
fabrykację  do teg o  stopnia ,  ż e  w  c iąg u  m ies ią ca  
w y b ija n o  po miljonie s u w e r e n ó w .  Zamówifenie s u ­
w e r e n ó w  p r z e z  bank ang ie lsk i ,  d a ło  p ow ód  do o k a ­
za n ia  co  potrafi m ennica  kró lew ska;  w c iągu  p i ę ­
ciu tyg od n i  wybito  3  m iliony su w e r e n ó w ,  co  j e s t  
r z e c z ą  b ezp rz y k ła d n ą  w dz ie jach  m ennic .

— • P a r y z k a  akadem ja  nauk m ora lnych  i poli­
ty c z n y c h ,  zgodn ie  z  w n io s k a m i  sp r a w o z d a n ia  od ­
d z ia łu  ekonom ji politycznej i s t a ty s ty k i ,  o r o z p r a ­
w ach n a d es ła n ych  na k o nkurs ,  k tórego  p r z e d m io ­
tem, było: „ z b a d a ć  i w s k a z a ć  p r z y c z y n y  i skutki  
w y c h o d ź t w a  w XIX wieku z  pośród  narodów  s t a ­
rego św ia ta ,  i os ied lan ia  s ię  p o m ię d z y  narodami  
n o w e g o  ś w ia ta ” , na  pos iedzen iu  z  d. 2-3 l is topada,  
p r z y są d z i ła  nagrodę p. Ju l iano w i  D u v a l ,  c z ł o n k o ­
wi i sekretarzow i rady jenera lnej  prowincji  O ra­
nu, au torow i rozpraw y  oznaczonej  N-etn 1-m.

Na t e m ż e  po s ied zen iu ,  zgodn ie  z  w n io s k a m i  
sp r a w o z d a n ia  t e g o ż  oddzia łu ,  co do k o n k u rsu  
u s ta n o w io n e g o  przez  p, B ord m , którego przedm io­
tem było:  „ z b a d a ć  i w s k a z a ć  p r z y c z y n y  przes i leń  
hand low ych  w Europie i w  A m e r y c e  północnej  
w' c iągu  XIX w ie k a ” , A kadem ja  p r z y s ą d z i ła  n a ­
grodę  p. K lem enso w i  Juglar, au to row i  ro zp r a w y  
o z n a c z o n e j  N-m  2-m .

N a z w isk a  pp. Duval i Jug lar ,  będą publiczn ie  
o g ł o s z o n e ,  na n a stępnem  publicznein  p o s iedzen iu  
Akadem ji.

—  Na s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  p o m ięd zy  zm ian am i  
w  z w y c z a ja c h  sp o łe c z n y c h  z a s łu g u j ą  zm ian y  w g o ­
dzinach ob iadow ych .  W  rękopisim e o p isu ją c y m  
dwór H enryka VIII., zn a jd u je  się, w ia d o m o ść ,  że  
obiad b y ł  poda w a ny  o godzin ie  10 z  rana, a ko ­
lacja  o 4 -e j  po po łudniu . K s ię g a  z ar z ąd u  d o m o ­
w eg o  k s ięc ia  N orthum berlanda w s k a z u j e ,  że  
w połow ie  XVII w ieku, godz iną  o b ia d ow ą  była  g o ­
dzina 11-a .  sto lat potem, c z ło n k o w ie  klubu  
Royal Society, jadali obiad o 1-ej,  co stop n io w o  
przechodziło  na g o d z in ę  2 -ą ,  3-ą', 4 - ą  i 5 - a .  T a  
os ta tn ia  g o d z in a  u t r z y m y w a ła  s ię  od 1 8 1 8  do 
1 8 5 3  r.,  kiedy p o stanow iono ,  aby obiad był p oda­
w an y  o godzinie 6*ej .  Cena ob iadów  w tym  k łu ­
cie także u leg ła  zm ianie ,  bo od 18  p e n s ó w  (3  ztp.  
9  g r . j  od o s o b y ,  w z r o s ła  do 10 s z y l in g ó w  ( 2 2  z ip ) .

—  G azety  R o s y j s k ie  d o n o sz ą ,  że  do każdego  
z  miast: K o w n a ,  R yg i ,  Mińska i Grodna polecono  
z a w ie ź ć  z  banku P a ń s tw a ,  m onety  miedzianej po 
2 > ,0 90  rubli, czy l i  o g ó łe m  na w a g ę  biorąc 3  4 3 0  
p u d ów  m onety .

—  Z  w y k a z u  ruchu hand low ego  na linji Oren-  
burgskiej  z a  r. 1 8 6 0  o k a z u je  s ię ,  że  p r z y w ó z  to ­
w arów  dochodz i ł  s u m y  6 , 3 4 9 , 2 9 2  rs . ,  dochód  
z a ś  celny w y n ió s ł  1 , 3 6 2 , 6 1 9  rs .  8 9  kop. Godnem  
j e s t  uw ag i ,  że  n a jz n a c z n ie j s z y  artykuł p r z y w o ­
z u  s ta n o w ią  przedm ioty  z b y tk o w e ,  a  mianowicie:  
w y rob y  j e d w a b n e  na sumę rs. 5 9 3 ,4 2 1 ,  wina nil 
rs. S z u , 8 3 0 ,  i w ino s z a m p a ń sk ie  na rs. 3 9 8 . 4 1 8 .  
T e  cyfry  g łó w n y c h  ar ty k u łó w  p r z y w o z o w y c h  
w  oddalonej s tronie R o s j i ,  na pograniczu  Azji,  
charakteryzują  w y m o w n ie  s p ó t c z e s n e  ż yc ie  s p o ł e ­
c z e ń s t w a  R o sy jsk ie g o .

— W  Rosji ,  pow zięto  m yśl  s to w a r z y s z e n ia  w y ­
d a w c ó w  i u o r g a n iz o w a n ia  handlu k s ięg arsk iego  
w e w n ą tr z  R osj i .  Projekt d o ty c z ą c y  tego  przed­
miotu, w  całej o b sz e rn o śc i  o g ł a s z a  Inwulid R u­
ski w N -e  2 4 9  i d a ls z y c h .  T e n ż e  dziennik oprócz  
innych ar tyku łów  z  Dziennika Powszechnego z a ­
czerpn ię ty ch ,  zaw iera  także  t łum aczen ie  a r ty k u ­
łu  p. fc a s z c z y ń s k ie g o  , , O organizacj i  s z k ó ł  e l e ­
m entarnych w  K r ó le s t w ie ” .

—  Jedna z  g a z e t  Greckich w  K onstantynopolu  
w y c h o d z ą c y c h  oblicza , że  w Turcji  is tn ie je  s z k ó ł  
m u z u łm a ń sk ich  1 2 , 4 7 8 ,  a  chrześja ń sk ich  2 ,5 6 2 .  
W  p ie r w sz y c h ,  zn a jd u je  s ię  1 2 , 7 4 6  nauczycie li  
i 3 6 1 , 9 2 9  uczn iów  płci obojej a w  drugich 3 , 1 2 2  
n auczyc ie l i ,  1 3 8 , 3 8 7  u c z n ió w .

— Pom iary  katastralne r o z p o c z ę ły  s ię  w Au- 
strji w  roku 1 8 1 7 ,  najpierw w  dolnej Austrji, 
a następnie  d o k o n y w a n e  b y ły  stop n io w o  w  Styrji ,  
Illirji, górnej Austrji i S a lz b u r g u ,  D alm acji ,  Mora-  
wji,  S z lą z k u ,  C z e c h ac h ,  Galicji, B ukow in ie  i T y -

Tum. Z n a j d u j e  s i ę  w  tej  w i o s c e  o w a  s ł a w n a  
A r c h i k o l l e g i a t a  Ł ę c z y c k a  w  d z i e j a c h  k o ś c i e l ­
n y c h  k r a ju  w i e l o k r o t n i e  w s p o m i n a n a ,  k tó r e j  
f u n d a c j a  n a l e ż y  j e s z c z e  M i e c z y s ł a w o w i ,  n a j -  
p ie .r w s z e m u  w  P o l s c e  C h r z e ś c j a ń s k i e m u  K s i ą -  
ż ę c i u .  D z i s i e j s z y  j e d n a k  k o ś c i ó ł  s t a n ą ł  d o p i e ­
r o  w  1 2 - t y m  w ie k u  i j e s t  d z i e ł e m  P i o t r a  D u n i ­
n a  w o j e w o d y  S z l ą s k i e g o  i  W i e l k o p o l s k i e g o .  
Z n a c z n a  c z ę ś ć  m u r ó w  g m a c h u  t e g o  w  p i e r w o ­
t n y m  d o c h o w a ł a  s i ę  s t a n i e ,  a  m i a n o w i c i e  t y ln a  
c z ę ś ć  k o ś c i o ł a ,  b o c z n e  k r u ż g a n k i ,  i  t r z y  d o ln e  
p i ę t r a  w  o b u  w i e ż a c h .  Z n a jd u j ą  s i ę  t u  w s p a n i a ­
ł e  o d r z w i  k a m i e n n e  z w i e k u  1 2 - g o  — d r u g i e  
s k r o m n i e j s z e  z  w i e k u  1 5 - g o  —  o r a z  n a g r o b e k  
k a n o n i k a  L e o n a r d a  z  O l e ś n i c y  z  p o c z ą t k u  1 6 g o  
w i e k u  p o c h o d z i ć  m o g ą c y .  Z r e s z t ą  w n ę t r z e  n ie  
o s o b l i w e  i  u b o g i e .

Besiekiery. M a ł y  z a m e c z e k  w y s t a w i o n y  p r z e z  
j e d n e g o  z  r o d z in y  S o k o ł o w s k i c h  w  p o c z ą t k u
1 6 - g o  w i e k u — b y ł  j a k i ś  c z a s  w  p o s i a d a n i u  K a r ­
d y n a ł a  A n d r z e j a  B a t o r e g o  s y n o w c a  k r ó l a  S t e ­
fa n a .  W  p ó ź n ie j s z y c h  c z a s a c h  r o z m a i t e  p r z e ­
c h o d z i ł  k o l e j e  i w i e l o k r o t n i e  b y t  p r z e r a b i a n y m .  
W  r o k u  1 8 0 0  z n a j d o w a ł  s i ę  j e s z c z e  w  s t a n i c  
m i e s z k a l n y m ,  t e r a z  n a  g o s p o d a r s k i e  u ż y t k i  
p r z e z n a c z o n y ,  m u r y  j e g o  c a ł e .

Kłodawa. D o s y ć  w s p a n i a ł y  k o ś c i ó ł  t u t e j s z y  
z  k l a s z t o r e m  k s i ę ż y  K a r m e l i t ó w  w y s t a w i o n y  
j e s t  d o p ie r o  w 1 7 - t y m  w i e k u ,  a  w  r. 1 7 5 5  p r z e z  
z a k o n n i k ó w  o d n o w i o n y .  P o  r o z e b r a n i u  d a w n e ­
g o  p a r a f ia ln e g o  k o ś c i o ł a  o d b y w a  s i ę  t u  p a r a ­
f i a ln e  n a b o ż e ń s t w o .

Borysławice. S ą  w te j  w s i  s z c z ą t k i  n i e w i e l ­
k i e g o  z a m k u  w o d ą  o b l a n e g o  d o  k o ł a ,  k t ó r e g o  
d a t a  z a ł o ż e n i a  n i e  j e s t  w i a d o m a .  P o c h o d z i ć  
m o ż e  z  1 6 - g o  s t u l e c i a .

b) O k r ę g  Z g ie r s k i .
Piątek. F a r a  t u t e j s z a  z a ł o ż o n a  r o k u  1 4 4 6  

m a ł o  d o c h o w m ła  s t a r o ż y t n e j  p o w i e r z c h o w n o ś c i ,  
a  to  s k u t k i e m  l i c z n y c h  p r z e r a b i a l i ,  j a k i m  w  p ó ­
ź n i e j s z y m  c z a s i e  u l e g ł a .

W e w n ą t r z  n i e m a  s k l e p i e ń ,  a l e  o ł t a r z e  w  n ie j  
s ą  p i ę k n e  a  n i e k t ó r e  n a w e t  s t a r o ż y t n e .

Poddębice. Z a m e c z e k  t u t e j s z y  a  r a c z e j  p i ę ­

t r o w y  d w o r z e c  z  w i e ż ą  z d a j e  s i ę  b y ć  o k o ł o  r o ­
k u  1 6 0 0  w y b u d o w a n y m ,  i  w  t e m  j e s t  c i e k a w y m  
ż e  s i ę  w c a ł e j  sw e j  s t a r o ż y t n o ś c i  d o c h o w a ł .  
Z a ł o ż y c i e l  j e g o  n i e w i a d o m y .  B u d o w l a  z g r a b n a  
i  w  p i ę k n e m  w ś r ó d  o g r o d u  p o ł o ż e n i u .

5. P o w ia t  Ł o w ic k i.
Łowicz. K o l l e g i a t a .  I n s t y t u c j a  s t a r o ż y t n a ,  

m u r y  j e d n a k  k o ś c i o ł a  d o p ie r o  M a c ie j  Ł u b i e ń ­
s k i  P r y m a s  w  1 7 - t y m  w i e k u  w y s t a w i ł .  K a p l i c e  
n ie k t ó r e  s ą  d a w n i e j s z e .  G m a c h  p i ę k n y ,  d o b r z e  
u t r z y m a n y ,  p e ł e n  w a ż n y c h  i  c i e k a w y c h  n a ­
g r o b k ó w ,  m a  p o m i ę d z y  in n e m i  o r y g i n a l n y  k a ­
m i e ń  g r o b o w y  Ś -te j  W ik to r j i ,  k t ó r a  w  4 - t y m  
w i e k u  p o  n a r o d z e n i u  C h r y s t u s a  p o d  C e s a r z e m  
R z y m s k i m  D y o k l e c j a n e m  w  c z a s i e  p r z e ś l a d o ­
w a n i a  ś m ie r ć  m ę c z e ń s k ą  p o n i o s ł a .

K o ś c i ó ł  Ś w i ę t e g o  D u c h a  p a r a f j a ln y  d la  n o ­
w e g o  m i a s t a  z a ł o ż o n y  p r z e z  M i k o ł a j a  K u r o ­
w s k i e g o ,  A r c y b i s k u p a  G n i e ź n i e ń s k i e g o  w r o k u  
1 4 0 4 .  B u d o w l a  s t a r o ż y t n a  a l e  m a ł o  c h a r a k t e ­
r y s t y c z n a .  — D o b r z e  j e s t  u t r z y m a n y .

K o ś c i ó ł  k s i ę ż y  P i j a r ó w  z a ł o ż o n y  w  r. 1 6 7 2  
p r z e z  k s i ę d z a  W o j c i e c h a  S i e n i a w s k i e g o  r e k t o ­
r a  i  W o j c i e c h a  Z i m n e g o  w ł o ś c i a n i n a  z e  w s i  B o ­
b r o w n i k  p o d łu g  p i ę k n e g o  p la n u ,  a l e  d o t y c h c z a s  
d la  b r a k u  fu n d u s z u  n i e s k o ń c z o n y .  C o r a z  b a r ­
dz ie j  i d z i e  w  r u in ę .

K o ś c i ó ł  k s i ę ż y  M i s s j o n a r z y  a  r a c z e j  k a p l i ­
c a  i  C o l l e g j u m  z a ł o ż o n e  w k o ń c u  1 7 - g o  w i e k u  
p r z e z  P r y m a s a  K a r d y n a ł a  R a d z i e j o w s k i e g o
o d z n a c z a  s i ę  w e w n ą t r z  p i ę k n e m i  s z t u k a t e r j a m i  
i m a l o w a n i a m i  n a  m u r z e .  N a  k o r y t a r z a c h  t u ­
t e j s z y c h  j e s t  k o m p l e t n a   ̂ g a le r j a  p o r t r e t ó w  
w s z y s t k i c h  A r c y b i s k u p ó w  G n i e ź n i e ń s k i c h  a  n a ­
s t ę p n i e  W a r s z a w s k i c h .

W  p o s s e s j i  o b y w a t e l a  Z a w a d z k i e g o  s ą  j e s z c z e  
s z c z ą t k i  s t a r o ż y t n e j  k a p l i c y  z  13 w ie k u  p o c h o ­
d z ić  m o g ą c e j  p r z e r o b i o n e  s ą  o b e c n i e  n a ś p i c h l e r z .

B y ł  t a k ż e  w  Ł o w i c z u  o b s z e r n y  i o b r o n n y  z a ­
m e k  A r c y b i s k u p i  w  1 4  t y m  w i e k u  p r z e z  J a r o ­
s ł a w a  S k o t n i c k i e g o  z a ł o ż o n y ,  l e c z  t e n  p r z e z  
A d m i n i s t r a c j ą  K s i ę z t w a  Ł o w i c k i e g o  p r z e d  r o ­
k i e m  1 8 3 0  r o z e b r a n y m  z o s t a ł .

Meborów. W s p a n i a ł y  t u t e j s z y  p a ł a c  w y s t a ­

w i ł  o k o ł o  r o k u  1 6 9 0  M i c h a ł  R a d z i e j o w s k i  
A r c y b i s k u p  G n i e ź n i e ń s k i  i  P r y m a s .

M a j ę t n o ś ć  t a  b y ł a  p ó ź n ie j  w  r ę k u  T o w i a ń -  
s k i c k  d z i ś  z a ś  n a l e ż y  d o  k s i ą ż ą t  R a d z i w i ł ł ó w .

Arkadja. O g r ó d  t u t e j s z y  a  w  n im  g r e c k i c h  
i g o t y c k i c h  ś w i ą t y ń  r u in y ,  p o w s t a ł y  w  r .  1 7 7 7  
z a  s t a r a n i e m  H e l e n y  z  P r z e z d z i e c k i c h  k s i ę ż n e j  
R a d z i w i ł ł o w e j . — P l a n  p e ł e n  d o b r e g o  s m a k u .

Chruślin. W i e ś  do  K s i ę s t w ra  Ł o w i c k i e g o  n a ­
l e ż ą c a  m a  p i ę k n y  k o ś c i ó ł  z  c e g ł y  m u r o w a n y ,  
j e ś l i  n i e  c a ł y  t o  p r z y n a j m n ie j  w  c z ę ś c i  z  r o k u  
1 5 5 9  p o c h o d z ą c y  i p r z e z  P r y m a s a  D z i e r z g o -  
w s k i e g o  w y s t a w i o n y .

Sochaczew. N i e w i a d o m o ,  k t ó r e m u  z  K s i ą ż ą t  
M a z o w i e c k i c h  z a m e k  t u t e j s z y  w i n i e n  z a ł o ż e n i e  
s w o j e .  Z d a je  s i ę  t y l k o ,  ż e  m u r y  j e g o  w z n i o s ł y  
się, a l b o  p o d  Z i e m o w i t e m  1, a lb o  p o d  s y n e m  j e ­
g o  T r o j d e n e m ,  k t ó r y  w  d z i a l e  m i ę d z y  b r a ć m i  
o k o ł o  r o k u  1 3 2 0  z o s t a ł  p a n e m  S o c h a c z e w s k i e j  
z i e m i .  B y ł a  to  m a ł a  w a r o w n i a  n a  w y n i o s ł e m  
w z g ó r z u  n a d  B z u r ą  u r z ą d z o n a  i  b e z w ą t p i e n i a  
p i e r w o t n i e  w o d ą  d o o k o ła  o b l a u a .

P o z o s t a ł y  z  n iej s a m e  t y l k o  m u r y  z  g ł ę b o -  
k ie m i  p i w n i c a m i ,  a l e  b e z  ż a d n e j  w ie ż y .

K o ś c i ó ł p o D o m i n i k a ń s k i  d z i ś  p a r a f j a ln y ,  w  r.  
1 2 4 4  z a ł o ż o n y ,  n i e m a j u ż  d z i ś  n ic  s t a r o ż y t n e g o .

Kozłów biskupi. K o ś c i ó ł  p a r a f ia l n y  w  tej  
w s i  z c e g ł y  m u r o w a n y  i  d o s y ć  c h a r a k t e r y s t y ­
c z n y  w y s t a w i ł  O p a l i ń s k i  b i s k u p  P o z n a ń s k i  
w  r. 1 4 4 3  n a  m i e j s c u  d a w n i e j s z e g o  d r e w n i a n e ­
go .  W i e ż ę  j e d n a k  d o m u r o w a ł  d z i s i e j s z y  d o p i e ­
ro  d z i e d z i c  H a u s z y l d .

Kozłów szlachecki. K o ś c i ó ł  m u r o w a n y  z 1 3  w.  
n ie k t ó r e  c z ę ś c i  d a w n y c h  m u r ó w  d o c h o w a ł ,  a l e  
w e w n ą t r z j n i e  m a  n i c  s z c z e g ó l n e g o .  Z n a jd u je  s i ę  
p r z y  n i m  p i e r w o t n a  o r g i n a l n a  e r e k c j a .

6. P o w ia t  G o st y ń sk i.

a) O k r ę g  G o s t y ń s k i .
Gostynin. O z a m k u  t u t e j s z y m  j u ż  p r z e d  W a ­

c ł a w e m  C z e s k i m  w s p o m i n a j ą  d z ie je .  O k a z u j e  
s i ę  p r z e c i e ż  z  d o k u m e n t ó w ,  ż e  t o  m u s i a ł a  b y ć  
w ó w c z a s  n a  p r ę d c e  z b u d o w a n a  w a r o w n ia .  M u ­
r y  k t ó r e  s i ę  do  n a s z y c h  c z a s ó w  d o c h o w a ł y

s t a w i a ł  K r z y s z t o f  S z y d ł o w i e c k i  k a s z t e l a n  K r a ­
k o w s k i  w  p o c z ą t k u  1 6 - g o  s t u l e c i a .

W  t y m  z a m k u  o s a d z e n i  b y l i  t r z e j  b r a c i a  S z u j -  
s c y  W a s i l ,  D y m i t r  i  I w a n  w  r. 1 6 1 1  p r z e z  H e t .  
Ż ó ł k i e w s k i e g o  p o j m a n i .  Z a m e k  t e n  p o d u p a d ł y  
w  c z a s a c h  p ó ź n i e j s z y c h  p r z e r o b i o n y  z o s t a ł  p o d  
r z ą d e m  K r ó l e s t w a  n a  k o ś c i ó ł  p r o t e s t a n c k i .

*Gąbin. S t a r o ż y t n y  k o ś c i ó ł  t u t e j s z y  n i e w i a d o ­
m o  k i e d y  i p r z e z  k o g o  z a ł o ż o n y m  z o s t a ł .  P o ­
d o b n o  f u n d a t o r e m  j e g o  m i a ł  b y ć  j e d e n  z Z i e ­
m o w i t ó w  k s i ą ż ą t  M a z o w i e c k i c h  w 1 4 - t y m  ż y ­
j ą c y c h  w ie k u .  O p r ó c z  k i l k u  c e g i e ł  k a f lo w y m  
s p o s o b e m  p o l e w a n y c h  a  h e r b y  i  f ig u r y  ś w i ę ­
t y c h  n a  s o b i e  m a j ą c y c h  w y t ł o c z o n e ,  z e w n ą t r z  
n a  c z ę ś c i  k a p ł a ń s k i e j  p o z a m i e s z c z a n y c h ,  k o ­
ś c i ó ł  t e n  n ie  m a  n ic  o s o b l i w e g o .

Giżyce. J e s t  t u  t a k ż e  s t a r o ż y t n y  k o ś c i ó ł  
z  c e g ł y  n a  c z e r w o n o  s t a w i a n y .  D a t a  j e g o  z a ł o ­
ż e n i a  n i e w i a d o m a ,  a  b u d o w a  w  t e m  o s o b l i w a ,  
ż e  k r u c h t a i  z a k r y s t j a  n ie  o b o k  j a k  z w y k l e ,  a l e  
p r z y  ś c i a n a c h  s z c z y t o w y c h  s ą  p r z y b u d o w a n e ,  
c o  g m a c h o w i  c a ł e m u  s z c z e g ó l n ą  n a d a je  p o s t a ć .

b)  O k r ą g  O r ło w s k i .
Oporów. K o ś c i ó ł  p o - P a u l i ń s k i  w  r. 1 4 5 3  ty m  

z a k o n n i k o m  o d d a n y  a  w p ó ź n i e j s z y c h  czasach  
s p a l o n y  i w  s k u t k u  t e g o  o d n a w i a n y  m a ł o  d o ­
c h o w a ł  n a  s o b i e  s t a r o ż y t n e g o  c h a r a k t e r u .  
W  d o b r y m  j e s t  s t a n i e .

Z a m e c z e k  w y s t a w i o n y  p r z e z  W ł a d y s ł a w a  
O p o r o w s k i e g o  b i s k u p a  W ł o c ł a w s k i e g o  o k o ł o  
p o ł o w y  1 5 - g o  w i e k u ,  d o c h o w a ł  s i ę  w  s t a n i e  
m i e s z k a l n y m .  W  o s t a t n i c h  c z a s a c h  b y ł  o d n a ­
w i a n y m  p r z y  c z e m  j e d n a k  s t a r a n o  s i ę  s t y l  s t a ­
r o ż y t n y  w n i m  u tr z y m a ć .

7. P o w ia t  W ł o c ł a w s k i. 
a) O k r ę g  W ł o c ł a w s k i .

W łocławek. K o ś c i ó ł  k a t e d r a l n y  w y s t a w i o n y  
p i e r w o t n i e  p r z e z  M a c ie j a  z  G o l a n c z e w a  h e r b u  
T opór ,  B i s k u p a  K u j a w s k i e g o  o k o ł o  r o k u  1 3 1 5  
a  p r z e z  b r a t a  j e g o  i n a s t ę p c ę  Z b i l u t a  d o k o ń c z o ­
n y  i w b o g a t e  s p r z ę t y  z a o p a t r z o n y .  Ś c i a n ę  n a ­
c z e l n ą  p i ę k n y m  f i l i g r a n e m  z a k o ń c z o n ą  z b u d o ­
w a ł  w n im  b i s k u p  J a n  G r u s z c ź y ń s k i  z m a r ł y

r o k u  1 4 2 8 .  K a p i t u l a r z  j e s t  d z i e ł e m  b i s k u p a  M a ­
c i e j a  D r z e w i e c k i e g o  o b r a n e g o  r. 1 5 1 3 ,  a  k a p l i ­
c a  N a j ś w i ę t s z e g o  S a k r a m e n t u  p o c h o d z i  z  f u n ­
d a c j i  b i s k u p a  P a w ł a  W o ł u c k i e g o ,  w  p i e r w s z e j  
p o ł o w i e  1 7 - g o  s t u l e c i a .  B i s k u p  M a d a l i ń s k i  p o ­
k r y ł  w ie ż e  m i e d z i a n e m i  k o p u ł a m i  w r o k u  1 6 8 7 .  
W a l e n t y  C z a p s k i  d a ł  p o d o b n e  p o k r y c i e  n a  
c z ę ś c i  k a p ł a ń s k i e j .  J e s t  to  g m a c h  w y s o k i ,  s t a ­
w i a n y  w  s t y l u  g o t y c k i m ,  i m a j ą c y  n a  s o b i e  c a ł e  
p i e r w o t n e j  s w e j  a r c h i t e k t u r y  p i ę t n o .  W e w n ą t r z  
s ą  t u  b o g a t e  o ł t a r z e ,  k i l k a  p i ę k n y c h  n a g r o b k ó w  
a  w z a k r y s t j i  k o s z t o w n e  i  s z t u k ą  o d z n a c z a j ą c e  
s i ę  s p r z ę t y .  O k n o  j e d n o  d o c h o w a ł o  p i e r w o t n e  
s z y b y  k o l o r o w e ,  k t ó r e  p r z y  n i e d a w n e m  o d n a ­
w i a n i u  t e g o  k o ś c i o ł a  w y j ę t e  i  p o m i ę d z y  d w a  
o k n a  b o c z n e  r o z d z i e l o n e  z o s t a ł y .

K o ś c i ó ł  Ś w i ą t e g o  W i t a l i s a  z a ł o ż o n y  s p ó ł -  
c z e ś n i e  z  k a t e d r ą  p r z e z  t e g o ż  s a m e g o  b i s k u p a  
M a c ie j a  G o l a u c z e w s k i e g o .  B u d o w l a  m a l e ń k a ,  
a l e  b a r d z o  c h a r a k t e r y s t y c z n i e  i d o b r z e  d o c h o ­
w a n a .  D o  t e g o  k o ś c i ó ł k a  p r z y b u d o w a n y  j e s t  
g m a c h  m i e s z c z ą c y  w  s o b i e  s e m in a r j u m  d y e c e -  
z ja ln e .  M ie s z k a j ą  p r z y  n im  k s i ę ż a  M i s s j o n a r z e .

K o ś c i ó ł  Ś w i ę t e g o  J a n a  p a r a f ia ln y  l u b o  m a  
b a r d z o  s t a r o ż y t n ą  n a  p i e r w s z y  r z u t  o k a  b u d o ­
w ę ,  o d  k a t e d r y  j e d n a k  z n a c z n i e  p ó ź n i e j s z y m  s i ę  
z d a je .  D a t a  e r e k c j i  j e g o  n i e w ia d o m a ;  s z c z e g ó ł y  
b u d o w l i  ( p r z y n a j m n ie j  n i e k t ó r e )  n a  k o n i e c  1 5 g o  
w i e k u  w y p a d a j ą .  W  o g ó l e  j e s t  c i ę ż k im  i  w  g o r ­
s z y m  s t a n i e  o d  d w ó c h  p o p r z e d n i c h .

K o ś c i ó ł  z k l a s z t o r e m  k s i ę ż y  R e f o r m a t ó w ,  s t a ­
n ą ł  d o p ie r o  w  1 7  w .  j e s t  p i ę k n y  i d o b r z e  u t r z y ­
m a n y .  N a  c m e n t a r z u  j e g o  z n a j d u ją  s i ę  k a ia -  
k o m b y  d o  c h o w a n i a  z m a r ł y c h  p r z e z n a c z o n e .

D z i s ia j  k o ś c i ó ł  c w a n g i e l i c k i  z  k a t o l i c k i e g o  
p r z e r o b i o n y  t a k ż e  d o s y ć  d a w n ą  m a  b u d o w ę .  
S t a w i a n y  z  d r z e w a ,  z  w i e ż ą  n a  c z e l e ,  c z a s  j e ­
g o  b u d o w y  n ie w ia d o m y .

Z a m e k  a  r a c z e j  p a ł a c  b i s k u p i  w  p o ł o w i e
1 7 - g o  w i e k u  w z n i e s i o n y  i  p o d  r z ą d e m  k r ó l e s t w a  
o d n a w i a n y  c a ł k i e m  n o w o c z e s n ą  m a  b u d o w ę .

W  r y n k u  m i e j s k i m  s to i  r a t u s z  d o s y ć  d a w n y  
a le  p r o s t y m  n a d e r  k s z t a ł t e m  i b e z  ż a d n e g o  w y ­
r a z u  w y s t a w i o n y .
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rolu. Od roku 1831 do 1833 prace te były z a ­
wieszone dla powodów politycznych i finansowych. 
Pomierzono w pomienionycli krajach g run ta  
3 0 ,9 7 4  gmin, stanowiących na przestrzeni 5 ,251  
mil kwadratowych 4 7 ,2 6 1 ,2 1 9  cząstek .

W  Węgrzech pomiar ka tas tra lny  tym czasowy, 
dokonany zosta ł  w 1849 i 1850  r.,  a  szczegóło­
wy rozpoczęto w 1856  r. Do końca r. z . pomie­
rzono tam grunta 1 ,9 3 4  gmin, w ynoszących na 

- przestrzeni 5 3 3  mil kwadr. 4 ,6 6 0 ,3 0 0  cząstek. 
Na teraz, z  powodu obecnego s tanu  Węgier, po­
miary zosta ły  tam zaniechane, a  cały skład mier­
niczy przeniesiono do Kroacji i Sławonji, gdzie 
pomiary poprzednio rozpoczęte, nie zos ta ły  ukoń­
czone.

Dla oznaczenia punktów trygonometrycznych Ty- 
rolu i pomierzenia wielu wysokości, położonych po 
za  obrębem sieci trygonometrycznej, lecz ważnych 
we względzie jeograficznym, technicznym i innych, 
odbywały się tam w ciągu r. b. prace, k tóre  po­
t rw a ją  jeszcze  dwa lata.

—  Sta tystyka  gazet, wychodzących teraz w k ra ­
j a c h  połączonych pod berłem W iktora-Em anuela ,  
j e s t  następująca: W  Turynie, jakkolwiek stoli­
cą będącym, gazety m a ją  charakter prawie m ało­
miasteczkowy. Pismo urzędowe Gazzetta Uffi- 
dale del Regno ćCItalia, nie ma wybitnej dążno­
ści; następnie idą Opinione i Gazzetta di Torino, 
z  których p ierwsza s łuży  interesom gabinetu, oraz  
Espero, w szystkie  trzy również bez odznacza ją ­
cych się cech; Gazzetta del Popolo, kawury- 
stowska, redagow aną je s t  teraz za słabo; Diritto 
j e s t  organem stronnictwa czynu; Fiscldeto usi łu ­
je  podtrzym ać  dobry humor T uryńczyków ; Armo- 
nia broni z wielkim talentem Papieztwa, i w tym ­
że  duchu redagowane s ą  Piemonte i Campanile. 
W Medjolanie Perseoeranza j e s t  jedynem  pismem 
politycznem królestw a włoskiego, odznaczającem 
się w yższym poglądem, a obok tego og łasza  nie­
kiedy artykuły  naukowe wysokiej wartości; za  to 
tein słabiej w yglądają  Lombardia, dziennik u r z ę ­
dowy medjolański, oraz Gazzetta di Milano, 
Regno d'Italia  i kilka innych. W Genui Cor- 
riere Mercantile, w swej części politycznej je s t  
umiarkowanym i dobrze redagowanym organem 
stronnictwa zjednoczenia, a  w części handlowej 
odpowiada dobrze zadaniu; Gazzetta di Genova 
nie ma wielkiego znaczenia, a  Calłolico broni in­
teresów  stolicy Apostolskiej. Dziennikiem głównym 
prasy  florenckiej je s t  Nazione, podobny do gazety  
urzędowej turyńskiej i podający stale wiadomości 
z  Rzymu i Neapolu; Contemporaneo broni, do­
tąd bez powodzenia, dawnych książąt.  Organami 
głównymi Mazziniego są  obie Unita Italiana, 
wychodzące w Genui i w Medjolanie, a w tymże 
duchu zaczęta  niedawno wychodzić we Florencji 
Nuova Europa. W dawnein królestwie Obojga 
Sycylij, gdzie poprzednio, oprócz dwóch gazet 
urzędowych (w Neapolu i Palermo), żadne inne 
p ism a nie byty dozwolone, wychodzi teraz z n acz ­
na liczba dzienników, z k tó rych  w iększa  część 
w ystępu je  z  opozycją  przeciw rządowi, broniąc 
bądź poprzedniej dynastji ,  bądź interesów Mazzi­
niego, bądź nareszcie przem aw iając  za autonom ją 
neapolitnnską. W duchu przyjaznym dla Piemon 
tu  są  tain redagowane Patria  i Nazionale. W y ­
szczególniliśmy tu bardziej znane dzienniki, nie 
wspominając o znacznej liczbie innych, których 
rozgłos nie przekracza  po większej części granic 
prowincij, w których są  redagowane.

—  Obszerne  dzie ło  o deko ra cjach  w e w n ę t r z ­
n ych  i meblach starofrancuzkich, z a c z ę ło  j u ż  w P a ­
ryżu  w y c h o d z ić  z  druku, z  m iedziorytam i pana  
A dam s.  N o s i  ono tytuł:  Decorations interieures et 
rneubles des epoques de Louis K U L  et de Louis 
X I V ,  reproduits d'apres les compositions de 
Crispin de Passe, Faul Vredeman de Vries, Seb. 
Serlius etc.

Prace Towarzystwa historycznego w  Moskwie.
( Dalszy ciąg),

W rocznikach T o w a rz y s tw a  od roku 1 8 1 5 —  
1837 (t. 8) pod nazw ą Trudy i latopisi (Prace 
i kroniki), wydawanych, zaw ierają  się pomiędzy 
innemi, a r tykuły  treści następu jącej :  1) R o z p ra ­
wa o pojedynkach sądowych, p rzez profeso ia  Mi­
chała Kaczanowskiego; 2) O patieryku pieczarskim 
(żywoty śś. pieczarskichj, p rzez  profesora R om a­
na Tymkowskiego; 3) Rys narodów s łowiańskich , 
w dzis iejszej Rosji przed przyjściem W aregów  
do Nowogrodu mieszkających, przez Piotra K ała j-

dowicza; 4) O starych pieniądzach; 5) O pomni­
kach starożytnych w Kijowie; 6) O R usi południo­
wej, przez J. Orlaja; 7) O cerwki diesiatynnej 
w Kijowie, p rzez  Berlińskiego; 8) O monetach 
i grzywnie czernihowskiej, przez metropolitę kijo­
w sk iego ,  E u g en ju sza  Bolchow itynow a, i wiele 
innych.

W  roku 1 8 3 7  Tow arzystw o his toryczne posta ­
nowiło, zam ias t  „Prac  i k ronik ,” w ydawać inne 
czasopism o, pod nazwą: „Rosyjski Zbornik histo­
ry c z n y ” zeszytami od 8 do 10 arkuszy ; cztery 
takich zeszytów  stanowiło jeden  tom. W ciągu 
lat ośmiu ( i 8 3 7 — 1844) pod redakcją sek re ta rza  
T o w arzys tw a ,  M. Pogodina, wyszło tomów VII. 
Zawierały one dwa główne działy: 1) w pier­
w szym  mieściły się rozprawy naukowe, na posie­
dzeniach T ow arzy s tw a  czytane; 2) w drugim a k ­
ta urzędowe i dokumenta rozmaite, oraz w iadomo­
ści treści historycznej, archeologicznej i t. d.

W  dziale pierwszym na szczególną  wzmiankę 
z a s łu g u ją  rozpraw y Z orjana  Dołęgi Chodako­
wskiego (A dam a Czarnockiego) pomiędzy papie­
rami po zgonie jego  (roku 1825) pozostałemi przez 
M. Pogodina znalezione. W  pierwszej z nich pod 
tytułem: „O drogach komunikacyjnych w dawnej 
R u s i” czytelnik znajdz ie  bardzo wiele ważnych 
m aterjałów  do jeogralj i  starożytnej krajów przez 
Słowian zam ieszkałych i w skazówek o wodnych 
komunikacjach na R usi staroży tne j,  wskazówek, 
które wymagały wielkich kombinacij,  długiego b a ­
dania miejscowości i głębokich prac historycznych. 
Nie będziem się wdawali w rozprawy o tern, kto 
k o rzys ta ł  z dróg komunikacyjnych na Rusi: czy 
Normanowie, czy Rusowie, czy też Waregowie; 
niech każdy objaśnia te imiona podług własnego 
rozumienia, da jąc im to lub owe znaczenie; rzecz 
ta w zadaniu, wytkniętem przez Chodakowskiego, 
j e s t  podrzędną, głównie zaś  o to chodzi, żeby się 
przekonać dokładnie, jak ie  były drogi kom unika­
cyjne, których mieszkańcy i p rzybysze  na  Rusi 
dawmiej używali. Rozstrzygnienie tego zadania 
powinno naprowadzić na ślady pierwotnego zasie­
dlenia świata  S łow iańsko-ruskiego, oraz  pierwo­
tnych stosunków handlowych. K orzysta jąc  z b a ­
dań Chodakowskiego, można w tym względzie po­
czynić wiele nadzwyczaj za jm ujących  wniosków. 
Drugi artykuł pod nazwą: „System historyczny 
Chodakowskiego” stanowi właściwie odpowiedź 
Kałajdowiczowi na zarzu ty  przez tegoż czynione 
autorowi pod względem zasadniczej jego  myśli 
o Tak zw anych  horodcach czyli horodyszczach. 
P rzyznać  należy, że Kałajdowicz, pracowity zkąd- 
itiąd badacz starożytności słowiańskich, a  s z c z e ­
gólnie rosyjskich, zapatryw ał się zbyt pow ierz­
chownie na sys tem  Chodakowskiego. Rozbierając 
szczegółowo listy Kałajdowicza o badaniach a r ­
cheologicznych w gubernji R iazańskiej,  Chodako­
wski wykazał gruntownie, że nieraz pow sta ją  
przeciw nowym zdaniom dla tego jedynie, że ich 
nie po jm ują  dokładnie, oraz, że nie posiadają  po ­
trzebnych wiadomości, ażeby wytknąć b ezza sa ­
dność zdań dawniejszych. Rozprawa ta posłużyć 
może za  dopełnienie poprzednich badań C hodako­
wskiego o starożytnej jeografji Słowian w pismach 
czasowych rosyjskich: „Syn o jczyzny” w P e te rs­
burgu i „ Wiestnik E u ro p y ” w Moskwie, w latach 
1819  i 18 2 0  drukowanych. Z a r tykułów  C hoda­
kowskiego w „Zborniku h is torycznym ” zna jd u ją  
się je szcze :  a) Wyjątek z podróży po Rosji 
(w roku 1821), gdzie kilka miejscowości w okoli­
cach fcadogi i Nowogrodu główmy przedmiot ba­
dań  jego  stanowią, i b) Doniesienie o postąpię ba­
dań archeologicznych iv czasie podróży po kra­
jach dzisiejszą Rosję stanowiących (z dllia 13 
Lipca v. s. 1822  roku).

Poglądem krytycznym , jaki rzadko w ówcze­
snych rozprawach napotkać można było, odznacza 
się szczególniej rozpraw a Fedotowa: O znaczeniu 
wyrazu Ruś. J u ż  K aram zyn zrobił uwagę nie wy­
prow adzając żadnych w szakże  z  niej wniosków, 
że nazwa ziemi ruskiej i Rusi daw aną była w la -  
topisiach, południowej glówmie Rusi, w szczegó l­
ności z a ś  księstwu Kijowskiemu. Profesor Kacze- 
nowski zwrócił szczególniejszą uwagę na to świa­
dectwo latopisów, rozw iązując  zadanie o pierwo­
tnych siedzibach Rusów. Fedotów przedstawił 
najzupełniejszy, o ile m ożna było, zbiór podań 
kronikarskich o jeograficznein położeniu dawnej 
Rusi. Żałować tylko trzeba ,  że  autor, mając pod 
ręką tyle pewnych, niezbitych, z rozmaitych lato- 
pisów pozbieranych w skazówek, nie zadał sobie 
pracy, żeby zupełnie przedmiot wyczerpnąć; po ­
przes ta ł  tylko na wykazaniu, że R usią  nazyw ała  
się część  południowa dzisiejszej Rosji i dowiódł

tego gruntownie; lecz należało iść dalej i z dowie­
dzionego założenia dalsze poczynić wnioski* Je­
żeli Rusowie byli Normanami, przyszli pierwotnie 
na północ R osji dzis iejszej i rozszerzyli swe p a ­
nowanie i imię z północy na południe, dla czegóż 
więc nie zostawili imienia swego w Nowogrodzie, 
Pskowie i innych częściach na północy i na zacho­
dzie Rosji? Czemuż którykolwiek bądź w jak im ­
kolwiek czasie piszący, u trzym ując , że R uś przy­
sz ła  z po za  morza Bałtyckiego i osiadła  z począ ­
tku na północy Rosji, n azy w a  R usią  w tymże s a ­
mym czasie, w pięćdziesięciu miejscach sw oje j la­
topisi, wyłącznie południową tylko część dzis ie j­
szej Rosji? Oto są  pytania, k tó re  koniecznych 
wymagałyby studjów.

Z innych artykułów w „ Z b o rn ik u ” na w zm ian ­
kę zas ługu ją :  1) P. J. Szafarzyka : a) O posągu 
C zarnobóga w Bamberku, b) Plemiona S łow iań­
skie w dzisiejszej Rosji; przekład z czeskiego,
2) O traktatach k s iążą t  ruskich Olega, Igora i Swia- 
tos ław a z Grekami, p rzez M. Pogodina; 3) O po­
jedynkach sądowych na Rusi, p rzez K. K ala jdo-  
wicza. 4) Kurhany i ho rodyszcza  w powiatach 
Charkowskim , W ałkow skim i Póltawskim, przez 
W a d y m a  P aseka .  5 )  Lwowska latopiś ruska  od 
roku 1498  do 1648, przez K s .  Dyońizego Z u b rzy ­
ckiego. 6) O przekładzie na  ję z y k  słowiański k ro ­
niki K onstantyna M anasesa  (Corpus Byzantiae 
historiae. Editio secunda: Venetiis, 1 7 2 9 — 1733; 
tomów 23, in folio. W  tomie XX mieści się: Con- 
stantini Manasis, breviarum historicum)  przez 
D. Czertkowa. 5) W yjątek  z sagi Oława (Dlafr), 
syna  T rygw jego  (Tryggvason), króla  Norwegji; 
przekład z tekstem oryginalnym, przez Stefana 
Sabinina. Bohater sagi, Oław, będąc prześladowa­
nym przez sw ych wrogów w Skandynawji, schro­
nił się z matką najprzód do Estonji, następnie 
udał się do Nowogrodu i Kijowa na dwór W. Ks. 
W łodzimierza Swiętosławicza, gdzie zos ta ł  wy­
chowany; mając lat 18, opuścił ziemię ruską; p rze­
był lat kilka w Winlandji, albo kraju Wenedów 
(dzisiejszej Pomeranji), znów zwiedził Ruś i był, 
j a k  saga  opiewa, g łów nym  powodem, że W ło d z i­
mierz i naród ruski, w iarę chrześciańską przyjęli. 
Mówi się w niej prócz tego, o postanowieniach 
i zw yczajach , jakie na dw orze W. Księcia zacho­
wywano, o czci przez tego'ż bałwanom oddawanej,
0 przepowiedniach jak ie  w  święto Joły (p rzypada­
jące  w dzis iejsze święta Bożego Narodzenia) mia­
ły miejsce, i t. d. (Wiadomości podobnych w Ne­
storze nie znajdujemy). 6 )  O Nestorze, studjum 
h is toryczne przez A. Kubarowa, i wiele innych. 
Najcelniejszą zaś  ozdobę „Z born ika” stanowi, 
wybornem piórem skreślona rozp raw a  b. p rofeso­
ra  un iw ersyte tu  Wileńskiego, Ignacego Daniłowi- 
cza: Pogląd historyczny na tworzenie sin i wzrost 
miast słowiańskich, głównie zaś polskich, aż do 
wieku X I I I .  (Tom IV. 1841 roku, str .  155 — 299) .  
Z pomników języ k a  i literatury staro-słowiańskiej
1 rosy jsk ie j ,  znajdu jem y pomiędzy wielą innemi, 
w „Zborniku:” a) Słowo o pułku Igora (tekst 
z  warjantami), b) Opowiadanie (skazanje) o bi­
twie z Tataram i na  polu kulikowskiein (pomnik 
z wieku XV), c) S praw y  dotyczące „m iestn ictwa” 
(hierarchji s łużbowej) w Rosji (poczynając od ro ­
ku 1 5 7 9 — 1629, i wiele innych. Prócz tego z a ­
mieszczone są  sprawozdania  roczne z  czynności 
T ow arzy s tw a ,  protokuły posiedzeń, koresponden­
cje, wiadomości rozmaite, i t. d. Zdobią „Z bor­
nik” liczne ryciny i podobizny (fac-simile) do obja­
śnienia artykułów  służące.

Z początkiem roku 1846  T ow arzys tw o  u c h w a ­
liło na wniosek przez  tegoż hr. S e rg i jusza  Stro- 
gonowa, w ydawanie czasop ism a pod tytułem 
Cztenija (Odczyty), z  następnych działów sk ła ­
dającego się: 1) Badania, gdzie umieszczają  
się oryginalne a r tykuły  członkow T ow arzystw a ,  
wkrótce po odczytaniu ich na posiedzeniu; *2) Ma- 
terjały krajowe, s łużące do wyjaśnienia historji 
rosyjskiej:  3) Alaterjały zagraniczne, w oryginale 
lub przekładzie, i 4) Rozmaitości, zawierające 
w sobie artykuły treści historycznej, archeologi­
cznej i t. d. Z  artykułów  w „O dczy tach” w latach 
1846 — 18 4 8  drukowanych na  w zmiankę z a s łu ­
gują :  1) Poszukiwania w publicznej bibliotece 
poznańskiej, przez J. Bodiańskiego. Autor w cza ­
sie podróży po ziemiach słowiańskich, zwiedził 
bibljotekę przez Edw'arda hr. Raczyńskiego w Po­
znaniu  za łożoną, gdzie w y szuka ł  kilka rękopi- 
smów historji Rosji dotyczących. W jednym z nich 
pod tytułem: Skazanije o Pietre Miedwiedkie, 
Moskale (Opowiadanie o P iotrze  N iedźw iadku,M o­
skalu) ,  Piotr, syn W. K s. Feodora Iwanowicza 
i żony jego  Ireny, siostry  Borysa  Godunowa, pi­

sze sam o sobie, że gdy się urodził, wtedy Godu­
now, który nie życzył sobie, ażeby car Feodor 
miał potom stwo płci męzkiej, zapy ta ł  s ios try  sw o ­
jej co urodziła .  Irena „poznaw szy  po nieboszczy­
ku swym bracie Borysie Godunowie, że o panow a­
niu na Moskie zam yśla ł  i chce carem moskiewskim 
zostać, ukryła  syna  swego Piotra. Godunow badał 
j ą  długo, a  w'tenczas matka zeznała ,  że  wydała 
na świat połniedźwiadka i półczłowieka. To z e ­
znanie zaspokoiło Godunowa: matka z a ś  oddała 
syna  na wychowanie babce Hannie. Kiedy wyrósł, 
zwiedził, j a k  sam  opowiada, wiele miast rosy j­
skich, a z a  Szujskiego, był w Moskwie.” Któż 
więc miał być tym Piotrem? Bodiański, przecho 
dząc sam ozwańców, k tó rzy  Dymitra Iw anowicza  
udawali, za trzym uje  się na tak zw anym worze 
(złodzieju, zbóju) T uszyńsk im , o którym Latopis 
mówi: „O tym zaś  worze Tuszyńsk im , zkądby się 
wziął, nikt zgo ła  nie wie.” Ciekawy także jes t  
„List Sidora Mitropolita” do księdza chełmskiego 
Wawily od rządu pokrzywdzonego. 2) O oby cza 
jach i zwyczajach, xo dawnej Rusi, od czasów J a ­
rosława I-go aż do najścia Mongołów, p rzez S. 
Sołowjewa. Autor na podstawie pomników dziejo­
w ych ,  roz t rząsa  zw y c z a je ,  na dworze księcia 
w okresie czasu  przezeń obranym, i do ludu je  
przenosi. Podobna metoda ma s łu szność ,  gdyż 
kroniki ruskie podają nam wiadomości o życiu 
i czynach sa m y ch  tylko prawie panujących , na­
wiasowo jakby  w spominając o ludzie. Lecz bo ja ­
rowie i lud tak samo zaw sze  jak  Książęta p o s tę ­
powali, lub też odwrotnie*; dawniej albowiem nie 
było nigdy wybitnego rozdziału pomiędzy drużyną 
i je j  wodzem. Tak  np. Książę wiódł spó r  o s t a r ­
szeństwo w rodzinie, bojarowie o s ta rszeńs tw o  
w hierarchji (miestniczestwie). Autor powiada da­
lej o zw ycząju  dawnych książąt  przy jm ow ania  
ś lubów zakonnych, przeczuwając zb liżający się 
koniec życia; o zamiłowaniu w księgach, o piel­
g rzym kach ich do ziemi świętej czyli pątnictwie, 
które do takiego w zmogło  się s topn ia ,  że du­
chowieństwo nieraz zmuszonein było wzbraniać 
zbyteczną  w zwiedzaniu Jerozolimy gorliwość.
3 )  O tożsamości bóstw słowiańskich ' Chorsa 
i Uaż-boga, przez J. Bodiańskiego. Podczas  po­
szukiwań w' bibljoteee moskiewskiej drukarni du­
chownej, au tor  odkrył ..Prolog’’ o chrzcie księcia 
Włodzimierza, w którym j e s t  w zm ianka o pogań­
skich bóstwach sławiańskich: Peruńie, Chorsie, 
Daż-bogu i Mokoszu. Podług wywodów autora, 
Chors  (jednoznaczne z perskim Korcsz, słońce) 
znaczyć ma to sam o co Dat-bog, który w Latopisi 
Hypatjewskiej (wydanej w roku 1843 p rzez  Kom. 
Archeogr. w „Zbiorze latopisu ros .” tom II, str. 5) 
nazyw a się słońcem. „A  po nim panował syn j e ­
go, imieniem Słońce, które mianują  Daż bogiem... 
Słońce król, syn Sw oroga, a które j e s t  Daż-Bóg.” 
P rzy tacza  w końcu ustępy ze „ S ło w a  o pułku 
Igora” , gdzie się o Dażbogu wzmianka znajduje.
4) O służbie strażniczej, s tannicznej i polowej 
na Ukrainie czyli na polskiem pograniczu (na 
kresach) państwa Moskiewskiego aż do cara A le­
ksego Michałowicza, przez J. Bielajewa. Dla po­
w strzy m an ia  częstych napadów plemion pocho­
dzenia tatarskiego i mongolskiego, jak: Pieczenie- 
gówr, Połowców, Tatarów , Krymców, Nogajców, 
T urków  i Górali, zakładać często stannice na po­
łudniowych Rosji granicach. P ie rw sza  o s tann i-  
cach pogranicznych wzmianka zna jdu je  się w la- 
topisach z końca XIV wieku; dopiero za  Iw ana III 
i IV straże  ukraińskie dobrze zostały  urządzone. 
Z  początku s łużbę  pełnili kozacy miastowi, a  n a ­
wet T a ta rzy ,  którzy się zobowiązali s t rzedz  g r a ­
nic od napadów' swych współbraci.  Dla zabezp ie ­
czenia granic, budowano fortece, ostrogi; np. za  
Iw ana III założono miasto Kasimów (na krańcu 
dzis ie jszej gubernji Raziańskiej, które p rzez T a ta ­
rów zostało  osiedlone Za Iw ana IV; Temników 
(w gubernji tambowskiej) i inne. Liczba stannic 
w zros ła  szczególnie z a  czasów  Iwana Groźnego, 
i w roku 1571  istniał ju ż  długi łańcuch m iast wa- 
rowmych na całem pograniczu stepowem (Ukrainie) 
od Ałatyru i Temnikowa aż do R ylska  i Putywla. 
Miasta ukraińskie  dzieliły się, stosownie do poło­
żenia jeograficznego, na przodowe i tylne. P ier­
wsze w ysuw ały  się do s tepów, będące w ystaw io­
ne na pierwsze napady nieprzyjaciół, k tórzy j e ­
dnakże, nim do miast tych dotarli, przebyć musieli 
naprzód rowy, zasieki, zaboje na rzekach i inne 
warownie polowe liczną s t rażą  obsadzone. D rugą 
linję miast warownych, jakoby  w ewnętrzną, s t a ­
nowiły twierdze leżące nad rzeką Oką, które w ra ­
zie potrzeby na p rzodow ą także linję, załogę sw’ą 
w ysyła ły .

(Dokończenie nastąpi).

—  W  dniu w czora jszym , na targach  odbyw ają­
cych się w urzędzie konsuincyjnym m. W a rs z a w y ,  
płacono za  wiadro okowity próby 10-ej od rs r ,  1 
kop. 6 2 ( 4  do rs. 1 kop. 65 %  za  garniec od kop. 
53  do 54.

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S  Z A W S K 1 E J .
z  dnia 29 listopada.

żądano płacono
IV e x 1 e. rsr. |kop rsr. kop.

Borlin. . . 100 Tal. 2 M. 104 40
100 Tal. k. t. _ _ _ .

Gdańsk . 100 Tal. 2 M. 104 3 2 '/, _

V • •
Hamburg. .

100 Tal. k. t. __
300 BMk. 2 M. 157 50 _

Londyn . 1 F t. St. 3 M. 7 4 _
Moskwa . 100 Rs 1 M. 99 25 _
Petersburg . 100 Rs. 1 M. 99 50 _ _

Paryż . . .
100 Rs. k. t. _ _ _
300 Fr. 2 M. 83 70 _

D • • • 300 Fr. 1 M. _ _ __
Wiedeń . . 150 Ztr. 2 M. 75 60 _ _
Pół-Im perjały Rossyjskie . — 5 76
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) . 90 84 90 51
Akcye Drogi Zel.Warsz.-Wied. 70 50 70 33
Listy Zast. 111-go Okresu serya
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 15 2% 15 —

Wartość kuponu bieżącego od Obligó w Skarb. rs. — k. 
n  .. od Listdw Zastawn: IU go Okresu k.

K U  R S A T E L E G R A F f c Z N E .
   z Berlina z dnia 29 listopada.

65%
2 6%

Ruska pożyczka Stieglitza 5-ta  . . .
,, ,, 6—t a . . .

Polskie obligacje Skarbowe op. kup .
,, L isty  Z a s ta w n e .......................
„  Bilety B a n k o w e .......................

W eksle na W arszawę z krótkim terminem 
,, Petersburg 3 tygodniowy .
,, Londyn 3 miesięczny. .
„  Paryż 2 „ ' . .
,, Ilam bnrg 2 „ . .
,, Wiedeń 2 „ . .

Żyto na t a r g u  • .
„  na dostawę póz'niej$zą.......................

z P a ry ża .
Renta 3 % ....................................................

Akeje kredytu ruchomego . . . .

żąda­
ją plącą.

86%
98%
80
8 6 '/,
85%
8 5%
94%

71%
6 2 '/ ,
52%

68 90 
731

K O L E J  Ż EL A ZN A .
Pociągi na drodze żelazną) Warszawsko-Wiedeń-
skiej kursują od dnia 19 Września (1 Paździer­

nika) b. r. w następującym porządku:
A) Z Warszawy: 1. Pośpieszny (scknellzug) wy­

chodzi o godzinie 6 rano, a  przychodzi do 
Sosnowców o godzinie 2 po południu —  do 
Katowic zaś o godzinie 3 m. 10 po południu  
do Granicy o godzinie 1 m. 51 po południu  
— doŁowicza o godzinie 1 m. 25 popołudniu .

2. Osobowy wychodzi o godzinie 10-ej m. 45 
z r an a  przychodzi do Sosnowców o godzinie 
8 m. 50  wieczorem, wychodzi na  drugi dzień 
ze Sosnowców o godzinie 5 m. 30 z rana  
i dochodzi do Katowic o godzinie 5 m. 40 
z rana; do Granicy zaś przychodzi tenże po­
ciąg tego samego dnia o godzinie 9 wieczór. 
Do Łowicza przychodzi o godzinie 3 m. 35 
po południu.

3. Osobowo-towarowy wychodzi o godzinie 5 
po po łudniu  i dochodzi tylko do Łowicza, a  
nie do Pio trkow a ja k  to  dawniej miało miej­
sce, o godzinie 9 m. 15 wieczór.

B) Z Katowic do Warszawy: 1. Pośpieszny wy­
chodzi o godzinie 12 m. 10 w południe 
i przychodzi do Warszawy o godzinie 10 wie­
czorem, z Granicy zaś o godzinie 12 m. 55 
w południe i łączy się w Ząbkowicach o go­
dzinie 2 m. 28 w południe z pośpiesznym idą­
cym do Warszawy; z Łowicza wychodzi o go­
dzinie 7 m. 15 wieczorem i łączy się z poś­
piesznym w Skierniewicach o godzinie 8 m. 
20 wieczorem.

2. Osobowy wychodzi z Katowic o godzinie 8 
m. 50  wieczorem i przychodzi do Sosnow­
ców o godzinie 9 wieczorem, na  drugi dzień 
z r  na  wychodzi z Sosnowców o godz. 6 m. 
45 z rana  i przychodzi do W arszawy o godzi­
nie 5 po południu; z Granicy wychodzi o go­
dzinie 6 m. 30 z r an a  i łączy się w Ząbko­
wicach o godzinie 7 m. 20 z rana; z Łowi­
cza wychodzi o godzinie 2 m. 5 po południu 
i łączy się w Skierniewicach o godzinie 3 
w południe.

3. Osobowo-towarowy wychodzi z Łowicza (a nie 
z Piotrkowa) o godzinie 6 m. 45 z rana  i prze­
chodząc o godzinie 8 z ra n a  przez Skiernie­
wice dochodzi do W arszawy o godzinie 10 m. 
45 z rana.

Brześć Kujawski. K o śc ió ł  p a ra f ja ln y  w y s ta ­
w io n y  o k o ło  ro k u  12 4 0  p rzez  K a z im ie rz a  k s i ę ­
c ia  K u jaw sk ieg o ,  po z n is z c z e n iu  p rz e z  S z w e ­
dów  zniżoDy w szczy tach  i d a c h u  zm ien ił  n ieco  
p ie r w o tn ą  p o s t a ć .— G m a c h  o b sz e rn y ,  w  śc ia ­
n ie  ty lko  nacze lne j n ieco  s t a ro ż y tn e g o  c h a r a ­
k t e r u  d o c h o w a ł .— W e w n ą tr z  ubogi.

K o śc ió ł  D o m in ik a ń sk i ,  z a ło ż o n y  p rzez  Z b i-  
l u t a  z G o la n c z e w a  B i s k u p a  W ło c ła w sk ie g o ,  
z m a r łe g o  r o k u  1382. P o n ió s łs z y  sp ó ln e  k lę sk i  
z fa rą ,  w p ó źn ie jszych  p rz e r a b i a n i a c h  s t r a c i ł  
c a łk ie m  p ie rw o tn y  swój c h a r a k t e r .  O d z n a c z a  
s ię  s zczeg ó ln ą  śc ian  w y so k o śc ią  i c z y s te m  u t r z y ­
m an iem . M a  n a g ro b e k  R a f a ł a  L eszczy ń sk ieg o .  
K a s z t e l a n a  P o z n a ń s k ie g o  z r .  1501 .

B rz e ść  n a le ż a ł  w K u ja w a c h  d o d z ie lu ic y  W ł a ­
d y s ła w a  Ł o k ie t k a  i m i a ł  z a m e k  n a  w z g ó r z u , 
z k tó r e g o  s a m e  ty lk o  fu n d a m e n ta  p o zo s ta ły .

Lubraniec. K o śc ió ł  p a r a f ja ln y  z a ło ż o n y  
w k o ń c u  15go  w ieku  p rz e z  G r z e g o r z a  L u b r a ń -  
sk iego ,  K a n c le r z a  K oronnego ,  a  d o k o ń czo n y  
p rzez  jeg o  w n u k a ,  J a n a  L u b ra ń s k ie g o ,  B i s k u ­
p a  P o z n a ń sk ie g o .  B u d o w la  p e łn a  s t a r o ż y tn e ­
go  c h a r a k t e r u  a le  p rz e z  n ied o sy ć  b ie g ły c h  
m a js t ró w  s ta w ia n a ,  m a  p ie r w o tn ą  e re k c y jn ą  t a ­
b l i c ę  z r o k u  1497 i p ię k n e  s r e b r a  w zak rys t j i .  
W  d o b ry m  j e s t  s ta n ie .  M ie szk a l i  p o p rz e d n io  
p r z y  ty m  kośc ie le  k s ię ż a  k a n o n ic y  re g u la rn i  
L a te r a n e ń s c y .

Zgłowiączka. W io s k a  t a  s t a n o w i ła  benefi-  
c ium  L u b ra ń s k ie g o  k o śc io ła  i t a m e c z n i  k a n o ­
n ic y  re g u la rn i ,  p e łn i l i  t a k ż e  s łu ż b ę  p r z y  k o ­
śc ie le  tu te jszym . P o  ich su p re s j i  k o śc ió ł  Z g ło -  
w iąck i  z a m k n ię to  i za ledw o  p a r ę  ra z y  d o  r o k u  
n a b o ż e ń s tw o  się  w n im  odbyw a . J e s t  to  b u d o ­
w la  n iew ie lka ,  s t a w ia n a  z ceg ły  n a  cze rw ono .  
D a t a  jej z a ło ż en ia  n iew iadom a,  zd a je  s ię  j e d n a k  
z p o c z ą tk u  14-go w ie k u  pochodzić .  D a c h y  s ą  
późn ie jsze .

Ghalno. M a ły  k o śc ió łe k  tu te js zy  j e s t  n a js ta -  
ro ży tn ie jszy m  w c a ły m  pow iec ie .  Z b u d o w a ł  go 
w r. 1124  P i o t r  D u n in  d la  pp . N o r b e r t a n e k ,  
k tó r e  s ię  j e d n a k  n ie  d łu g o  p o te m  do S t r z e ln a  
s t ą d  p rz e n io s ły .  B u d o w la  s t a w i a n a  z k a m ie n ia

p o low ego  o b ra b ia n e g o  w k o s tk ę ,  m a  p ó ło k r ą ­
g łe  m a ł e  s a n c t u a r i u m .  D a c h y  n a  n ie j  p ó ź n ie j ­
sze . O p u sz c z o n a  z u p e łn ie ,  a  z e w sz e c h  m ia r  g o ­
d n a  z a c h o w a n ia .

Brdów. K o ś c ió ł  tu te j s z y  p o P a u l iń s k i ,  z b u ­
d o w an y  b y ł  w b a rd z o  d a w n y c h  w ie k a c h  n a  f a ­
rę  i d o p ie ro  w r .  1 4 3 6  P a u l in o m  o d d an y .  P r z e ­
r a b i a n y  w p ó ź n ie js z y c h  c z a s a c h  w ie lokro tn ie ,  
n ie m a  w ca le  s t a r o ż y tn e g o  c h a r a k t e r u ,  a le  o d ­
z n a c z a  s ię  p ię k n e m  w b l i sk o śc i  jez io ra  p o ło ż e ­
n iem  i d o b re m  u tr z y m a n ie m .

b) O k rę g  K o w a lsk i .
Przedecz. Z a m e k  s t a ro ś c iń s k i  p rze ro b io n y  

p rz e d  n iew ie lą  la ty  n a  k o śc ió ł  e w a n g ie l ic k i j e s t  
d z ie łem  16go  w iek u ,  w ed le  w sze lk ieg o  p r a w d o ­
p o d o b ień s tw a ,  p iw n ice  po d  n im  o b s z e r n e  i  g łę ­
bok ie .  S to i  n a  u m y ś ln ie  s y p a n e m  w zgórzu ,  a  
fu n d a m e n ta  aż  w z iem i s t a łe j  m a  zap u sz c z o n e .  
B y ł  z r a z u  m ie s z k a n ie m  s t a r o s t ó w ,— n a s t ę p n ie  
z a ś  m ie śc i ł  w sob ie  ty lk o  a r c h iw a  i sąd y .  S t a ­
ro s to w ie  z a ś  w y s taw il i  so b ie  o b sz e rn y  p a ł a c  za  
j e z io re m ,  k tó r y  n ied aw n o  p r z e s z e d ł  n a  w ł a ­
sność  donacy jną .

Borzymie. W  tej w si n a  m a łe j  w yn ios łośc i  
zna jdu je  s ię  k a w a łe k  m u r u  ze  s t a r e g o ,  j a k  p o ­
w ia d a ją  z am k u .  K to  go w y s ta w i ł  i  j a k i e  t a  b u ­
dow la  później p r z e c h o d z i ł a  ko le je ,  ś l a d u  w y n a ­
leźć n ie  m ożna. R u in a  s a m a  m a ło  n a  u w a g ę  
z a s łu g u je .

KłobJta. S zan iec ,  a  ra cze j  z a m e czek  p o d w ó j­
n y m  o to czo n y  p rz e k o p e m ,  k tó r y  po d  t ą  w s ią  
w idać , w zn ies iony  z o s t a ł  na jpodobn ie j  w c z a s ie  
w o jen  S zw ed zk ich ,  z a  p a n o w a n ia  J a n a  K a z i ­
m ie rza .  J a k o ż  m ie js ce  to  m u s ia ło  być  t e a t r e m  
b itw y, n a  p o la c h  bo w iem  tu te js zy ch ,  z n a jd u ją  
kości lu d z k ie  i ś lady  ro zm a i te j  b ron i .

K o śc ió ł  w K ło b c e  m u r o w a n y  a le  b a rd z o  
b ied n y ,  m a  p o ch o d z ić  z r .  1155. W  rzeczy  s a ­
mej cóś p o d o b n e g o  do te j da ty ,  m a  n a  śc ian ie  
w k lę s ło  wyrobione.

Izbica. K o ś c ió ł  obszerny ,  m u r o w a n y  z ceg ły  
bez t y n k u ,  n iew iadom o  k ie d y  z a ło ż o n y ,  i s t n i a ł  
ju ż  w  r. 1423 .  B u d o w a  jego  n icze in  s ię  z r e s z t ą

n ie  o d zn acza .  W e w n ą t r z  b y ł  daw nie j  m a lo w a ­
nym  i m a  w iele  s t a r o ż y tn y c h  p o r t r e tó w .

c) O k r ę g  R adz ie jow sk i .
Radziejów. K o śc ió ł  p a r a f j a ln y  oddany  n i e ­

daw no  K K . P i ja ro m , za ło ż o n y  z o s ta ł  w 1 3 -m  
w ie k u  p rzez  K a z im ie rz a  K s ię c ia  K u ja w s k ie ­
go . G m a c h  o b sze rn y ,  dosyć  c h a r a k t e r y s t y c z n y  
i w p ie rw o tn e j  bu d o w ie  swojej dochow any .

K o śc ió ł  K K . F ra n c i s z k a n ó w ,  zb u d o w a n y  p rz e z  
K r ó la  W ła d y s ła w a  Ł o k i e t k a  p rz e d  ro k ie m  1300  
m a  śc ian y  daw ne , d a c h y  późn ie jsze  i w o g ó ln o ­
ści n ie  w iele  s t a r o ż y tn e g o  w y razu .

Piotrków zw a n y  Ż y d o w sk im . P a r a f j a  t u t e j ­
s z a  n a le ż y  do n a js ta ro ż y tn ie j s z y c h  in s ty tu c j i  
d u ch o w n y c h  w K ró le s tw ie .  W e d le  m ie jscow ych  
p o d a ń ,  z a p ro w a d z o n ą  b y ła  sp ó łcze śn ie  z w p ro ­
w a d z e n ie m  w ia ry  świętej p rz e z  M ie c z y s ła w a  I. 
M ury  j e d n a k  dz iś  i s tn i e ją c e ,  d a w n o śc ią  sw oją  
po  z a  w iek  1 3  n ie  s ięga ją ,  a  n a jp r a w d o p o d o ­
bnie j  o k o ło  r .  13 0 0  b y ły  w zn ie s io n e .  J e s t  to  
k o ś c ió łe k  n iew ie lk i ,  dosyć  n ie fo rem ny ,  a le  z w y- 
b i tn e m  s ta ro ż y tn o ś c i  p ię tn e m ,  w e w n ą t rz  m a  
n ie k tó r e  d a w n e  p rzy b o ry .

Płowce. W ie ś  p a m ię tn a  p o r a ż k ą  K rz y ż a k ó w ,  
p rz e z  K r ó la  W ła d y s ł a w a  Ł o k ie t k a ,  w  p o c z ą t ­
k u  14-go w ieku .  N a  p o lach  tu te j s z y c h  z n a jd u ­
j ą  s ię  l iczne  m o g i łk i ,  w k tó r y c h  u r n y  z p o p io ­
ła m i  i sza f irow em i s z k la n n e m i p a c io rk a m i ,  a  
n ie k ie d y  i m o n e ty  k rz y ż a c k ie  zn a jdu ją .

Kościelna icicś. M a  k o ś c ió łe k  m a ły ,  a le  
w n ie k tó ry c h  p rzy na jm n ie j  c z ę śc iach  12-go s i ę ­
g a jąc y  w ieku .  D a c h y  i ś c ia n y  szczy to w e  teg o  
k o ś c io ła  s ą  późn ie jsze .  D a t a z a ł o ż e n i a j e g o  n ie ­
w iad o m a .  Z e w n ą t rz  j e s t  n ieź le  u t r z y m a n y ,  a le  
w e w n ą t rz  b a r d z o  b iedny .

Bądków. E r e k c j a  tu te js zeg o  k o ś c io ła  t a k ż e  
z a g in ę ła ,  lecz m u r y  ś w ia d c z ą ,  że  na jw cześn ie j  
z 14 -go  m oże  pochodz ić  s tu le c ia .  S t a w ia n y  j e s t  
z c e g ły  b ez  ty n k u ,  m a  n a  czele  w ieżę  cz w o ro -  
g r a n n ą ,  a  o d z n a c z a  s ię  g łó w n ie  b r a k i e m  p rz y -  
b o rów , pom im o  że  w n im z n a jd u ją  s ię  w szys tk ie  
in n e  w a r u n k i ,  g o ty c k im  b u d y n k o m  w łaściwe. 
W e w n ą t rz  n ie m a  n ic  osobliw ego , a le  w z a k r y ­

st j i  do ść  p ię k n e  i s t a ro ż y tn e  s r e b r a  w n iez łym  
s ą  s t a n ie .

Lubanie. K o śc ió łe k  tu te js z y  w ie lce  s t a r o ż y ­
tny ,  z 12go  p odobno  po ch o d z i  w ieku .  S ta w ia n y  
z  po lo w eg o  k a m ie n ia  b e z  p rz y p ó r ,  z w ązk iem i 
n a d e r  oknam i.  S z c z y t  ś c ia n y  nacze ln e j  m oże  
pochodz ić  z n ieco  późn ie jszy ch  czasów . B u d o ­
wla m a ła ,  a le  o so b l iw a  i t ro sk l iw e g o  z a c h o w a ­
n ia  godna .  W e w n ą t r z  m a  p ię k n e  t a b e r n a c u lu m .  
L e g e n d a  m ie js c o w a  u tr z y m u je ,  ż e  s ię  w m ie j ­
s c u  c a łk ie m  k a m i e n i  p o z b a w io n e m ,  s a m e  k a ­
m ien ie  n a  z b u d o w a n ie  tego  k o ś c i o ła  z g ro m a ­
d z i ły  i  że od  teg o  d o p ie ro  c z a s u  tu te j s z a  okoli­
c a  b a rd z o  w t e n  rodza j  m a te r j a łu  b u d o w lan eg o  
obfi tu je .  -

Zbrachlin. K o śc ió łe k  m a ły ,  m a  p o z ó r  s t a r o ­
ży tn y ,  a le  w rzeczy  sam e j  za ledw ie  16go  w ie k u  
s ięga jący .  D a t a  ś c i s ł a  je g o  z a ło ż e n ia  n ie w ia d o ­
ma. J e s t  n ad p ro p o rc jo n a ln ie  n i z k i m  i w  b a r ­
dzo b ie d n y m  s tan ie .

Służew. P ię k n y  i o b s z e r n y  k o śc ió ł  p a ra f ja l ­
ny, w y s ta w i ł  w p o ło w ie  1 6 -g o  w ieku  J a n  S lu -  
ż e w sk i  tu te js zy  dz ied z ic ,  a  d o k o ń c z y ła  p o z o ­
s t a ł a  p o  n im  w dow a. B u d o w la  m ocna ,  w s ty lu  
G o ty c k o -W ło sk im ,  z w y so k ą  n a  c ze le  w ieżą  
i o k rą g łe m i  p o  r o g a c h  p rzy p o ram i ,  p o d  w zg lę ­
d em  p la n u  d o sy ć  osobliw a, w e w n ą t r z  w d z i ­
s ie jszych  c z a s a c h  o d n a w ia n a .

P a ł a c  tu te j s z y  z m a łem i  po  r o g a c h  w ie ż y c z ­
k am i ,  w  k o ń c u  dop ie ro  17  w ie k u  w zn ie s io n y m  
z o s ta ł .

Raciążek. K o śc ió ł  o b s z e r n y  z c e g ły  n a  c z e r ­
wono m u r o w a n y  i d a c h ó w k ą  k ry ty ,  w y s ta w i ł  
H ie ro n im  R o z ra ż e w s k i  B is k u p  W ło c ła w s k i ,  
w sam y m  k o ń c u  16 w ieku .  P la n e m  sw oim  p r z y ­
p o m in a  n ieco  g o ty ck ie  budow le ,  m a  śc ia n ę  t ę ­

c z o w ą  z ę b a t ą  a p rz y  n a c z e ln e j  w y s o k ą  w ieżę, 
k t ó r ą  z a k o ń c z a  m i e d z i a n ą  b la c h ą  p o b i te  z ak o -  
p u ło w an ie .  S y g n a t u r k a  n a  d a c h u  p o d o b n ie ż  
m iedz ią  p o k ry t a .  W e w n ą t r z  p i ę k n y  j e s t  i c a ły  
d o b rz e  u t r z y m a n y .

B i s k u p i  W ło c ła w s c y  czyli K u jaw scy ,  a  n a j ­
p o d o b n ie j  t e n  s a m  H ie r o n i m  R o z ra ż e w sk i ,  w y­
s taw i l i  w R a c ią ż k u  n iew ie lk i  w p ra w d z ie ,  a le  
w sp a n ia le  p o ło żo n y  z a m e k ,  k tó r y  je s z c z e  w ie lu  
w s ta n ie  m ie s z k a ln y m  p a m i ę t a .  R o z e b r a n y  po  
n a jw ięk sze j  częśc i  p r z e z  b u r m is t r z a  i m i e s z k a ń ­
ców, p o m im o  n a js u ro w sz e g o  z a k a z u  p rz e ł o ż o ­
nej w ład zy ,  p r z e d s ta w ia  s a m e  ty lk o  fu n d a m e n ­
t a  i  k a w a łe k  j e d n e j  śc ian y .

Nieszawa. K o ś c ió ł  p a ra f ja ln y  p o d  w ezw a­
n iem  św. J a d w ig i ,  z b u d o w a ł  K r ó l  W ła d y s ła w  
J a g i e ł ł o  w r .  1418 ,  a  ó w c z e sn y  b i s k u p  W ło c ła w ­
sk i  J a n  S z a f r a n ie c  p r z e n ió s ł  do n iego  k o l e g i a ­
t ę  z K ru s z w ic y .  G m a c h  t e n  ze  w n ą t r z  m a  s t a ­
r o ż y tn ą  p o s taw ę .  S ty l  w n im  t a k  zw an y  k r z y ­
żack i ,  s t a w ia n y  z c e g ły  n a  cze rw o n o ,  k ry ty  d a ­
c h ó w k ą ,  zdobi g o  w y s o k a  c z w o r o k ą tn a  w i e ­
ż a  z zeg a rem . Ś c ia n y  m a  p ie r w o tn e .  S z c z y ty  
i k ap l ic e  w 17 p o b u d o w a n e  w ie k u .  W e w n ą t r z  
s ą  t u  p i ę k n e  rz e ź b y  i m a l o w a n i a ,  a le  w sz y s t ­
k ie  z c z a só w  późn ie jszych .

K o ś c ió ł  K s ię ż y  F r a n c i s z k a n ó w ,  w y s taw io n y  
p rz e z  s a m y c h  z a k o n n i k ó w  w r .  1467  po  p r z e ­
n ie s ien iu  m i a s t a  N ie sz a w y  n a  in n ą  p o s a d ę .  O d ­
n aw ian o  go późn ie j  w r .  1 6 3 5 ,  a  p o  p o g o rze l i ,  
k t ó r a  c a łk ie m  m u r y je g o  z n is z c z y ła ,  p r z e d  n ie ­
w ie lą  la ty  n a  now o o d b u d o w a n y  zo s ta ł .  F r a n ­
c is zk an ó w  w p ro w ad z i ł  do N ie sz a w y  M is t r z  k r z y ­
ż ack i  P o p p o  v. O s te r n .

(D alszy ciąg nastąpi).
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(N . D . 5 4 4 0 ) D y re k c ja  G łó w n a  
T o w a rzy s tw a  K redytow ego Z iem skieg o  

P. X a w e ry  C ie sie lsk i z łożyw szy  w  d . 9 S ie r­
p n ia  r. b. w D y re k c ji G łów nej, celem  u zy sk aa ia  
now ych s ied m io le tn ich  ku p o n ó w , L is ty  Z astaw ne  
3 O k re su  1 Serji l i t .  C. sz tu k  2 , w arto śc i rs . 300 
i  l i t .  D . sz tu k  2, w arto śc i rs . 150, udz ie lony  so ­
bie na ta k o w e  L is ty  Z as taw n e  rew ers  N r. 2717 
ko n tro li o p a trzo n y , zag u b ił.

D y re k c ja  G łów na w zyw a posiadacza  tak o w eg o  
rew ersu , a b y  go  w  p rzeciągu  m iesięcy  trz e c h  l i ­
cząc  od  dn ia  dzisie jszego  w D y re k c ji G łów nej 
z ło ży ł i u sp raw ied liw ił p raw a  sw oje, jeżeli ja k ie  
do  w łasności je g o  m ieć  m oże; w raz ie  bow iem  p rz e ­
ciw nym , po u p ływ ie  p rzeznaczonego  te rm in u , r e ­
w e rs  pom ien ony u m orzony  zostan ie , a  L is ty  Z a­
s taw n e  P .  X aw erem u  C iesie lsk iem u w ydane zo­
s ta n ą .

W arszaw a  d. 10 (2 2 )  L is to p a d a  18G1 r.
(1 ) P rezes, T a jn y  R ad ca , w z. S zam o ta .

P isa rz , A se so r  K o leg ia ln y , B rzozow ski

(N. D . 5451 ) D y re k to r  D ro g i Ż e la zn e j 
W a r s z a w s k o -B y  dgow skiej.

Z aw iadam ia, źe na  zasadzie  u p o w ażn ien ia  R zą ­
d u  z dniem  19 L is to p a d a  (1 G ru d n ia )  r. b . o tw a r­
ty  będzie do  u ż y tk u  p u b lic z n eg o  ls z y  o d d z ia ł 
d ro g i te j od Ł o w ic z a  do K u tn a , n a  kto  r y m  k u r s o ­
w ać  b ę d ą  pociąg i osobow e:

1. W  zw iązk u  z p o c iąg iem  w y se łan y m  7. W a r­
szaw y  o godzin ie  lO 3/* ra n o , o d ch o d zić  b ęd z ie  
z Ł ow icza  p o c ią g  osobow y  o godzin ie  1 m. 50 
po  p o łu d n iu  i p rz y c h o d z ić  do K u tn a  o g o d z in ie  
3 m. 15 po  p o łu d n iu .

2. Z  K u tn a  w y se łan y  będzie poc iąg  o sobow y o 
godz :n  e 12 m. 20  z p o łudn ia , p rzy ch o d ź  ć do  Ł o ­
w icza o g o d z in ie  1 m. 50 po  p o łu d n iu , zk ąd  p a ­
saże ro w ie  p rzy b y w ać  b ę d ą  do W a rsz a w y  o g o ­
dz in ie  5 po po łudn iu .

W arszaw a  d lia  28  L is to p a d a  1861 r  
R ozenbaum .

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N . D . 5 4 3 8 ) P isa r z  K a n ce la r ji Z ie m ia ń s k ie j  
G u bern ii W a r sz a w sk ie j w  W a rsza w ie .

Z pow oda śm ierci M unys a  P e rk  il w ie rz y u e l*  
o s trzeże n ia  d la  sum y  rs . 514  k o p . 45 w D ziale 
IV  pod N r 10 w y k azu  h y p o te rzn  'go  d(5br D em - 
be  w ielk ie  w O k ęg u  S ien n ick  m p o ło żo n y c h  su - 
b in ta b n l in d o  z i p isan eg o , o tw o rzy ł s ię  sp ad ek  
d  i reg u lac ji k tó re g o , wyznacz m te rm  n na  dz eń  
13 M a rc a n . s . 1863 r. w K a n c tlą r ji  h y p o te /z u e j 
d ó b r z em sk ich  G ub rn ii W a' S iaw sk 'e j.

W arszaw a  d. 17 (29) S ierpn ia  1861 r.
T ru szk o w sk i.

(N . D . 54391 R ejen t K a n ce la r ji  
Z ie m ia ń sk ie j G ubern ii W a r sz a w sk ie j  

id W a rsza w ie .
P o  zm a rły m  W a len ty m  S o b o lew sk im  w ie rzy ­

c ie lu  sum y  rs . 75 na  d o b rach  K urżeszyu  w O k r ę ­
g u  R aw sk im  p o łu żo n y ch  ubezpieczonej, a  p o ch o ­
dzącej z sum y  ru b . s reb . 4 ,800 , a  k tó ra  w yp ływ a 
z dw óch  k ap ita łów  rs . 6000 i rs  1880 . toczy  się  
p o stęp o w an ie  spadkow e do u k o ń c z e n ia  k tó re g o  
w y z n a c z a  s ię  te rm in  w K an ce la rji hypo tecznej 
G ubern ii W arsza w sk ie j w W arszaw ie  na  dz ień  
17 L u teg o  (1 M arca ) 1861 r.

K uczborsk i S ta n is ła w .

c tw a B a l in k a  o d p ad k ó w  G o rczy ca  i P ła s k a  o ce­
n ionych  ry cz a łtem  n a  rs .  4199 k o p . 2 2 % ,  w y­
raźn ie  ru b li srebrem  cztery  ty s iące  sto d z ie w ięć ­
d z ie s ią t dziew ięć, k o p ie je k  dw ad zie śc ia  dw ie i pół.

ICto w  złożonej d ek la ra c ji na jw yżej n a d  s z a ­
cunek  p o s tąp i u trzy m a  się p rzy  k u p n ie , g dyż  l i ­
c y ta c ji g ło śn e j-p o m ięd zy  w szystk iem i d e k la ran - 
ta m i n ie  będzie; w raz ie  w szakże  p o d an ia  je d n a k o ­
wej o fe r ty  w  dw óch  lub  w ięcej d e k la ra c ja c h , l i ­
cy tac ja  g ło śn a  odbędzie  się z a raz  po  o tw a rc iu  
d ek la ra c ji,  lecz ty lk o  m iędzy ty m i k o n k u re n ta ­
m i, k tó rz y  jed n ak o w e  najw yższe  o fe r ty  p o d a li.

U b ie g a jący  s ię  o nabycie  d rzew a, o b o w iązan y  
je s t  z łożyć do k a s y  g łó w n e j K ró le s tw a  lub  B an ­
k u  P o lsk ie g o  n a  v ad iu m  w  gotow iźnio , L is ta c h  
Z as taw n y ch , lu b  in n y c h  p ro cen to w y ch  p ap ie rach  
skarbow ych  rs . 5 00  i w dow ód teg o  k w it  k a sy  
na  w n iesien ie  te j  su m y  dołączyć do  dek la racji, 
k tó ra  z łożona b y ć  w in n a  p rzed  g o d z in ą  12 w  d in u  
do  lic y tac ji oznaczonym .

W y k a z y  oszaco w an ia  i w a ru n k i te j sp rzed aży  
p rze jrza n e  b y ć  m ogą: w  W arszaw ie  w b iu rze  K o ­
m isji R ządow ej P rzy c h o d ó w  i S k a rb u , w  R ządzie 
G u bern iu lnym  A u g u sto w sk im  o raz  w U rzędzie  
le śn y m  B a l in k a  w  K rasn em .

M iejscow a s łu ż b a  le śn a  każd em u  z g ła sz a ją c e ­
m u się, o k aże  d rzew o n a  g ru n c ie , k tó re  w olno  
szczegó łow o o b e jrz eć ; późn iej bow iem  żad n e  r e ­
k lam acje  o  n ie d o b o ry , z ły  szacunek  lu b  g a tu n ek  
d rze w a, p rz y ję te  n ie  będą, a  u trz y m u ją c y  s ię  p rz y  
k u p n ie , c a łk o w itą  n a leżn o ść  n a  licy tac ji p o s tą -  
p ioną , iv te rm in ach  ozn aczo n y ch  z a p ła c ić  o b o ­
w iązan y  będzie

W zó r do d e k la ra c ji,  k tó ra  p o w in n a  być  n a p i ­
san a  n a  p ap ie rze  s tem p low ym  cen y  kop . 7 % ,  
w y raź n ie , czy s to , bez  p rz e k re ś le ń  ip b d s k ro b a ń , 
zap ieczętow ana  w oddzielnej k o p e rc ie , w  osnow ie  
ja k  następ u je :

D e k l a r a c j a .
W s k u te k  ozłoszeniaf-K om isji R ząd . P rz . 1 S k . 

z d. 1 (1 3 ) L is to p ad a  1861 r. podaję  n in ie jszą  
d e k a ra c ję ,  iż ob o w iązu ję  s ię  kup  ć d rzew o z od­
padków  G orczyću i P ła s k a  z leśn ic tw a B alinka  G u - 
bern  i A u g u s to w sk ie j za  sum ę ryczałtow ą  ru b li 
s reb rem  (tu  w p isać  su m ę  o fia ro w an a  lite ram i) , 
p o d d a jąc  się w sze lk im  obow iązkom  i z a s trz e ­
żen iom  w  w a ru n k a ch  lic y tacy jn y ch  ob ję ty m , 
k tó re  mi są  znane  i te  n iniejszem  p rzy jm u ję . P rz y -  
tem  załączam  k w it k a sy  N . n a  z ło żo n e  w n iej 
vad ium  rs . N .. k tó re  w raz ie  n ie u trz y m a n ia  się 
p rzy  licy tac ji sam  odb io rę  (lu b  o n a d es ła n ie  na  
p o cz tę  do  N. n a  m ói koszt u p ra s z a m .)

S ta te  m oje  zam ieszk an ie  je s t  (w p isać  m ie jsce  
zam iesz k an iu ) p isałem  w  N . dn ia .

(podpisać w yraź lie im ie  i nazw isko.)
N a  k o p e .c .e  w y p .sać  „ d e k la r a - ja  do  k u p n a  

d rzew a  N
D ek larac je  n ie  n a p isa n e  p o d łu g  w zoru  lu b  obej - 

mu ące ja k ie k jlw ie k z a s trz e ż e n ia  i w a ru n k i, a lbo  
n ie p o p a rte  k w item  n a  v a lju m , lub  w reszc ie  
p o d aw an e  po  w y w o łan iu  lic y ta c ji,  b ęd ą  u n ie ­
w ażn ione .

W arszaw a  d. I (13) L istopada  1861 r.
D y ie k to r  W yd zia łu ,

R zeczvw isty  R adca S ta n u , G um iński.
(2 ) N acze ln ik  S e k c ji, K . J an c z e w sk i.

S zczegó łow e  w arunk i pod  ja k ie m i d o s taw a  
ty ch  p ła szczy  m a  b y ć  dopełn ioną , p rz e jrz a n e  b y ć  
m ogą w  b iu rz e  R ząd u  G ubern ia lu eg o  w ,W y d z ia le  
w ojskow ym  w zw ykłych  godzinach  b iu row ych . 

W arsz a w a  d. 12 (24) L is to p a d a  1861 r.
Z upow . G u b e rn a to ra  C yw ilnego ,

R ad ca  G ubern ia lny ,
(1) R ad ca  S tan u , K o by łeck i.

Za N acze ln ik a  K an ce la rji, G urow ski.

(N . D . 5435) P o  Józefie  G ło w ian k o w sk im , b . 
P is a rz u  Z g r o m a d z e n i  rzeźn ików , n a  dn iu  25 
M arca >6 K w ie tn ia ) 1853 r. w W arszaw ie zm ar­
łym , o tw orzy ł s ię  spadek , sk ład a ją c y  się z k w o ty  
rs .  44 kop. 8 8 ' / „  d o  d ep o zy tu  B m k u  P o lsk iego  
z ło żo n ej. Poniew aż sp ad k u  tego  d o tąd  n ik t  nie 
o b ją ł, d la  teg o  w zyw am  w szystk ich  in te reso w a  
ny ch , aby  z p raw am i, ja k ie  do n iego  mieć m ogą , 
zg ło sili s ię  w ciągu  sześciu  m iesięcy  od d u ty p  er- 
w szego o g ło szen ia  n in ie jszego  obw ieszczenia, 
g dyż  po b e z s k u te c z n y ^  u p ły w ie  tego  p rz ec iąg u  
czasu, zan iesione będzie p rzed  T ry b u n a ł w W a r ­
szaw ie żąd an ie , o w prow adzen ie  S k a rb u  w posia ­
d an ie  po m icn io n eg o  sp ad k u , ja k o  w ak u jąceg o  

W arsz aw a  d. 14 (26) L is to p ad a  1861 r .
J .  R  idgow ski, z a s tę p c a  O bro ń cy  P ro k u ra te r j i

(N . D . 543 6 ) P o  L u d w ik u  Maj n a  dn iu  4 (1 6 ) 
C zerw ca 1856 r .  w  W arszaw ie  z m arły m , otwo. 
r z y ł  się  sp ad e k , s k ła d a ją c y  się  z su m y  rs. 1022 
kop . 8 t /2, do d epozy tu  B an k u  P o lsk ieg o  z łożonej. 
P o n iew aż  sp ad k u  te g o  n ik t  d o tą d  n ie  o b ją ł ,  d la 
teg o  w zyw am  w szy s tk ich  in te resow anych , aby 
z p raw am i, j a k ie  do  niego m ieć m o g ą , zg ło sili 
s ię  w  c iągu  sześciu  m iesięcy  od  d a ty  p ie rw szeg o  
o g ło szen ia  n in ie jszego  obw ieszczenia, gdyż  po 
bezsku tecznym  u p ływ ie  pow yższego  te rm in u , z»- 
niesionem  będzie do  T ry b u n a łu  w W arszaw ie  ż ą ­
d an ie , o w pro w ad zen ie  S k a rb u  w p o s iad an ie  po- 
m ienionego sp ad k u , jako  bezdziedzicznego .

W a rsz a w a  d. 14 (2 6 )  L is to p a d a  1861 r.
J .  R adgow sk i, z as tę p c a  O b ro ń c y  P ro k u ra to rji .

N . D. 3 9 3 4 ) P isa r z  K a n ce la r ji Z ie m ia ń sk ie j
G ubern ii R a d o m sk ie j w R a d o m iu -

P o  śm ierci: 1. A lfo n s a -J ó z e fa  dw óch  im io n  
P ra e n k la  w sp ó łw łaśc ic ie la  sum y rs . 615 2 5  pod 
N r. 7, 9 , 19, 2 2 , 24 , 26 , 28 i 30 , dz ia łu  IV  w y ­
k a z u  h y p o te czn eg o  d ó b r M ac h o ry  z O k ręg u  K o­
rneckiego z a p isa n e j,  ro zc iąg ającej bezp ieczeń ­
s tw o  sw e n a  d o b ra c h  Su lbo row ice  i M yślibórz, 
z teg o ż  O k rę g u , w raz  z p rzy w iązan em  do te jże  
sum y  p raw em  z as ta w y  d ó b r p o m ien io n y ch  oraz  
w sp ó łw ła śc ic ie la  su m y  rs . 12 ,000  na  dob rach  
K lew , z teg o ż  O k rę g u  K orneck iego  i n a  sum ach 
n a  d o b rac h  K lew ie, pod  N r. 4 , 7, 10, 12 i 15 
d z ia łu  IV  zabezpieczonej. 2. T om asza  O le ­
chow skiego w ie rzy c ie la  sum y  z ip . 2 3 ,0 0 0  na d o ­
b ra c h  S ienno, z O k rę g u  S o leck ieg o  d o tąd  nie 
u reg ó lo w an y ch  hypo teczn ie  zap isanej,. 3. R oza lii 
z  K e n trz y ń sk ic h  W iśn iew sk ie j co do re sz ty  zo 
su m y  rs . 2550 po d  N r. 1 d z ia łu  IV  w y k a zu  d ób r 
A n ie lin  z O k ręg u  R ad o m sk ieg o  ubezpieczonej i 
w  kw ocie rs . 605  kop. 6 4 18/(g  do  dep o zy tu  B an ­
k u  P o lsk ie g o  z ło żo n ej nakonieć 4. po  Józe fie  
z G rz y c k ich , lo  ś lu b u  B illew iczow ej, 2o W ró­
b lew sk iej, co do su m y  rs .  150 zap isane j p o d  N r. 
4  w y k a z u  n ie i u chom ośc i w Radom iu N r. 46 b y -  
p o teczn y m  oznaczonej, o tw orzy ły  się sp ad k i, do 
re g u la c ji  k tó ry c h  w yznaczam  te rm in  o s ta teczn y  
n a  dz ień  22 L u teg o  (6 M a rc a )  1862 r.

R adom  d. 14 (26) S ie rpn ia  1861 r.
( 2 )  I .N . Z en g te lle r.

(N . D . 5422) R z ą d  G ubern ia lny  
W a rsza w sk i.

P o d a je  do  pow szechnej w iadom ości, że  w  dn iu  
27 L istopada  (9  G ru d n ia )  r. b. w b iu rze  R ząd u  
G u b e rn ia ln eg o  tu te jsze g o  o godzin ie  12 z p o łu ­
d n ia , o d b y w ać  się będzie  lic y ta c ja  in  m inus n a  
do s taw ę  1600 pó łk o żu szk ó w  w  c ią g u  m ies iąca  
G ru d n ia  r. b . C ena je d n e g o  p ó łk o żu szk a  o zn a ­
cza się  do licy tac ji r s .  5.

M ający  ch ęć  p rz y s tą p ić  do licy tac ji, obow ią­
zanym  jo s t z łożyć  w te rm in ie  do licy ta c ji o zn a ­
czonym , to je s t p rzed  go d z in ą  12 z p o łu d n ia , d e ­
k la rac ję  p o d łu g  w zo ru  pon iżej zam ieszczonego 
sp isan ą , w  k tó re j cena  pod  n iew ażn o ścią  dek la­
rac ji p ow inna  b y ć  kon ieczn ie  n iż sz ą  od u s ta n o ­
wionej pow yżej, vad ium  do l ic y ta c j i oznacza  się 
su m a  rs . 800, a  n a  k au c ję  rs. 1600.

W a ru n k i do licy tac ji te j,  k a żd o d z ien n ie  w  go ­
dzinach b iu ro w y ch  m ogą  być p rz e jrz a n e  w  W y­
dziale  W ojskow ym  tu te jszeg o  R zą d u  G u b ern ia l­
nego .

W arsza w a  d . 14 (26 ) L is to p a d a  1861 r .
Z  upow . G u b e rn a to ra  C yw ilnego ,

R ad c a  G ubernialny,
( 1) R ad ca  S ta n u , K o b y łeck i.

Z a N acze ln ik a  K a n ce la rji, G u ro w sk i. 
W zó r do  d ek la rac ji.

W  s k u te k  zam ieszonego  w  p ism ach  p u b lic z ­
nych p rzez  R z ą d  G ub ern ia ln y  W arszaw ski o g ło ­
szenia z dnia N . sk ład am  n in ie jszą  d ek la rac ję , iż 
p ode jm u ję  s ię  d o s ta w ić  1600 p ó łk o żu szk ó w  
w  c ią g u  m ies iąca  G ru d n ia  r. b. za cenę rs . N . 
p o d d a  ąc się  w szelk im  w arunkom  p rzed lic y tac y j- 
nym  w  p ro to k ó le  zam ieszczonym .

’ V ad iu m  w ilości rs . N. w y ra ź n ie  ru b li srebrem  
n a  pew ność d o trzy m an ia  w arunków  załączam , a 
w razie  n ie u trz y m a n ia  się  p rzy  lic y ta c ji,  o zw ro t 
u p rasz  im .

w W arszaw ie  d n ia  N .
S ta łe  m oje zasieszkan ie  p rzy  u licy  N . w  dom u 

p o d  N r. N .
(n azw isko  podp isać  czy teln ie .)

(N . D .  3 944) P isa rz  S ą d u  P oko ju  O kręgu  
W ło c ła w skieg o .

D o u k o ń czen ia  p o stęp o w an ia  spadkow ego  po  
śm ierc i:

1. K a ro la  i A u g u s ty  m a łżo n k ó w  G o erm ar 
w łaśc ic ie li n ie ruchom ości N r. 211 w W lo c ław k u .

2. K a ro la -F ry d e ry k a  D urbritzjw ierzyc ie la  kw o­
ty  z łp . 4200  w dziale  IV  pod  N r. 1 n ie ruchom ości 
N r. 184 w W ło c ław k u  zabezp ieczonej.

3 . K azim ierza  B ojanczyka  w ierzyciela  kw oty 
rs . 4950 w dz ia le  IV  w y k a z u h y p o teczn eg o n ie ru - 
cbom ości N r. 24  i 25  w W ło c ła w k u  z ab e z p ie ­
czo n y ch  w yznacza  te rm in  n a  dz ień  26 L u te g o  
(1 0  M arca ) 1862 r .  po d  p rck lu z ją .

B rześć  d. 9 (2 1 )  S ie rp n ia  1861 r.
(2 ) C hruszczakow ski.

L1MC.IEISPHZEDAŻE PUBLICZNE.
(N . D . 5 266) K om isja  R zą d o w a

P rzych o d ó w  i  S ka rb u .
P o d a je  do w iadom ości, iż w dn iu  7 (1 9 ) G ru ­

d n ia  r. b- o godzin ie  12 w p o łu d n ie  w P a ła c u  
rzą d o w y m  p rzy  u licy  R y m a rsk ie j, pod  N r. 744 
w  m ie jscu  je j  posiedzeń , od b y w ać  s ię  będzie  l i­
c y tac ja , p rz ez  podan ie  o p ie czę to w a n y ch  d ek la ra ­
cji, n a  sp rzedaż  d rzew a  z la sów  rządow ych  G u- 
b em ii A u g u sto w sk ie j w  b lizkości k a n a łu  A u g u  
stow sk iego  p o ło ż o n y ch , a  m ianow icie  z L eśn i-

(N . D  5 2 6 7 ) K om isja  R zą d o w a  
P rzychodów  i  S k a rb u .

P o d a je  do w iadom ości, iż w d. 7 (19) G ru d n ia  
r .  b. o g o d z in ie  12 w p d u d n ię  w P a ła c u  rząd u  
w ym  p rz y  u licy  R y m arsk ie j, p o d N r. 744 w m ie j­
scu je j p o s ied z eń , odb y w ać  się będzie licy tac ja  
przez p o d a n ie  o p e c z ę to w a n y c h  d e k la ra c ji na  
sp rzed aż  d rz ew a  z lis ó w  rz ąd o w y ch  G u b ern ii 
A u g u sto w k ie j w b liskośc i k a n a łu  A u g u to w sk ie ' 
g o  p o ło żo n y ch , a  u fa n o w ic ie  z L e ś n ic tw a  P o ­
m orze sosny  sz tu k  1653 , w y raźn ie  s z tu k  ty s iąe  
sześćse t p ię ć d z ie s ią t trzy , i od cen y  'r s . 2035 k 
24 , w y raźn ie  ru b li s reb rem  d w a  ty s iące  trz y  
dz ieśc i pięć  kop iejek  dw adzieścia  c z te ry

K to w złożonej d ek la rac ji najw yżej nad  szacu 
n ek  p o s tąp i u trz y m a  się p rz y  k u p n ie , g d y ż  licy­
ta c j i  g ło śn e j pom iędzy  w szystk iem i d e k la ra n ta  
mi nie będzie, w  raz ie  w szakże podan ia  je d n a k o ­
w ej o ferty  w dw óch lub  w ię ce j d ek la rac jach , li 
c y ta c ja  g ło śn a  odbędzie  się  z a raz  po o tw arc iu  
d ek la racji, lecz ty lk o  m iędzy tym i kon k u ren tam i 
k tó rz y  jednakow e najw yższe o fe r ty  p odali.

U b ieg a jący  się  o nabycie  d rzew a, obow iązany 
je s t  z ło ż y ć  do k a sy  G łów nej K ró lestw a lub  B an  
ku  P o lsk ieg o  n a  vad ium  w  go tow iźn ie , L is ta c h  
Z a s ta w n y ch , lub  in n y ch  p ro cen to w y ch  p ap ie rach  
sk a rb o w y ch , rs . 200 , i w dow ód te g o  kw it k a sy  
n a  w niesienia te j su m y  d o łą c zy ć  do dek laracji, 
k tó ra  z łożona b y ć  w inna p rzed  g o d z in a  12 w d n iu  
do lic y ta c j i  oznaczonym .

W ykazy  o szacow ania  i w a ru n k i te j sp rzedaży , 
p rze jrzan e  b y ć  m ogą: w W arsza w ie  w b ió rze  K o ­
m isji R ządow ej P rzy ch o d ó w  i S k a rb u , w R ządzie 
G ubern ia lnym  “A u g u sto w sk im  o raz  w U rzędzie 
le śn y m  P o m o rze  w  Pom orzu .

M iejscowa S zużba  leśna każd em u  z g ła sz a jąc e ­
m u  się, o k aże  drzew o n a  gruncie) k tó re  wolno 
szczegółow o obe jrzeć; później b ow iem  ż ad n e  r e ­
k lam acje  o n ied o b o ry , z ły  sza cu n ek  lu b  g a tu n e k  
d rzew a, p rz y ję te  n ie b ę d ą , a  u trz y m u ją c y  się 
p rz y  k upn ie , c a łk o w itą  na leżność  na  licy tacji 
p o s tąp io n ą , w  te rm in ac h  ozn aczo n y ch  z a p ła c ić  
obow iązany  będzie.

W zór do dek la rac ji, k tó ra  pow inna  być  n a p i­
san ą  na  pap ie rze  stem plow ym  ceny kop . 7 % , w y ­
raźn ie  czysto  bez p rz e k re ś le ń  p o d s k ro b a ń  zap ie  
czętow aon w  oddzielnej koperc ie  w o snow ie  ja k  
n a s tęp u je :

D e k l a r a c j a .
W  sk u tek  o g ło szen ia  K om isji R ządow ej P r z y ­

chodow i i S k a rb u  z d 18 (3 0 ) P aździer. r. b. po­
d a ję  n in e jszą  d ek la ra c ję , iż obow iązuję się kup ić  
d rzew a sz tu k  1653 , z L e śn ic tw a  P o m o rze  G uber. 
A u g u sto w sk ie j za  sum ę ry c z a łto w ą  rs . ( tu  w pi­
sać  sum ę o fiarow aną lite ra m i) , p oddając  się w sze l­
kim  o b w iązk o m  i zas trzeżen iom  w w aru n k ach  l i ­
cy tacy jn y ch  ob ję tym , k tó re  m i są  znane, i te  n i ­
niejszem  przy jm u ję . P rzy tem  za łączam  k w it k a sy  
N . na  z łożone w niej vad ium  rs . N . k tó re  w ra z ie  
n ieu trzym an ia  się  p rzy  licy tac ji sam  o d b io rę  (lub 
o nad es łan ie  n a  po cz tę  do N . n a  m ój k o s z t  u p ra ­
szam .)

S ta łe  m oje zam ieszkan ie  je s t  (w p isać  m iejsce 
zam ieszk an ia ), p isałem  w N . d n ia .

(p o d p isać  w y raźn ie  im ie i n azw isk o .)
N a  koperc ie  w ypisać d e k la ra c ja  do  kupna  

d rzew a N .
D e k la ra c je  n ien ap isau e  p o d łu g  w zo ru  lub  obej­

m ujące jak iek o lw iek  zastrzeżen ia  i w arunk i, albo  
n iep o p a rte  kw item  n a  vadium , lub  w reszc ie  po ­
d aw ane  po w yw o łan iu  licy tac ji b ędą  u n iew a­
żnione.

W arszaw a d. 18 (30) P aź d z io r. 1861 r.
D y re k to r  W ydziału ,

R zeczyw isty Radca Stanu, Gum iński.
N aczeln ik  S e k c ji, K. Janozow ski.

(N. D. 5424) R z ą d  G ubernialny  
W a rsza w sk i.

P odaje  do  pub licznej w iadom ości, że w dn iu  
8 (2 0 )  G r u d n ia r .  b. o g o lz in ie  l l z r a n a ,  w s a li  
R zą d u  G u b e rn ia ln eg o , odbyw ać s ię  będ z ie  g ło ­
śna  in m inus |l ic y ta c ja  n a  u szy c ie  400 p łaszczy  
d la  ż o łn ie rzy  z o s ta ją c y c h  n a  p o s te ru n k ac h  w m.
W arszaw ie  i A lek san d ro w sk ie j C ytad  li z sukna
ciem no-zielonego żo łn ie rsk iego , k tó re  p rzed się ­
biorcy dostarczone  będ zie  p rz e z  W arszaw sk i O r-  
donanshauz.

Z a  zrob ien ie  je d n e g o  p łaszcza  z dodaniem  pod­
szew ki w rękaw y, 3 a rszy n y  p łó tn a  w ynoszącej,

pod  k o łn ie rz  i w p lecy  s u k n a  s z u e g o  id re w n ia -  
n ych  fo rem ek  g u z ikow ych  d la  o b c ią g n ięc ia  su ­
knem , nazn aczo n ą  z o sta ła  e rn a  kop. 88 , od k tó ­
re j lic y tac ja  ro z p o c zę tą  będzie.

C a ła  d o staw a  w ykończonych p łaszczy , m a b y ć  
u sku teczn ioną , n a jd a le j n a  dz ień  1 (13 ) L u teg o  
1862 r.

P rzy stęp u jący  do  licy tac ji, w in ien  z łożyć v a ­
d iu m  ró w n a jące  się ogólnej należności za d o s ta ­
w ę zaznaczonej zaś u trz y m u ją c y  się p rzy  te jż e  
d ostaw ie , wszelkie koszta t.. k o g E s z e ń ja k  i s te m ­
pli por.ieść będzie w  obow iązku.

(N . D. 5 4 2 3 ) R z ą d  G ubern ia lny  
W a rsza w sk i.

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, że w d n iu  
8 (20 ) G ru d n ia  r. b. o godz t e  I I  z re n a  w  sali 
R ząd u  G u b e rn ia ln e g o  odb y w ać  s ię  będ z ie  głośna, 
in  m nus li y ta c ja  na  dostaw ę 80 0  p a r b c r l a c z y  
dla żo łn ie rzy  s to ją cy ch  n a  posteru n k ach  w m ie -
ś e :o W arszaw ie  i A lek sam i 1 owskie c y ta d e li, w e ­
d le w zoru ja k i p rz y  licy tacji okaz m ym  będzie.

Cena za  je d n ę  p a rę  berlaczów , u s tan o w io n ą  
zo sia la  n a  rs . 1 kop. 12 '/-j i c  ł a  d o s ta w a  tychże  
m a być u sku teczn ioną , n a jd a le j na  d z ie ń  1 113) 
L u teg o  1862 r.

P  z y stę p u ją c y  do lic y ta c ji,  w inien  z ło ży ć  v a ­
d ium  w yrów nujące  się  */3 części c a łeg o  w y n a g ro ­
dzeni i za d .-taw ę, zaś u trzym uj icy  się p rzy  tej 
dostaw ie, w szelk ie koszta  ta k  o g ło sze ń  j a k i  s te m ­
p li pon i ść będzie  w o b ow iązku .

Szczegółow e w aru n k i p >d jak iem i d o staw a  
tych  b c rla czy  m a być d o p e ln io n ; w  b iu rze  R ządu  
G ubern ia ln eg o  w W ydziale w ojskow ym  w  z w y ­
k ły ch  godzinach  b iu ro w y ch , m ogą' być p rz e j­
rzane.

W arsz aw a  d. 12 (24) L is to p a d a  1861 r . 
z upow . G u b ern a to ra  C yw ilnego ,

R ad c a  S anu, K obyłeck i.
(1) z a  N a cz e ln ik a  K an ce la rji, G urow ski.

(N. I ) .  51281 R z ą d  G ubern ia lny  
W a r sz a w sk i.

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości iż w b iu  
rze R ząd u  G u bern ia lnego  W arszaw sk ieg o  odby- 
w ać .s ię  będz e d n ia  28 L is to p a d a  (10  G rudnia) 
r . b . o g odz in ie  11 z ran a  g ło śn a  in  p lu s  l ic y ta ­
c ja  n a  w ydzierżaw ien ie  p rz e z  czas od d w a  20 
G ru d n ia  (1  S tycznia) 1861 j2  do  k o ń c a  G rudn ia  
1864 r. dochodu  z p rop inac ji w  m ieście W olbo­
rzu  do m  e szk ań có w  teg o ż  m ia s ta  należącej, po­
czy n a jąc  od su m y  przez do tychczasow ego  d z ie r­
żaw cę u iszczanej w  kw ocie rs . 609 rocznie

K ażdy  p rze to  m a jący  chęć  ub ie  g an ia  s ię  o tę  
d zierżaw ę w inien  s taw ić  się  osobiście w m ie jscu  
w skazanem  i złożyć w depozycie  k a s y  G ubern ial- 
nej W arszaw sk ie j B anku  P o lsk ieg o  lu b  k a sy  
m iejsk iej vad ium  ’/ 10 część  pow yższej sum y w y- 
rów nyw ające , k tó ro  o d s tęp u jąc e m u  zaraz  zw ró- 
conem  będzie, zaś  u trzy m u jąc eg o  s ię  n a  kau c ję  
po skom ple tow aniu  do w ysokości '/s  części sum y  
zalicy to w an c j p rzez  czas d z ie rżaw y  za trzym anem  
zo stan ie .

B liższe  w a ru n k i w k ażd y m  dn iu  w yjąw szy  
św iąteczn y ch  w biurze R ządu  G u b e rn ia ln e g o  lu b  
M ag is trac ie  m ia s ta  W olborza  p rz e jrzan e  b y ć
m ogą,

13)

W a rs z a w a  d. 1 (1 3 )  L is to p a d a  1861 r. 
z u p . G u b e rn a to ra  C yw ilnego , 
R a d c a  G u b ern ia ln y , Ś tro ży ck i. 

z a  N acze lu ik a  K an ce la rji, G urow ski.

(N . D. 4 6 2 4 ) D y re k c ja  S zczeg ó ło w a  
T o w a rzystw a  K redytow ego  Z iem skiego  

G ubernii W a rsza w sk ie j w  K a lis zu .
P o d a je  do  pow szechnej w iad o m o śc i, iż  n a  z a ­

sad z ie  a r t .  7 P o s ta n o w ien ia  R ad y  A d m in is tra ­
cy jne j K ró le s tw a  P o ls k ie g o  z d n ia  28 C zerw ca  
(10 L ip c a )  1860 r. i u p o w a ż n ie ń  p rzez  D y re k c ję  
G łó w n ą  T o w a rz y s tw a  K re d y to w e g o  Z iem sk ieg o  
u d z ie lo n y ch , n a s tę p u ją c e  d o b ra  z iem sk ie , z a  z a ­
le g ło ść  w  ra ta c h  T o w a rz y s tw u  n a le żn y c h , w y ­
s ta w io n e  są  n a  sp rzedaż  p rzy m u so w ą  p rzez  lic y ­
ta c ję  p u b lic z n a , w m ieście  K a lisz u  w  p a ła c u  
sądow ym  p rz y  u lic y  Jó ze fin y , w  K a n c e la r ja c h  
h y p o te c z n y c h  p on iże j w y m ie n io n y c h .
T e rm in  sp rzed aży  22 M aja  (3 C zerw ca) 186 2  r.

1. B ien iąd z ice  A , B, C a ły  S taw , n iem nie j G ro -  
m adzice  A , B , z w sz y s tk iem i p rz y le g ło śc ia m i i 
p rz y n a le ży to ś c iam i, w  O k rę g u  W ie lu ń sk im  p o ­
łożono , r a ty  z a leg łe  w  chw ili z a rzą d z e n ia  s p rz e ­
d a ż y  w y n o szą  rs . 843  k o p . 2 7 % , v ad iu m  do 
l ic y ta c ji rs . 34 5 0 , lic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od 
sum y  rs . 1 7 ,600 , p rzed  R ejentem  K an ce la rji Z ie ­
m ia ń s k ie j E m ilja n em  O rd o n .

-2. P s tro k o ń s z c z y z n a  z w szy stk iem i p rz y le g ło ­
ściam i i p rzy n a leży to śc iam i, w  O k rę g u  S ie ra d z ­
kim  p o ło ż o n e , r a ty  z a leg łe  w  c h w ili z a rzą d z e ­
n ia  sp rzed aży  w y n o szą  rs . 8 4  k o p . 4 2 , vad ium  
do licy tac ji rs . 3 3 0 , lic y ta c ja  rozpocznie s ię  od 
su m y  rs. 1610 , p rzed  R ejen tem  K a n ce la rji Z ie ­
m iań sk ie j Jan e m  N iw ińsk im .

3 . B ielów  z p rzy leg ło śc iam i O k u p  m a ły , i 
O kup  W ielk i, o raz  z w szy stk iem i p rz y n a le ż y to ­
śc iam i, w O k rę g u  S zad k o w sk im  p o ło ż o n e , ra ty  
z a leg łe  w  ch w ili z a rz ą d z en ia  sp rzed a ży  w y n o ­
szą  rs . -342 kop . 71, vad iu m  do  lic y ta c ji rs . 1300, 
lic y ta c ja  ro zp o czn ie  się od  su m y  rs . 6922 , p rzed  
R ejen tem  K a n c e la r j i  Z iem ia ń sk ie j E dw ard em  
M ilew skim .

4 . liu jn y  z w szy stk iem i p rz y leg ło śc ia m i i p rzy ­
n a le ży to śc iam i, w O k rę g u  P io trk o w sk im  p o ło ­
żone, r a ty  z a leg łe  w  chw ili z a rzą d z e n ia  s p rz e ­
d a ż y  w y n o sz ą  rs . 392  k o p . 8 0 1/ 2, v ad iu m  do 
l ic y ta c ji r s .  2150 , lic y ta c ja  rozp o czn ie  s ię  od 
su tn y  rs . 7759 , p rzed  R ejen tem  K a n ce la r ji  Z ie ­
m iań sk ie j E m iljanem  O rdon.
T erm in  sp rzed aży  23  M aja  (4 C ze rw ca ) 1862 r.

5 . G ó ra  z w szystk iem i p rzy leg ł o ściam i i p rz y ­
n a le ży to śc iam i, w O k rę g u  K alisk im  po łożone , 
r a t y  z a leg łe  w chw ili zarząd zen ia  sp rzedaży  w y ­
noszą rs . 135 kop . 8 0 '/.2, v a d iu m  do licy tac ji r s .  
7 95, lic y ta c ja  rozpoczn ie  się od  su m y  rs . 30 7 5 , 
p rzed  R ejen tem  K a n ce la r ji  Z iem iań sk ie j S ta n i­
s ław em  R ościszew skim .

6 . K iełczów ka, czyli W o la  K ie łc zo w a  z czę* 
ś c ią  K ie łczó w k i l i t .  15, o raz  z w szy stk iem i p r z y ­
le g ło śc ia m i i p rz y n a leży to śc iam i w  O k rę g u  P io t r ­
k o w sk im , ra ty  zaleg łe  w chw ili i z a rząd zen ia  
sp rzed aży  w y n o szą  rs. 318  k o p . 4 4 % , v ad iu m

do licy tac ji rs . 900 , lic y ta c ja  ro zp o c zn ie  się"op 
su m y  rs . 5 5 1 2 , p rz ed  R ejen tem  K an ce la rji Z ie ­
m ia ń s k ie j  E m ilja n e m  O rdon .

7. K ob ie le  W ie lk ie  i C ieszą tk i z w szy s tk ie ­
m i p rz y leg ło śc iam i i  p rz y n a leży to śc iam i, w  O -  
k ręg u  P io trk o w sk im , r a ty  z a leg ło  w  chw ili z a ­
rz ą d z e n ia  sp rz e d a ż y  w y n o sz ą  rs .  1173 k .  5 7 % , 
vad iu m  do l ic y ta c j i rs . 3 1 2 0 , lic y tac ja  ro zp o czn ie  
s ię  od sum y  rs .  2 0 ,6 2 5 , p rzed  R ejen tem  K an ce ­
la r ji  Z iem iańsk io j J a n e m  N iw ińsk im .
T e rm in  sp rz ed a ż y  24  M aja  (5  C zerw ca) 1862 r.

8 . K obyłczyce z  w szy stk iem i p rz y le g ło śc ia m i 
i p rzy n a leży to śc iam i w  O k rę g u  C zęstochow skim  
po łożone , r a ty  z a leg łe  w  chw ili z arząd zen ia  s p rz e ­
d a ży  w y n o szą  rs . 20 0  k o p . 90 , vad iu m  do  lic y ­
ta c ji rs. 780 , l ic y ta c ja  rozpoczn ie  się od  su m y  rs. 
4 ,0 1 8 , p rz ed  R e je n te m  K a n ce la r ji  Z iem ia ń sk ie j 
S ta n is ła w e m  R o śc iszew sk im .

9 . K ą ty  z w szystk iem i p rz y leg ło śc iam i i p r z y ­
n a leży to śc iam i, w O k rę g u  W ieluńsk im  p o ło żo n e , 
ra ty  z a leg ło  W ch w ili z a rzą d z en ia  sp rz ed a ż y  
w y n o szą  rs , 226  k o p . 3 3 ’/.,, vad ium  do  l ic y ta c j i 
rs . 8 1 7 , lic y ta c ja  ro zp o c zn ie  s ię  od su m y  rs. 
5 167 , p rz e d  R ejen te m  K a n c e la r ji  Z iem iań sk ie j 
E dw ardem  M ilew sk im .

10 . K rę p a , s k ła d a ją c e  s ię  z  fo lw a rk u  K rę p a  
z wsi z aro b n ej teg o ż  n azw isk a , o sad y  Józe fów  
i la su , o raz  z w szy s tk ie m i p rzy leg ło śc iam i i p rz y ­
n a leży to śc iam i, w  O k rę g u  R adom skim  p o łożone , 
ra ty  z a leg łe  w  chw ili z a rzą d z en ia  s p rz e d a ż y  w y ­
n o szą  r s .  24 2  kop . 5 1 , v a d iu m  do licy tac ji rs. 
1155, l ic y ta c ja  rozpoczn ie  s ię  od  su m y  rs . 3960 , 
p rz e d  R e jen tem  K a n ce la rji Z iem iańsk ie j E m ilja ­
nem  O rdon .

11 . K u źn ica  S ta r a ,  z w szy stk iem i p rz y le g ło - 
ściam i i p rzy n a leży to śc iam i, w  O k rę g u  C zęsto ­
chow skim  p o ło żo n e , r a ty  z a leg łe  w ch w ili z a ­
rządzen ia  sp rzed aży  w y n o sz ą  rs . 220 kop, 97 , 
vad iu m  do licy ta c ji rs . 1120 , lic y ta c ja  ro z p o ­
cznie się  od sum y  rs. 4 8 7 5 , p rz cd R e jen tcm  K a n ­
c e la r ji Z iem ia ń sk ie j J a n e m  N iw iń sk im .

12. Ł aszew  A , B , z p rzy leg ło śc iam i M ierzyce 
część lit. A , i B rzew óz część lit;  A , z p rz y n a le ż y ­
tościam i, w  O k rę g u  W ie lu ń sk im  p o ło żo n e , ra ty  
z a leg łe  w  chw ili zarząd z en ia  sp rzed aży  w y n o szą  
rs . 67 kop . 89, v ad iu m  do  lic y ta c ji rs. 4 3 5 , li­
cy tac ja  ro zp o c zn ie  s ię  od sum y rs . 24 35, p rz e d  
R ejen tem  K an ce la r ji  S ta n is ła w e m  R o śc is z e ­
w skim ,
T e rm in  sp rzed aży  25 M a ja  (6 C zerw ca) 1862 r.

13 M okracz  z p rz y leg ło śc ia m i część M iła k o ­
w a i g ru n t  od  Zdzieszulic g ó rn y c h  i do lnych  o d ­
łą c zo n y , o raz  z w szy s tk ie m i p rzy n a leży to śc iam i, 
w O k rę g u  P io trk o w sk im  p o ło żo n e , r a ty  z aleg łe  
w ch w ili z a rz ą d z en ia  sp rzed aży  w ynoszą  rs . 145 
kop . 3 u % , vad iu m  do  lic y ta c ji rs . 574, licy ta c j i 
rozpoczn ie  się od sum y  rs r .  2 535, p rzed  R ejen ­
tem  K a n ce la rji Z iem ia ń sk ie j J a n e m  N iw ińskim .

14 P a rz n o , sk ła d a ją c e  s ię  z fo lw a rk u  M łyna, 
i w si P a rzn o . Im ielno , C isza , z wsi W ó jto s tw o , 
R o żd z in , z o sad y  L a s k i ,  L e s isk o , W ie rzch y , i 
z części n a  Im ie ln y , o raz  z w szy stk iem i p rzy le ­
g łościam i i p rz y n a le ż y to śc ia m i, w O k rę g u  P io tr ­
k ow sk im  po łożone , r a ty  zaleg łe  w chw ili z a rz ą ­
d zen ia  sp rzed aż y  w yn o szą  rs. 448 k . 52 % , v a ­
d iu m  do  lic y ta c ji rs . 2025 , lic y ta c ja  rozpoczn - e 
s ię  gd  su m y  r - r .  10375, p rzed  R ejen tem  K an ce­
la rji Z iem iań sk ie j E d w ard em  M ilew skim .

15. P ó d eó rze , do k tó ry c h  ja k o  p rzy leg ło ść  n a ­
leży  w ieś Ś w ierczów  lit. B . i łą k i w Ś w ierczow ie 
m ajętności W id aw sk ie j, o raz  z w sz y s tk ie m i p rz y ­
n a leży to śc iam i, w O k rę g u  S ie ra d z k im  p o ło żo n e , 
ra ty  z a leg łe  w chw ili z a rzą d z en ia sp rz e d a ż y  w y ­
n o szą  rs . 92 k o p . 6 , v ad iu m  do  licy tac ji rs . 6 $0 , 
lic y ta c ja  rozpoczn ie  się  od  su m y  rs . 4 4 0 1 , p rzed  
R e j-n te m  K an ce la rji Z iem ia ń sk ie j S ta n is ła w em  
R ośc iszew sk im .
T erm in  sp rzed aży , 26 M aja  (7 C zerw ca) 1862 r.

16. P o rad z e w  z w szy s tk iem i p rzy leg ło śc iam i 
i p rzy n a le ży to śc iam i, w  O k rę g u  W a r tsk im  p o ­
ło żo n e , ra ty  z a leg łe  w ch w ili z a rzą d z en ia  sp rze ­
d a ży  w y n o sz ą  r s .  99 k o p . 3 7 , v a d iu m  do lic y ­
ta c ji rs . 750 , l ic y ta c ja  ro zp o c zn ie  się  od  su in y  
rs . 4243 , p rz e d  R ejen tem  K a n ce la rji Z ie m ia ń ­
sk iej J an e m  N iw iń sk im .

17. R alew ice , s k ła d a ją c e  się  z fo lw a rk u  i w si 
R a lew ic e , z p u s tk o w ia  Z ie lo n a  W y g o d a , z fo l­
w a rk u  R ozaliów , z k o lo n ii S k ę c zn o , S ta ra  G ra ­
b in a  i N ow a  G ra b in a , w raz  z w szy stk iem i 
p rz y le g ło śc ia m i i p rz y n a le ży to śc iam i, w  O k rę g u  
S z a d k o w sk im  p o ło ż o n e , r a ty  z a le g łe  w  chw ili 
z a rzą d z en ia  sp rzed aży  w ynoszą  rs , 193 k o p . 18, 
v a d iu m  do  licy tac ji rs . 825 , lic y ta c ja  rozpoczn ie  
s ię  Od su m y  rs . 49 3 1 , p rz e d  R e jen te m  K an ce la ­
rji Z iem iań sk ie j E m ilja n em  O rdon.

18. W o d z ie rad y , z w szystk iem i p rz y le g ło ś c ia ­
mi i p rz y n a le ży to śc ia m i, w  O k rę g u  S z a d k o w ­
sk im  p o ło ż o n e , r a ty  zaleg ło  w chw ili z a rz ą d z e ­
n ia  sp rz ed aży  w y n o sz ą  ru b . s r . 213 k o p . G9 Vyj 
v ad iu m  do licy ta c ji rs . 8 8 5 , lic y ta c ja  rozpoczn ie  
się od  sum y  rs . 3 7 5 0 , p rz ed  R ejen tem  K a n c e la ­
r j i  Z iem ia ń sk ie j E d w ard em  M ilew skim .

S p rzed aże  w zm iankow ane  o d b ęd ą  się  w  te rm i­
n a ch  pow yżej ozn aczo n y ch , p o czy n a jąc  od g o ­
d z in y  10 z ra n a  w obec d e legow anego  R ad c y  D y ­
re k c ji  S zczeg ó ło w ej, g d y b y  zaś R e je n t ,  p rzed  
k tó ry m  sp rz ed a ż  m a  s ię  o dbyw ać b y ł p rzo szk o - 
dzony, lic y ta c ja  odbędzie s ię  w jego  K a n ce la rji 
p rzed  in n y m  R ejen tem , k tó ry  go zas tąp i.

W aru n k i lic y ta cy jn e  są  d o p rz e jrz e jn ia  w w ła ­
ściw ych  k s ięg a ch  w ieczy sty ch  i w  b iu rz e  D y ­
rekcji S z c ze g ó ło w e j.

O strzeżenie. W raz ie  n ie  d o jśc ia  do  s k u tk u  p o ­
w y ższe j sp rz e d a ż y  d la  b ra k u  lic y ta n tó w , d ru g a  
i o s ta teczn a  sp rzed aż  od  z n iżo n eg o  szac u n k u  o d ­
b y tą  będzie, bez d a lszy ch  n o w y c h  d o ręczeń  
w  te rm in a c h  jak ie  D y ro k c ja  S z c ze g ó ło w a  o z n a ­
czy  i w  p ism ach  p u b lic zn y ch  ra z  je d e n  o g ło s i. 
(A rt .  25  p o s tan o w ie n ia  R ad y  A d m in is tra c y jn e j 
K ró le s tw a  P o lsk ie g o  z d .  28 C zerw ca  (10 L ip ca ) 
1860 ro k u .)

K a lisz  d . 23 W rześ. (4  P aźdz.) 1861 r.
P rez e s , S zy m an o w sk i.

( 3 )  P is a rz , J an czew sk i.

skac li od  su m y  rs . 954  ko p  3 0 %  in  m inus. M a­
ją c y  chęć u b ie g an ia  się o tę  e n trep ry ż ę , w in n i 
z ło ży ć  w  c za s ie  i m ie jscu  wyż o zn aczo u em  d e ­
k la rac ję  o p ieczę tow aną, p o d łu g  w zoru  n iże j z a ­
m ieszczonego  nap isaną , w k tó re j w yraźn ie  l i te ­
ram i, bez sk ro b a n ia  i p o p ra w e k  lub  p rze k re ś leń , 
w inn i oznaczyć sum ę za ja k ą  w mowie będącej 
en tre p ry z y  p o d e jm u ję  się, tu d z ież  z łożyć  w  K a ­
sie P o w ia tu  S ied leck iego , je ś l ib y  przez  pocztę 
d ek la rac je  swe n ad es ła li, vad ium  g o to w izn ą , w y- 
ró w n y w ającą  ' / 0l) części sum y  au sz la g o w e j, czyli 
r s .  95 kop . 44 i k w it  n a  z łożen ie  do d e k la ra c ji 
d o łą czy ć .

W a ru n k i pod k tó re m i lic y ta c ja  odbyw ać się  
b ęd z ie  i w ykaz  k o sz tó w  n a  pow yższą  budow ę 
p rze jrzan e  b y ć  m o g ą  w  b iu rze  m ojem .

W z ó r  do d e k la ra c ji.
W sk u te k  og łoszen ia  z d n ia  17 L is to p a d a  r .  b. 

N r. 15 ,928 p o d a jen in ie jszą  d ek la rac ję , iż  podej 
m u jo się en trep ry zy  p o b u d o w an ia  now ej p leban ii 
we w si N iw iskaeh  p o d łu g  spo rządzonego  na  ten  
cel an sz lah u  za  sum ę rs. k o p . ( tu  w yp isać  liczbę 
l i te ra m i sum ę za  ja k ą  k o n k u re n t podejm uje się 
en trep ry zy ) p o d d a jąc  się w szelk im  obow iązkom  i 
z as trzeżen io m  w aru n k am i licy tacy jn em i ob jętym .

D ow ód  na złożenie  w kasie  1’o w ia tu  S ied lec ­
k ie g o  'v ad iu m  w su m ie  rs . 95 kop. 4 4 d o łączam  
o zw ro t k tó reg o  w raz ie  n ieu trzym ania  się p rzy  li­
c y tac ji do rą k  m oich lu b  o p rzesian ie  takow ego 
n a  m ój k o sz t pocztą  do (w y ra z ić  m iejsce dokąd  
v ad iu m  m a b y ć  o d esłan e ) up raszam .

S ta łe  moje zam ieszkan ie  je s t  w N . p isałem  w 
N. d n ia  N. m ca N. 1861 r.

(p o d p iseć  w y raźn ie  im ie  i n azw isk o .-)
S iedlce dn ia  17 L 's to p a d a  1861 r .

( 2)  R adca D w oru , K ra su sk i.

(N . D . 5428) N a cze ln ik  P o w ia tu  
G ostyńsk iego .

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, iż  w dn iu  
10 (2 2 ) S ty c z n ia  1862 r. o godzin ie 11 p rzed  p o ­
łu d n iem  odbyw ać się  będzie  w  b iu rz e  m ojem  in  
m inus lic y ta c ja  p rzez  d ek la rac je  opieczętow ane, 
nap isane  w edle w zoru n iże j w skazanego  n a  en tre - 
p ryzę  oparkan ien ia  now ego cm e n ta rza  g rz e b a ln e ­
go w m ieśc ie  G o sty n in ie  i n a  w ybudow anie  tam że  
d om ku  p rzedp o g rzeb o w eg o , pod ług  an sz lag u  z a ­
tw ie rd zo n eg o  n a  rs . 1078 kop . 9 8 % ,

P rz y s tę p u ją c y  do licy tac ji w in ien  z łożyć do 
dek la rac ji k w it k tó re jk o lw iek  k a sy  S karbow ej n a  
złożone v ad iu m  1/ 3 części sum y ansz lagow cj w y- 
rów nyw ające , to  je s t  rs . 214 .

D e k la rac je  przyjm ow ane b ę d ą  ty lk o  do  godzi - 
n y  11 p rzed  po łu d n iem , późn ie j sk ład an e  z a  n ie ­
w ażne uznane zo stan ą . W aru n k i l ic y ta c y jn e , a n -  
sz lag  kosztów , o raz  ry s u n e k , w b iu rz e  m ojem  
p rz e jrz a n e  by ć  m ogą.

W zó r do d e k la ra c ji.
W  sk u tek  og łoszen ia  N. z d n ia  i N u m eru  N . 

p o d a je  n in ie jszą  dek la rację , iż  o b ow iązu ję  się  
w z iąść  e n trep ry ż ę  o p a rk a n ie n ia  now ego cm e n ta ­
rz a  g rzebalnego  w  m ieście G osty n in ie  i na  w y b u ­
dow anie tam że  dom ku przedpogrzebow ego  za s u ­
m ę ru b li s reb rem  (tu  w ypisać lite ram i) p o d d a jąc  
s ię  w szelkim  w arunkom  i zastrzeżen iom  p rz ep isa ­
nym . D ow ód kasy  N . n a  z ło żo n e  v ad iu m  rs .  214  
d o łączam , k tó re  w raz ie  n ie u trz y m a n ia  się p rzy  
e n tre p ry z ie sa m  o d b io rę , lub  o k tó re g o  p r z y s ła ­
n ie na  m ój k o sz t do N . u p ra szam . S ta łe  m oje z a ­
m ieszkan ie  je s t  w N. p isa łem  w N . dnia  m ies iąca  
i ro k u  N.

(podpisać im ie  i nazw isko .)
K utno  dn ia  21 P a ź d z ie r . (2 L is to p .)  1861 r.

J. Ś w iec im sk i.

(N . 1). 5401) N acze ln ik  P ow ia t u 
Ł ukow skiego .

P o d a je  do pub licznej w iadom ości, że w dniu 11 
(2 3 ) G ru d n ia  r .  b . to je s t  w p o n iedz ia łek , o d b y ­
w ać  się będzie w b iu rz e  N acz  ln ik a  P o w ia tu  Ł u ­
kow skiego do godziny  2 ej z  p o łu d n ia  in m inus l i­
c y ta c ja  od su m y  ansz lag iem  za tw ierdzone j rs . 
1008 k o p . 4 4 '/ ,,, n a  en trep ry żę  w y staw ie n ia  n o ­
w ego  d om u  d rew n ian eg o  n a  szk o lę  e lem en ta rn ą  
w  m ieście  Ł a s k a rż e w ie ,  do k tó re j m a jący  chęć 
p rzy s tąp ić , z łożyć  m ają  op ieczę tow ane  d e k la r a ­
cje w r  z z kw item  k asy  R ządow ej n a  z ło żo n e  v a ­
d iu m  jed n e j lOej części su m y  an sz lagow ej w y ró - 
w nyw ające to  je s t  r s .  100 k 84.

W zó r do d ik la ra a j i  do łączam  i z as trzeg am , że 
sk ład a ją c y  d ek la rac je  nie w te rm in ie  lub  n ic z a ­
s tosow ane do w skazan eg o  w zoru , a lb o  n ie  w y ra - 
ź ń e  p ok reś l >ne, do  licy tac ji dopuszczonem i n ie 
będą. W aru n k i p rz ed licy ta i y jne  an cz lag  z n a jd u ­
j ą  się u  S e k re ta rz a  b iu ra  P o w ia tu , i w  k /ż d e ra  
czasie  w go d z in ach  b iu row ych  p rze jrzanem i być 
m ogą.

W zó r do d e k la rac ji.
W  sk u tek  o g łoszen ia  przez N aczeln ika P o w ia tu  

Ł u k o w sk ie g o  z d n ia  10 (22) L isto p ad  i r  b . N r. 
14178 u czyn ionego , p o d a ję j n in ie js z ą  d e k la ra c ję  
iż ob o w iązu ję  się  pobu low ać now y dom  d re w n ia ­
ny n> szko łę  e lem en ta rn ą  w m ieście Ł ask arżew ie  
w ed ług  p lanu  i a n sz la g u  przez K om isję  Rzą iową 
W y zn ań  R elig ijnych  i O św iecenia  Pub licznego  
zatw ierd zo n eg o  za  su m ę  rs . kop. w y ­
ra ź n ie  rub li s re b rn y c h  kop.
p o d d a jąc  się w szelkim  ostrzeżen iom  o b ję ty m  
w  w a ru n k a c h  lic y ta cy jn y ch . Z aśw iadczen ie  kasy  
N. n a  z ło żo n e  w n iej vad iu m  w kw ocie r s r .  100 
kop . 84  za łączam , k tó re  w ra z ie  n ie u trzy m a n ia  
się  p rzy  li i y  tac ji sam  odb iorę .

S ta le  moje zam ieszk an ie  je s t  w N . p isałem  d n ia  
N . m ies iąca  N. 1861 r.

(podp isać  w y raźn ie  im ie  i n a zw isk o .)
Ł u k ó w  d n ia  10 (2 2 ) L is to p a d a  1861 r.

(1 )  K oźm ińsk i.

(N . 19. 5 245) N acze ln ik  P ow iatu  
K r a s n y  Stawskiego.

P o n iew aż  o g łoszen ie  w  dw óch  te rm in a c h  l i­
cy tac ji n a  en trep ry żę  b u d o w y  szopy  n a  s k ła d  
n a rzęd z i ogn io w y ch  w m ieście C hełm ie b e z s k u ­
teczn ie  sp e łz ła , p rze to  N acze ln ik  P o w ia tu  p o ­
da je  do pow szechnej w iadom ości, że w  d. 5 (1 7 ) 
G ru d n ia  r. b. o g odz in ie  9 rano , ja k o  w  trzec im  
te rm in ie  o dbyw ać się będzie  w  b iu rze  N aczeln i­
ka  P ow ia tu , n a  tęż  e n tre p ry ż ę . L icy tac ja  przez 
op ieczę tow ane  d ek la rac je , od sum y rs . 913 kop . 
42 Va in  m inus, m a jący  w ięc zam ia r  p o d jęc ia  się 
tej e n tre p ry z y , zech cą  z g ło s ić  s ię  w  m iejscu  
i czasie  w yżej oznaczonym , i z ło ży ć  d ek la ra c ją  
w ed ług  n iże j dom ieszczonego w z o ru  n a  s tem p lu  
ceny  kop . 7 %  n ap isan ą  i o p ieczę to w an ą , z do ­
łączen iem  św iad ec tw a  K asy  Pow ia tow ej M ie j­
skiej lub  innej S k arb o w ej, n a  z łożone  w  n ie j v a ­
d ium  rs . 9 5 , lub  też ta k o w ą  gotow izną w raz 
z d e k la ra c ją  z łożyć.

O strzeg a  s ię , że d e k la ra c je  takow e nie p o d łu g  
w zoru  nap isane , sk robano  lub  p o p raw ian e  ja k  
n iem niej po te rm in ie  złożone, lu b  bez vad ium , 
p rz y ję te  n ie b ę d ą

W a ru n k i do licy tacji, p lany  i w ykaz kosztów  
z n a jd u ją  się każd eg o  czasu  do p rz e jrz e n ia  w b iu ­
rze N aczelnika P o w ia tu .

W zór do d ek la rac ji.
W  s k u te k  o g ło szen ia  z dn ia  29 P a ź d z ie rn ik a  

(11 L isto p ad a ) r .  b. N r .  16 ,095 , podaję  n in ie j­
szą  d ek la rac ję , iż p o d e jm u ję  się  w ystaw ić  szopę 
m urow aną n a  sk ład  n a rzęd z i ogn io w y ch  w m ie­
ście C hełm ie, z z as to so w an iem  s ię  do p lan u  i an­
sz lag u , przez K o m isję  R ządow ą  S p raw  W ew nę­
trz n y c h  zatw ierdzonym , za sum ę rs .  N. w yraźnie  
N . p oddając  się  w sze lk im  zastrzeżen iom , w a ru n ­
k am i licy tacy jnem i ob jętym .

Św iadectw o k a sy  N. n a  z ło żo n e  w niej vad iu m  
rs . 95 słudara, k tó re  w razie  n ie u trz y m a n ia  się  
p rzy  liy e ta c ji sam  o d b io rę .

S ta łe  m oje zam ieszkan ie  w N . p isałem  w N . 
d n ia  N . m iesiąca N . 1861 r.

(p o d p isać  im ie i n a zw isk o .)  
K ra sn y s ta w  d . 29 P aźd zier . (11 L istop .) 1861 r.
(2 ) ’ Pom ocnik, K iersnow sk i.

(N . D . 5247) N a cze ln ik  P ow iatu  
Siedleckiego.

P o d a je  do pow szechnej wiadomości* i e  ' ' '  (*nu l 
5 (17 ) G ru d n ia  r. b . o god z in ie  1 2 ej z po łu d n ia  
w b iu rze  m ojem  odbyw ać się  będ z ie  lic y ta c ja  
p rzez  op ieczę tow ane  d e k la ra c je , n a  p o b u d o w a­
n ie  now ej p leb an ji we w si p ry w a tn e j w N iw i-

(N . D. 5 3 8 4 ) y n p a n . i e n i c  F e n e p a .n -  
l l t n n e H Ą m m a  I .  A p .u i t t .

H o 6 e 3 y c n tu n u o c T il T o p ru iiu ,  n p o n rn o -  
4HI3IHHXCH na  nocTaiiK y n p o n ia m a  m >1862 r .  
ĄAH B O H C K 4 .  M> H a p C I B U  H o d h C K O M U  U Uh 
M uiickom  t y ó e p ii in :  e n  p a 3p B iu e itin  l  o c n o -  
4  u u a B peM ctm o P/iaB H oK O M aiiA yioutaro Ap- 
m ieio, n a 3iia 'ia io r c n  noBbie n a  a r y  iiocTaincy 
T o p rn  16 (28 ) H o a ó p n , u  2 0  H oitópn  (2  J \e -  
K a6 pn) c e r o  1 0 4 a 

r e u e p a 4h -H n T e a / ia n T h  1 A p u n i, o6 t .a u / i a a  o 
ceM h k o  Bceoóu(eM y cu-BAeniio, n p n r a a m a e T b  
a te .ta io i i i iu h  y a ac T B o n a rb  bu. o3na> ifiim .ixh  
T o p r a r b ,  a u iiT b c a  B h J ’n p a i i . i e n ie u h  o n p e j l ; -  
/ te n u b te  c p o ttn  e h  3 aKoniiWMii aadora.M H ,upri- 
c o u o K y n .ia a , a r o  r o p n i  o n i  ó y jy r r .  n p o n 3 n o -  
AHTbCH n a  o c i io u a ii ia x h , n t b a c u e n i ib i i b  u h  
oóhH B/ietiiH , iip n n e u a T a iiiio M h  u h  O ł im ia a i . -  
n o ń  l ' a 3e T h  N . 2 0 5 , 2 07  u  2 0 8  n  u r o  k o h j h -
r ( in , n a  ocnoB S H in  K o tixh  4 oaiK tta 6 i»m . n p o -  
i i3u e /(en a  nocT auxa n p o n ia iira  n K O /inuecriia 
T p e6 y io u ( ia c a  K7> 3 a ro T o n a e H ito , a te .ta io m ie  
M o ry rt. u ii / iB rb  u h  y u p a u /ie i i iu  e m e ^ n eB n o  
e h  !) u a c o B t  y r p a  4 0  Ó ih  u a c o u h  no  n o .iy - 
,ą n n . _

1'. B a p iu a n a  11 H o aó p n  1801 1 0 4 a. 
r e i i e p a . ib -H i i r e n A a n n . .

C n u e .ib iiiiK o tih .

(N . 19. 5405) B a n v e n m c K a n  T a .u a y tn / t  
O ń h H u a a e i h  mto 18 (JO) ..(eK ao jm  c e r o

1 0 4 a, u  u h  iio c /H i4 y io m ie  3a r h ł i h  41m  Cy-,
4 yri> n p 0 4 a B a n .c u ,  c b  H yB /ttiuna ro  r o p r a  
n p i i  cefl la.MojKHh KoH4>HCKouaiiHbie ro u a p i. i  
KaKh m epcrnH biii, 6yMamui ,m 11 .ibiifini.111 113- 
A o . i in  a r a n n i e  pa3iiMH m u j o h i i w h  iieii(ii u ec-  
r o  no  o ip b n u h  n p m r& p n o  na 2 0 0 0  pyó . c e p . 
(2) 1'. B itH R eu ra  10 (’22) H o n ó p n  1861 r o 4 a.

(N . D . 5 403) U rzą d  L e ś n y  K ozienice. 
P o d a je  do w iadom ości, że s to sow nie  do re sk ry ­

p tu  R zą d u  G u bern ia lnego  R adom skiego z dnia 
25 W rz eśn ia  (7 P aździern ika) r .  b . N r. 30773  
odbyw ać się będzie w  b iu rz e  U rzęd u  L eśnego

K ozienice we w si A u g u sto w ie  (P o lb o rze) p od  K o­
z ien icam i w  d n iu  4 (1 6 )  G ru d n ia  r. b . od  g o d z i­
n y  10 z ra n a  g ło ś n a  in  p lu s  l ic y ta c ja  n a  w y­
dzierżaw ienie p raw a  w zn ies ien ia  Z a k ład u  S u w la r- 
sk iego  n a  g ru n c ie  z b y w ający m  od  u p o saże n ia  
Strzelca O bręb u  K am y k  p rz y  w si Z agożdżon , p o ­
d łu g  w a ru n k ó w  sta le  p rzez  K om isją  R zą d o w ą  
P rzy c h o d ó w  i S k a rb u  p rzep isan y ch , k tó re  k a ż d e ­
g o  czasu  p rócz św iąt w U rzędzie  L eśnym  p rz e j­
rzan e  być  m ogą.

K ażdy  chęć m ający  zad z ierżaw ien ia  zak ład u  
pom ien ionego , w m iejscu  i d n iu o z n a czo n y m zg ło *  
s ić  s ię  zechco.

A u g u stó w  d. 3 (15 ) L is to p a d a  1861 r.
( 1)  N ad leśn iczy , Jeżo n o w sk i.

(N . D . 5 3 1 6 ) R a d a  Szczegó łow a O piekuńcza  
S z p ita la  S -y o  J a n a  B ożego .

P o d a je  do  w iadom ości osób in te re so w a n y c h  że 
w d n iu  23 L is to p a d a  ( 5 G ru d n ia ) r. b. o godzinie  
4  po  p o łu d n iu  w m ie jscu  p o s ied zeń  R a d y  S zc ze ­
gółow ej pod  N r. 2 1 6 6 j7  p rz y  u lic y  B o n if ra te r ­
skiej odbędzie  s ię  lic y ta c ja  in  m inus p rzez op ie- 
czotjowane dek la racje  n a  dostaw ę a rty k u łó w  ży ­
w ności i o św ie tlen ia  w c ią g u  ea leg o  ro k u  p rz y ­
szłego  1862 od  dn ia  1 S ty c z n ia  do  dnia 31 G ru ­
dn ia  t .  r . ceny  k a żd eg o  a r ty k u łu  do licy tac ji u - 
s tanow ione  oraz  w arunk i licy ta cy jn e  k a żd o d z ie n ­
n ie  w k a n c e la r ji  S z p ita la  w y ją w szy  niedziele i 
św ię ta  u ro czy ste  z r a n a  od g o d z in y  8 do 12 po 
po łudn iu  od 3 do 6 p rz e jrz a n e  b y ć  m ogą .

W arszaw a  d. 11 (23) L is to p a d a  1861 r.

(3) O p iekun  P rez y d u ją c y , S łom iński.

(N . D . 5 4 3 7 ) P isa r z  T ry b u n a łu  Cywilnego  
G ubern ii W a r sz a w sk ie j  w  W a rsza w ie . 

S to sow nie  do a r t.  682 K . P . S. w iadom o czyni: 
iż na żąd an ie  T o m asza  M iclia łick iego  1’o cz tch a l- 
te ra  S ta c ji Pocztow ej we w si M iłośn ie  O k rę g u  
i G ubern ii W arszaw skiej po ło żo n y ch , ta m ż e  m ie ­
szkającego, a  zam ieszkan ie  p raw n e  do  n in ie j­
sze j eg zek u c ji i c a łeg o  p o s tęp o w a n ia  su b h as ta -  
cy jnego  w W arszaw ie  p o d  N r . 590 u  X aw erego  
K a ra s iń s k ie g o  A d w o k ata  p r z y  S ądzie  A pelacy j­
nym  o b ran e  m a jąceg o , w  p o s  zukiw nniu  su m y  rs. 
4500 z p rocen tem  5° /0 od  d n ia  4 M arca n. s. 
1861 r. liczącym  się, o ra z k o -z tó w e g z e k u c y jn y c h  
od  S ta n is ła w a  I9 asz ;w sk  ego ob y w u te la  i w ła śc i­
c ie la  n ie ruchom ości w W arszaw ie  pod N r. 1007 
lit. B. p rz y  u b cy  K rochm alne j po łożonej, z aś  w 
W arszaw ie  po 1 N. 2988 m eszk .iją  ego, p ro to k ó ­
łem  W alen t-g o  S u p ry n iew ie za  K o m o rn ik a  p r z ' 
t-ądzie  A pe lacy jn y m  K ró les tw u  P o lsk iego  w d n iu  
25 W rześn ia  (7 Paźdz e rn ik a i 1861 r. sp o rz ą ­
dzony 11, z a ję tą  i z a a r  -szt iw aną zosta ła  w drodze 
p rzym uszonego  w yw łaszczeń  a:

N IE R U C H O M O Ś Ć  

w W arsz a w ie  p -zy u licy  K rochm alnej po d  N ro n  
1007 lit .  B . w  O k rę g u  i Pow iecie W ersz  iwskim  
G u b ern ii W arsz aw sk ie j, pod ju ry s d y k c ią  S ąd u  
P o k o ju  O k ręg u  i  m ia s ta  W arszaw y  W y d z ia łu  
I I .  w c y rk u le  7 gm in ie  M ag is tra tu  m ia s ta  W a r­
szaw y, na  g ru n c ie  czynszow ym  położon 1, p raw em  
w łasnośc i do S ta n is ła w a  D aszew sk iego  n a leżąca  
w  dzierżaw iłem  p o siad an iu  L e w k a  H  .p en sz tu d t 
za k o n trak te m  urzędow ym  przed  SI w ińsk im  R e ­
jen tem  w d n iu  8 ( 2 0 1 C zerw ca  1861 r. na  rok je­
den p o czy n a jąc  od  d n ia  1 L  p c a  1861 d o d n  a  te ­
goż i m ies iąca  1862 k o ń czy ć  s ię  m a ją cą  za c nę 
ro czn ą  u m ó w io n ą  rs . 2000  i z g ó ry  z :,p łaconą , 
zo s ta jąca , poszuk iw aną  w ie rzy te lnośc ią  h y p o te ­
cznie obciążona.

N a g ru n c ie  te j n 'e ru c h o m o lc i e g z y s tu ją  n a s tę ­
p u ją ce  zabudow ania:

1. D om  p a rte ro w y  d rew n ian y , g o n tam i k ry ty ,  
jed en  kom in  m ający .

2. P rzy s taw k a  z d rz e w a  o dw óch d rzw iach  i 
d w óch  o k n ach , o dw óch  kom inach  m urow anych , 
d a ch  b la c h ą  k ry ty  m a jąca .

3. K a m ie n ica  m a s iv  m urow ana , b la c h ą  k ry ta , 
dw a kom iny  m u row ane m ająca.

4 . O ficyna m asiv  m urow ana o dw óch p ię trach , 
d a ch ó w k ą  h o le n d e rk ą  k ry ta , o ośm iu kom inach 
m u ro w an y ch .

P rz y s ta w k a  m urow ana  o p a rte rz e  i p ie rw szem  
p ię trze , trz y  o kna  m ająca .

P rzechód czyli p rzed sio n ek  p o i  d achem  b la ­
szanym .

5. W ozow nia  z d rzow a w s łu p y  pod  d tc h e m  
b la c h ą  k ry ty m , obok k tó re j .kom órka o jed n y ch  
d rzw ia ch  zn a jd u je  się.

6 . K o m ó rk a  z desek  b la c h ą  k ry ta .
7 . Z abudow anie  m asiv  m urow ane  b lach ą  k ry te

0 dw óch kom inach  m urow anych  m ieszczące w so ­
b ie  s tan c je  m ieszkalne, w ozownie,, s ta jn ią  i k lo a k ę .

S. P rzy s taw k a  z desek  p o d  dachem  b laszanym
1 w  te j dwoje d rzw i jed n e  do kom órki a  d ru g ie  
d o  p iw n icy .

9. D om ek  m asiv  m u ro w a n y  p a rte ro w y  d la ch ą  
k ry ty  o jed n y m  kom inie  m urow anym .

10. O gród  w o ko ło  p a rk an em  z desek ogrodzo­
n y  m ieści d rzew  owocowych 17 .

11. A ltan k a  z d rzew a po d  d achem  b laszan y m , 
a  pod t ą  a lta n ą  je s t  piw nica czy li lodow nia .

12. A lta n a  z ł a t  rz n ię ty c h  b la c h ą  k ry ta .
13. D w a  s łu p y  d rew n ian e  w  ziem ię w kopane 

do  h u śtaw k i.
14. Szopa z d e sek  g o n tam i k r y ta .
W  podw órzu  w  śro d k u  ogrodzen ie  z ł a t  rz n ię ­

ty c h , p rzy  tem  dół d rzew em  cerab row any  na  
w apno .

15. S tu d n ia  z k o rb ą  i pom pą.
P om iędzy  dom em  p a rte ro w y m  a  p o se s ją  N er 

1007 li t .  A .  je s t  b ra m a  w jezdna  na  p odw órze  
z fu r tk ą  z p rzyzw oitem  ok u c iem .

W  te j n ie ruchom ości je s t  22 lokato rów  z im ion  
i nazw isk oraz  ile o p łaca ją  roczn ie , w a k c ie  z a ję ­
cia w ym ien ionych .

D ochody  te j n ie ruchom ości p rzez  S zad k o w sk ie ­
go  K om orn ika  p ro tokó łem  w  d n iu  27 C zerw ca 
(9  L ip ca ) 1861 r. spo rządzonym , za ję te  z o s ta ły  
na  jedno roczne  w y d z ierżaw ien ie  p o czy n a jąc  od 
d n ia  21 G ru d n ia  (2  S ty cz n ia ) 1861J62  r .  n a  sa- 
d y sfak c ję  su m y rs . 419 p rocen tu  k o sz tó w  n a  rzecz 
F lo ren ty n y -M a g d a le n y , B o lesław a  F r y z ;  m a ł­
żo n k i, o raz  Jó z e fy -K a ro l in y , J ó ze fa  W ejn e rt 
m a łż o n k i.

O bszern iejsze  opisanie  za ję te j i zaaresztow anej 
n ie ruchom ości znajduje  s ię  w  akcie z a jęc ia  u  d y ­
ry g u ją c e g o  sp rzedażą  X aw erego  K a ra siń sk ieg o  
A d w o k a ta  p rz y  S ąd z ie  A pelacyjnym  K ró les tw a  
P o lsk ieg o  w W arsz a w iep o d  N .]590 m ieszkającego  
zaś zb ió r  ob jaśn ień  i w aru n k i sp rzedaży  w K a n ­
ce larji T ry b u n a łu  tu te jsze g o  w W ydziale  I. z ło ­
żone p rze jrzan e  być m ogą.

Zajęcie  w k op iach  doręczone:
1. J W . T eo d o ro w i A n d rau lt P rezyden tow i M a­

g is tra tu  m iasta  W arszaw y  w  W arszaw ie  pod  N r. 
462 u rz ę d u ją ce m u , na  ręce  D ąbrow sk iego  U rz ę ­
d n ik a  tegoż M ag is tra tu .

2 . F ran c iszk o w i D ziaszkow skiem u P isarzow i 
Sądu  P o k o ju  O k ręg u  i m ia s ta  W arszaw y  W y ­
d z ia łu  U . w W arszaw ie  pod  N . 549 u rz ę d u ją ce ­
m u na ręce  w łasne, obudw om  d n ia  25 P aździer. 
(6 L isto p ad a ) 1861 r.

W niesione do k s ięg i w ieczyste j pow yż zaję te j 
n ie ruchom ości w  W arszaw ie dn ia  27  P aździern ika  
(8  L is to p a d a )  1861 r . ,  a  w d n iu  dzisiejszym  do 
k s ięg i zaavesztow ań  w K ancelarji l ry b u n a łu  tu ­
te jszeg o  na  te n  cel u trzy m y w an e j w pisane zosta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  objaśnień  i w a ru n ­
ków  sp rzed aży  odbędzie s ię  na  aud jencji p u b li­
c zn e j T ry b u n a łu  C yw ilnego G u b ern ii W arsz a w ­
skiej w  W arszaw ie  w  W y dziale  I .  w m iejscu  zw y­
k ły ch  posiedzeń p rzy  u lic y  D łu g ie j pod N r. 549 
o god z in ie  10 z ra n a  dnia  5 (1.7) S tyczn ia  1 8 6 2 r.

S p rze d a ż ą  dy ry g o w ać  będzie X aw ery  K a ra ­
s iń sk i A d w o k a t k tó reg o  zam ieszkanie je s t  w y ­
ż e j w skazane.

W arszaw a  d. 10 (2 2 ) L is to p a d a  1861 r. 
R ad ca  D w oru , Z g ó rsk i. 

W yw ieszono  na  tab licy  w  s a li u s tępow ej T r y ­
b u n a łu  C yw ilnego G ubern ii W arszaw sk ie j w W a r ­
szaw ie d n ia  11 (2 3 ; L is to p ad a  1861 r.

R ad ca  D w o ru , Z górsk i.

W D rukarni J . Jaw orsk iego.
a   '.... ............ ..

Za pozw oleniem  C enzury.


